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N a  porządku  d z ien n ym  — noiug kodeks k a rn y

Dziś plenarne 
obrady Selenu

Prośba Edwarda O chaba  
> zw oln ien ie  ze stanowiska

low aniu  roszczeń finansowych
(re fe ru je  pos. Tadeusz R ZES- 
N IO W IE C K I —  ZSL).

W  k u lu a ra c h  S e jm u  uważa 
się, że p orządek dz ien n y  może 
być rozszerzony.

W A R S Z A W A  P A P . 8 k w ie  tn ia  b r. do  M a rsza łka  S ejm u 
P R L  w p ły n ę ło  następu jące  p ism o od E D W A R D A  O C H A ­
B A :

„Z  uwagi na pogarszający się stan zdrow ia, co poważnie  
ogranicza m ożliwości m o je j pracy jako przewodniczącego 
Rady Państwa P R L, proszę W ysoki Sejm  o zw olnienie  
m nie z tego stanowiska”.

Nowa zbrojna
prowokacja Izraela
K A IR ,  P A R Y Ż , L O N D Y N  P A P . W  

p o n ie d z ia łe k  8 k w ie tn ia  J o rd a n ia  
b y ła  z n ó w  te re n e m  p r o w o k a c j i  
z b r o jn y c h  ze s t r o n y  Iz r a e la :  n a j ­
p ie r w  o tw a r c ia  o g n ia  na  w s c h o d ­
n i  b rz e g  J o r d a n u ,  a p o te m  w y p a ­
d u  w o js k  iz ra e ls k ic h  na  te n  b rz e g . 
P o  p o łu d n iu  d o n o s z o n o , że w o js k a  
iz ra e ls k ie  w y c o fa ły  s ię  d o  s w y c h  
ba z  w  o k u p o w a n e j c zę śc i J o r d a n ii .

W  w ie c z o rn e j d e p e s z y  z  A m m a n u  
a g e n c ja  R e u te ra  p o d a je  o ś w ia d c z e ­
n ie  rz e c z n ik a  jo r d a ń s k ie g o ,  że jo r -  
d a ń s k ie  s i i y  z b r o jn e  w y p a r ły  w o js k a  
iz ra e ls k ie .  P o in fo r m o w a ł o n  p ra sę , 
że  s i ły  jo r d a ń s k ie  n ie  d o p u ś c i ły  
I z r a e lc z y k ó w  d o  o s ią g n ię c ia  z a m ie ­
r z o n y c h  c e ló w .

D Z lS  po p o łu d n iu  rozpoczy­
na się pierwsze w  sesji w io­
sennej p len a rn e  pos iedzenie  
S e jm u. P orządek d z ie n n y  p rze­
w id u je  p ie rw sze  czy tan ie  p ro ­
je k tó w  u s ta w  —  kodeksu kar­
nego i przepisów wprow adza­
jących do kodeksu karnego. Po 
wyższe a k ty  p ra w n e  p rze d s ta w i 
Izb ie  zapewne m in . S p ra w ie d ­
liw o ś c i —  S ta n is ła w  W A L ­
C Z A K . N astępn ie  S e jm  rozpa­
trz y  t rz y  p ro je k ty  u s ta w : o ze­
zwoleniach na publiczną dzia­
łalność artystyczną, rozryw ko­
w ą i sportowa (re fe ru je  pos. 
R yszard  H A J D U K  —  P ZP R ); 
o bibliotekach (re fe ru je  pos-.» 
R om an K A C Z M A R E K  —  SD); 
o dokonywaniu w  księgach wie  
czystych wpisów na rzecz Skar 
hu Państwa w  oparciu o m ię­
dzynarodowe um ow y o uregu-

Plenum KG KPZR
M O S K W A  PAP. Jak  podaje  

agenc ja  TASS, w e  w to re k  ra ­
no  w  M o skw ie  rozpoczę ło  się 
P le n u m  K o m ite tu  C entra lnego  
K o m u n is tyczn e j P a r t i i Z w ią zku  
R adzieckiego;

O. Czernik -  premierem

Mowy rząd CSRS
P R A G A  P A P . Jak  podaje agencja C T K , prezydent CSRS  

I.u d v ik  S VO B O D A  m ianow ał w  poniedziałek now y rząd cze­
chosłowacki w  następującym składzie:

O ld rz ic h  C Z E R N IK  —  p re ­
m ie r  rządu , P e te r C O L O T K A , 
F ra n tiszek  H A M O U Z , G ustav 
H U S  A K , O ta  S Z IK , L u b o m ir 
S Z T R O U G A L  —  w ic e p re m ie ­
rzy .

J o s e f B O R U V K A  —  m in is te r  R o l­
n ic tw a  i  W y ż y w ie n ia ,  

g e n . M a r t in  D Ż U R  —  m in is te r  O - 
b r o n y  N a r o d o w e j,

M ir o s la v  H A L U S Z K A  —  m in .  K u l  
t u r y  i  I n fo r m a c j i ,

J i r z i  H A J E K  —  m in .  S p ra w  Z a ­
g ra n ic z n y c h ,

J u l iu s  H A N U S Z  —  m in .  L e ś n ic ­
tw a  i  G o s p o d a rk i W o d n e j,

M ilo s la v  H R U S Z K O V 1 C Z  —  m in i ­
s te r  i  p r z e w o d n ic z ą c y  P a ń s tw o w e ] 
K o m is j i  d o  S p ra w  T e c h n ik i ,

V a c la v  H U L A  —  m in is te r  b e z  te k i,  
V la d im ir  K A D L E C  —  m in is te r

S7J o s e f K O R C Z A K  —  m in .  E n e rg e -  
, t y k i ,

J o s e f K R E J C Z I —  m in .  P r z e m y ­
s łu  C ię ż k ie g o ,

B o h u s la v  K U C Z E R A  —  m in .  S p ra  
w ie d liw o ś c i ,

B o ż e n a  M A C H A C Z O V A  —  m in *  
P rz e m y s łu  L e k k ie g o ,

J o s e f P A V E L  — m in .  S p ra w  W e w ­
n ę tr z n y c h ,

O ld r z ic h  P A V L O W S K Y  —  m iru , 
H a n d lu  W e w n ę trz n e g o ,

F r a n t is z e k  P E N C  —  m in .  G ó r n ło t  
tw a ,

S ta n is la v  R A Z L  —  m in .  P rz e m y ­
s łu  C h e m ic z n e g o .

F r a n t is z e k  R Z E H A K  — m in .  K o ­
m u n ik a c j i ,

B o h u  m i l '  S U C H A R D A  —  m in .  F i­
n a n s ó w ,

M ic h a ł  S Z T A N C E L  —  m in .  b e »  
te k i,

J o s e f T R O K A N  — m in .  B u d o w ­
n ic tw a ,

V a c la v  V A L E S Z  —  m in .  H a n d lu  
Z a g ra n ic z n e g o ,

F r a n t is z e k  V L A S A K  —  m in is te r  
i p r z e w o d ń ic z ą c y  P a ń s tw o w e j K o ­
m is j i  P la n o w a n ia  o ra z

V la d is la v  V L C Z E K  —  m in .  Z d r o ­
w ia .

O. C Z E R N IK

Iren a  Eicfaleróiuna 
uj „Listach Chopina”

P U B LIC Z N O Ś Ć  szczecińska 
m ia ła  w czo ra j o kaz ję  ze tknąć 
się bezpośrednio  z  w y b itn ą  a k ­
to rk ą  po lską  Iren ą  E IC H L E ­
R Ó W N Ą , k tó re j p ro g ra m  za ty ­
tu ło w a n y  „L IS T Y  C H O P IN A ”  
s ta n o w ił je d n o  z trze ch  p rzed ­
s taw ień  ko le jnego  d n ia  I I I  
S TT . W  dokonanym  przez sie­
b ie  w yb o rze  o b fite j ko respon ­
d e n c ji w ie lk ie g o  po lsk iego  ko m  
pozy to ra  a rty s tk a  za rysow a ła  
p o r tre t  C hop ina  o p ra w io n y  w  
ram ę  w ie lu  c ie kaw ych  i  ta k  
ch a rak te rys tycznych  d la  jego 
osobow ości uw ag o  n a jb liż s z y m  
o toczeniu , rodz in ie , p rz y ja c io ­
ła ch . O bok I .  E ic h le ró w n y  w  
p ro g ra m ie  ty m  w y s tą p ił p ia n i­
sta m łodego  poko le n ia  Cezary  
O W E R K O W IC Z , w  k tó reg o  w y ­
k o n a n iu  usłysze liśm y k ilk a  l i ­
tw o ró w  F r. Chopina.

„W Y K Ł A D  N IE Z W Y K Ł Y , 
C Z Y L I R ZE C Z O M A R I I  S K ŁO

A K T O R K A  o ś w ia to w e j 
s ła w ie  Josephine B A K E R  
p o w ró c iła  na scenę. 62-le t 
n ia  p e łn a  w ig o ru  a rty s tk a  
z a ina u gu ro w a ła  s w ó j po ­
w r ó t  w ystępem  w  p a ry ­
s k im  tea trze  „O lim p ia ” . 
P od p isa ła  ona k o n tra k t  z 
te a tre m  aby  —  ja k  dono­
s iliś m y  —  ra tow ać  p rzed  
sorzedażą dom C hateau  de 
M ila n d e s , w  k tó ry m  m iesz  
k a ją  je j  adoptow ane dz ie ­
c i.

N A  Z D J Ę C IU : J. B a k e r  
p rz y jm u je  po w y s tę p ie  g ra  
tu la c je  w ło s k ie j a k to rk i  
f i lm o w e j A nn y  M agnam i 
(z p ra w e j).

(C A F -A P -te le fo to )

D O W S K IE J -C U R IE ”  „ t o  spek­
ta k l pośw ięcony w y b itn e j p o l­
sk ie j uczonej. U ka zan ie  M a r ii 
S k ło d o w s k ie j-C u rie  ja k o  la u ­
re a tk i nag rody  N ob la  o raz 
p rze s ta w ie n ie  je j p ryw a tne go  
życia  p rzepo jonego m iłośc ią  do 
męża b y ło  za łożen iem  tego p ro ­
g ram u. Scenariusz i  reżyseria  
W ło d z im ie rz a  H E R M A N A . W y ­
ko na w ca m i b y li a k to rz y  scen 
w ro c ła w s k ic h  A nn a  L U T O ­
S ŁA W S K A  i  A d o lf  C H R O N IC - 
K I.

N a k a n w ie  k s ią ż k i Johna 
Reeda „D Z IE S IĘ Ć  D N I, K T Ó ­
R E  W S T R Z Ą S N Ę ŁY  Ś W IA ­
T E M ”  A ndrze j P IS A R E K  zbu­
d o w a ł in te re s u ją c y  s p e k ta k l u- 
trz y m a n y  w  ty p ie  te a tru  a ro n - 
de. W yko n a w ca m i p rze ds ta w ie ­
n ia , k tó re  sp o tka ło  się z ży­
w y m  p rz y ję c ie m  pub licznośc i 
b y l i  a k to rz y  scen ś ląsk ich : Jo­
lan ta  S ZA JN A , Antoni J U ­
R A S Z, A ndrze j P IS A R E K , Eu­
geniusz N O W A K O W S K I i H en­
ry k  T A R C Z  Y K O W S K I. O pra ­
c o w an ie  m uzyczne Stanisława  
M A L IK O W S K IE G O .

D Z IŚ  Z O B A C Z Y M Y :

♦  g o d z . 17.00 — „C Z A S  N IE L E ­
G A L N Y ”  w g  B r u n o  S c h u lz a . W y ­
k o n a n ie  — H a l in a  S Ł O J E W S K A  
(G d a ń s k ),

♦  g o d z . 19.00 — „ K A R IE R A ”  w g  
l i s t ó w  H e le n y  M o d rz e je w s k ie j  O p ra ­
c o w a n ie  E w a  O tw in o w s k a .  W y k o ­
n a w c y :  Z o f ia  N IW IŃ S K A  i  K a z i­
m ie r z  W IT K IE W IC Z .  R e ż y s e r ia :  L i ­
d ia  Z A M K Ó W  ( K r a k ó w ) ,

♦  g o d z . 21.00 —  „ P IE R S I  K R Ó ­
L O W E J  U T O C Z O N E  Z  D R E W N A ” . 
W y k o n a w c y :  A n n a  P R O S Z K O W S K A  
i  A n d r z e j  D Z IE D Z IU L  ( W ro c ła w ) ,

♦  g o d z . 22.30 —  d y s k u s ja  n a  te ­
m a t :  „ M a łe  f o r m y  te a t r a ln e  w c z o ­
r a j  i  d z iś ” .

W s z y s tk ie  p r z e d s ta w ie n ia  o d b y ­
w a ją  s ię  w  s a l i  t e a t r a ln e j  k lu b u  
„1 3  M u z ” .  ( ru )

P o g r z e b  
M. L. Kinga
Trwają wystąpienia 

ludności murzyńskiej
N O W Y  JO R K  P A P . Dziś, t j .  

w e  w to re k , w  m ieśc ie  A tla n ta  
(stan G eorg ia ) odbędzie  się po­
grzeb p rzyw ó dcy  m u rz y ń s k ie ­
go M a rt in a  L u th e ra  K IN G A *  
k tó ry  w  ub. c z w a rte k  zo s ta ł 
sk ry to bó jczo  za m ordow any w  
M e m p h is  p rzez  b ia łego  ras is tę . 
Do A tla n ty  p rz y b y w a ją  ju ż  ty ­
siące M u rz y n ó w  i  b ia ły c h , k tó ­
rz y  p ragną  w z ią ć  u d z ia ł w  u ro ­
czystościach ża łobnych. Ocze­
k u je  się, że w  pogrzeb ie  uczest­
n iczyć będzie ok. 150 tys. osób. 
M ie jsco w a  p o lic ja  o ba w ia  się* 
by podczas pogrzebu n ie  do­
szło do  n ow ych  w ys tą p ie ń  lu d ­
ności m u rzyń sk ie j.

P R E Z Y D E N T  J O H N S O N  „ z a ję t y  
s p r a w a m i w ie tn a m s k im i”  n ie  w e ź ­
m ie  u d z ia łu  w  u r o c z y s to ś c ia c h  ża­
ło b n y c h  i  r e p re z e n to w a ć  g o  m a  w i ­
c e p re z y d e n t H U M P H R E Y .

Z w ło k i  K in g a  u m ie s z c z o n e  z o s ta ­
ną  na  p r o s ty m  w o z ie , c ią g n io n y m  
p rz e z  m u ły ,  c o  m a  s y m b o liz o w a ć ,  
iż  b y ł  o n  p r z y w ó d c ą  lu d z i  b ie d ­
n y c h  i  u c is k a n y c h .

P o g rz e b  ro z p o c z n ie  s ię  o  g o d z in i®  
16.30 czasu  w a rs z a w s k ie g o . C a ło ś ć  
u ro c z y s to ś c i ż a ło b n y c h  b ę d z ie  t r a n *  
m ito w a n a  p rz e z  t r z y  g łó w n e  a m e ry ­
k a ń s k ie  s ta c je  te le w iz y jn e  C B S , 
N B C  i  A B C .

T y m c z a s e m  na  te re n ie  w ie lu  
m ia s t a m e ry k a ń s k ic h  t r w a ją  n a d a l  
w y s tą p ie n ia  lu d n o ś c i  m u r z y ń s k ie )  
na  t le  s p o łe c z n y m  1 raso w ym » . 
S z c z e g ó ln ie  g ro ź n a  s y tu a c ja  is tn ie ­
je  w  B a l t im o re ,  g d z ie  n a  m il io n :  
m ie s z k a ń c ó w  350 ty s .  s ta n o w ią  M u ­
r z y n i .

K on fe renc ja  p rasow a

Z am ku

Tradycje polskie
na Pomorzu 
Zachodnim

26 I  27 K W IE T N IA  B R . o d b ę d z ia
s ię  w  S a li  S z w e d z k ie j Z a m k u  s e s ja  
n a u k o w a  p o ś w ię c o n a  t r a d y c jo m  
p o ls k im  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  
k tó re  — m im o  n a p o ru  g e rm a n iz a -  
c y jn e g o  — p r z e t r w a ły  d o  o s ta tn ie !»  
d n i  p rz e d  p o w ro te m  t y c h  z ie m  dc* 
M a c ie rz y .

S e s ja  b ę d z ie  ró w n ie ż  o k a z ją  d ®  
u c z c z e n ia  d w ó c h  r o c z n ic :  2 5 - Ie -  
c ia  D e k la r a c j i  Id e o w o -P ro g ra m o w e J  
P P R , k tó ra  z a p o w ia d a ła  p o w r ó t  
P o ls k i  n a d  O d rę  i B a ł t y k  o ra z  45- 
le c ia  p o w s ta n ia  Z w ią z k u  P o la k ó w  
w  N ie m c z e c h . .

P O D E J M U J Ą C  IN IC J A T Y W Ę  o r ­
g a n iz a to r z y  s e s j i  —  S z c z e c iń s k ie  T o ­
w a r z y s tw o  K u l t u r y ,  W o je w ó d z k i 
Z a rz ą d  T R Z Z  i  T o w a rz y ś tw o  P r z y ­
ja c ió ł  S z c z e c in a  —  w p r o w a d z a ją  
w  c z y n  .p o s tu la t  w y s u n ię ty  w  r o k u  
u b ie g ły m  na  X I  K o n f e r e n c j i  S p ra ­
w o z d a w c z o -W y b o rc z e j K W  P Z P R .

N a  w c z o ra js z e j k o n fe r e n c j i  p r a s ł*  
w e j  w  Z a m k u  s e k r e ta r z  S T K  K A ­
R O L  C Z E J A R E K  o ra z  d o c . d r  B O G ­
D A N  D O P IE R A Ł A  p o in fo r m o w a l i  
z e b ra n y c h  o p r o g r a m ie  k o n fe re n ­
c j i .  W  t r a k c ie  j e j  t r w a n ia  h is to r y ­
c y  s z c z e c iń s c y  1 z in n y c h  o ś r o d k ó w  
n a u k o w y c h  k r a ju  w y g ło s z ą  6 r e f e r *  
tó w . S e s ję  u ś w ie tn ią  im p r e z y  to w a ­
rz y s z ą c e , p o ś w ię c o n e  p a m ię c i b o ­
jo w n ik ó w  o  p o ls k o ś ć  t y c h  z ie m ., 
w y s ta w y  d o k u m e n tó w  1 p u b l i k a c j i ,  
s p o tk a n ia  d z ia ła c z y  p o lo n i jn y c h  y  
m ło d z ie ż ą . ( Iw )

Dziś 12 stroi
„Kurier Akademicki“
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STATKI NA WEJŚCIU:

m /s  „ G o p la n a ”  z  F r a n c j i  
i  I r l a n d i i  z  d r o b n ic ą ,  

m /s  ,¡C h e m ik ”  d o  S z c z e c in a  
v ia  Ś w in o u jś c ie  z  ru d ą , 

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z D a n i i  p o d  b a la s te m , 

s/s „ W ie c z o r e k ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s/s  „ S o id e k ”  z D a n i i  p o d  ba  
la s te m ,

s /s  „ K a l is z ”  z  D a n i i  p o d  ba  
la s te m .

STATKI NA WYJŚCIU:

m /s  „ Z ie m ia  S z c z e c iń s k a ”  ze 
S z c z e c in a  v ia  Ś w in o u jś c ie  d o  
J a p o n i i  z  w ę g le m , 

s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  N H F  z w ę g łe m .

S /S „HUTA BAILDON«

S ta te k  P Z M  s / s „ H u t a  B a i l ­
d o n ”  z o s ta ł p r z e k a z a n y  ja k o  
m a g a z y n  p ły w a ją c y  Z a k ła d o m  
O b ro tó w  Z b o ż a m i Im p o r t - E k s -  
p o r t  w  G d a ń s k u .

S /s  „ H u t a  B a i ld o n ”  —  d r o ­
b n ic o w ie c ,  z o s ta ł z b u d o w a n y  
w  1945 r .  w  B u r r a r d  D r y  C o. 
L t d . ,  V a n c o u v e r  —  K a n a d a . 
N o ś n o ś ć  s ta tk u  10 550 D W T  — 
7 114 B R T  —  4 246 N R T  —  s z y b  
k o ś ć  10 w ę z łó w '.

S ta te k  z a k u p io n y  z o s ta ł p rz e z  
P Z M  w  s ie r p n iu  1959 r .  o d  a n ­
g ie ls k ie g o  a r m a to r a  z  f u n d u ­
szu a n ty c z a r te r o w e g o .  P ły w a ł  
w  t r a m p in g u  o c e a n ic z n y m .

S T A T E K  s/s „ K a l is z ”  o d b y ­
w a  s w ó j 150 r e js  w  s łu ż b ie  
s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a .  S/s 
„ K a l is z ”  je s t  r u d o w 'ę g lo w c e m  
z b u d o w a n y m  w  1958 r .  w  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j o n o ś ­
n o ś c i 3 062 D W T . S ta te k  p ł y ­
w a  w  t r a m p in g u  b l is k ie g o  1 
ś re d n ie g o  za s ię g u  w  tz w . 
„m o ś c ie  w ę g lo w y m ”  łą c z ą c y m  
S z c z e c in  z p o r ta m i  d u ń s k im i.  
S ta tk ie m  d o w o d z i k p t .  ż . w . 
R o m a n  Z u ra w !s k i.

W  U B . T Y G O D N IU  p r z e ła ­
d o w a n o  w  p o r c ie  232 ty s .  to n  
ła d u n k ó w , w  t y m  122,7 —  w ę ­
g la , 11,8 —  r u d y ,  54 —  s u r o w ­
c ó w  c h e m ic z n y c h  i  37,7 — 
d r o b n ic y .  P o z o s ta ło ś ć  S ia n o w i 
ł y  p r z e ła d u n k i  z b o ża  1 d r e w ­
na.

P ełne  poparc ie  d la  l in i i  p a rtii
i tom . W ie s ia  tu a

Plenum
Okręgowego Zarządu 
Studenckiego ZMS

O S T A T N IO  o b r a d o w a ło  p le n a rn e  
p o s ie d z e n ie  O k rę g o w e g o  Z a rz ą d u  
S tu d e n c k ie g o  Z M S , p o ś w ię c o n e  p r o ­
b le m o m  w y c h o w a n ia  id e o w o - p o l i -  
ty c z n e g o  w ś ró d  s tu d e n tó w .  W  o b ra  
d a c h , k tó r e  p r o w a d z i ł  p r z e w o d n i­
c z ą c y  O Z S  Z M S  —  Z b ig n ie w  
S W IE C H  w z ią ł  m . in .  u d z ia ł  k ie ­
r o w n ik  W y d z ia łu  P r o p a g a n d y  K W  
P Z P R  —  B o le s ła w  K L IM C Z Y K .  
P r z y b y l i  r ó w n ie ż  p r z e d s ta w ic ie le  
w ła d z  s z c z e c iń s k ic h  w y ż s z y c h  u c z e l 
n i :  r e k to r  P S  —  p r o f .  d r  in ż .  J ó ­
z e f  K Ę P IŃ S K I ,  d z ie k a n  W y d z ia łu  L e  
k a r s k ie g o  P A M  —  do e . d r  m e d . L e o  
n a r d  W D O W IA K , d z ie k a n  W y d z ia ­
ł u  R o ln ic z e g o  W S R  —  d o e . d r  J e ­
r z y  P IA S E C K I o ra z  I  s e k r e ta r z  K U  
P Z P R  P A M  —  d r  E u g e n iu s z  Ł E M -  
F IC K I .

G o d n y m  p o d k r e ś le n ia  je s t  fa k t ,  
że b y ło ,  t o  p ie rw s z e  w  k r a ju  p le n a r  
n e  p o s ie d z e n ie  O Z S  Z M S  p o ś w ię c o -  
n e  t e j ,  ja k ż e  d o n io s łe j  te m a ty c e .

W  m a te r ia c h  p r z e d s ta w io n y c h  na 
p le n u m  o ra z  w  d y s k u s j i  n a k r e ś lo ­
n y  z o s ta ł in te r e s u ją c y  p r o g r a m  5- 
- le tn ie g o  c y k lu  o d d z ia ły w a n ia  
ld e o w o -p o l i ty c z n e g o  w  ś r o d o w is k u  
a k a d e m ic k im .  P o s tu lo w a n o  te ż  
z w ró c e n ie  w ię k s z e j uwra g i na  p r a ­
cę id e o w o -w y c h o w a w c z ą  w ś ró d  m ło  
d z ie ż y  o s ta tn ic h  la t  k la s  s z k ó ł ś re d  
n ic h .  W  to k u  d y s k u s j i  o m a w ia n o  
n a jw a ż n ie js z e  o g n iw a  o d d z ia ły w a ­
n ia  id e o w o -p o l i ty c z n e g o  na  w y ż ­
s z y c h  u c z e ln ia c h , p o c z ą w s z y  o d  k a ­
te d r  f i l o z o f i i  i  e k o n o m ii  p o l i t y c z ­
n e j ,  p o p rz e z  s tu d ia  w o js k o w e  i  o r ­
g a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e .

W  d y s k u s j i  w z ię l i  r ó w n ie ż  u d z ia ł 
o b e c n i r>a s a l i  —  r e k to r  i  d z ie k a n i 
w y ż s z y c h  u c z e ln i o ra z  k ie r o w n ik  
W y d z ia łu  P r o p a g a n d y  K W  P Z P R  — 
B o le s ła w  K l im c z y k ,  u s to s u n k o w u ­
ją c  s ię  d o  p rz e d s ta w io n e g o  p rz e z  
s tu d e n c k ą  o r g a n iz a c ję  Z M S -o w s k ą  
p r o g r a m u .  ( ta w o )

S p o tk a n ia
AKTYWU STUDENCKIEGO
szczecińskich wyższych uczelni
N A  W S Z Y S T K IC H  w yższych  K o le jn e  sp o tka n ie  o d b y ło  s ię  

u cze ln ia ch  Szczecina o d b y w a ły  w  n iedz ie lę , 7 bm ., w  K lu b ie  
s ię  w  o s ta tn ic h  d n ia ch  sp o tka - „P in o k io ” , gdzie  o b ra d o w a ł a k - 
n ia  a k ty w u  o rg a n iz a c ji ZSP, ty w  ZS P  P o lite c h n ik i Szczeciń- 
pośw ięcone  o m ó w ie n iu  o s ta t- s k ie j.  I  tu  p o d ję to  re zo luc ję  
n ic h  w y d a rz e ń  p o lity c z n y c h  w  zb liżo ną  w  d uch u  do  re z o lu c ji 
k ra ju .  N a sp o tka n ia ch , w  k tó -  s tu d e n tó w  P A M  i  WSR. 
ry c h  b ra li u d z ia ł p rzeds taw ic ie -

T Y D Z I E Ń  
W SEJMIE
W Y D A R Z E N IE M  ubiegłego tygodnia było posiedzenie sejmo­

w e j K om is ji O św iaty i N auki, na którym  omówiono sytuację  
w  szkołach wyższych. M in is ter O św iaty i  S zkolnictw a Wyższe­
go H E N R Y K  J A B Ł O Ń S K I przedstaw ił posłom obszerną in fo r­
m ację, w  k tó re j om ów ił tło  i  przebieg m arcowych zajść w  
ośrodkach akadem ickich.

M IN IS T E R  w ska za ł na zorga­
n iz o w a n y  i  a n tyso c ja lis tyczn y  
c h a ra k te r d z ia ła n ia  g ru p y  p rzy  
w ódców , w yw o d zących  się z  g ro  

m łod z ie ży  in s p iro w a n e j

i p op a rc ie m  n ie k tó ry c h  p raco  W 
n ik ó w  n a u ko w ych  U n iw e rs y te ­
tu  W arszaw skiego. Dążąc do  
s p ro w o k o w a n ia  za jść, g ru p a  ta , 
szerząc d e z in fo rm a c ję  i  w y k o ­

lę  R ady O krę g o w e j ZSP, a k ty w  
s tu d e n c k i w y ra ż a ł sw o je  g łę ­
b ok ie  pop a rc ie  d la  p o li ty k i p a r­
t i i  i  W ła d y s ła w a  G O M U Ł K I 
o ra z  p o tę p ia ł in s p ira to ró w  osta t 
n ic h  w y d a rz e ń  w a rsza w sk ich .

W  czw a rte k , 4 bm ., w  gm a­
chu  P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e­
d y c z n e j sp o tk a ł się a k ty w  ZSP 
te j u cze ln i. O becny b y ł re k to r  
P A M  —  p ro f.  d r  m ed. A d a m  
K R E C H O W IE C K I i  I  sekre ta rz  
K U  P Z P R  —  d r  E ugeniusz 
L E M P IC K I.

„M y , p rze d s ta w ic ie le  s tuden ­
tó w  P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e­
d yczne j w  Szczecinie, zg rom a­
d zen i na sp o tk a n iu  ca łego  a k ­
ty w u  ZSP p o  p rze p ro w a d zen iu  
w n ik l iw e j  a n a liz y  o p in ii m ło ­
dz ieży  s tu d iu ją c e j w  naszej 
u cze ln i, w y ra ż a m y  p e łn e  po­
p a rc ie  d la  p o li ty k i p a r t i i  i  je j 
I  se kre ta rza  W ła d y s ła w a  G o­
m u łk i.  Z a pe w n ia m y , że w szys t­
k im i s iła m i p rzyczyn iać  s ię  bę­
d z ie m y  do  ro z w o ju  naszej o j­
czyzny i  p rz y w ró c o n e j Polsce 
po w ie k a c h  Z ie m i S zczecińskie j. 
D ążyć będz iem y u s iln ie  do  u - 
m a cn ian ia  zw a rto śc i naszego na 
ro d u  w  b u d o w ie  s o c ja liz m u , do 
dalszego zac ieśn ian ia  p rz y ja ź n i 
ze Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  i  k ra  
ja m i s o c ja liz m u , w  o b ro n ie  po­
k o ju  św ia tow ego , w  o b ron ie  na 
szych n a ro d o w y c h  in te resó w .

R ezo luc je  p odobne j tre śc i pod 
ją ł  a k ty w  s tud e nck i W yższe j 
S zko ły  R o ln icze j. W  sp o tka n iu  
a k ty w u  te j u cze ln i, o d b y ty m  
w  sobotę, 6 bm ., w z ią ł udz ia ł 
re k to r  W S R  —  p ro f.  d r  Je rzy 
D M O C H O W S K I i  I  sekre ta rz  
K U  P Z P R  —  A rk a d iu s z  K A -  
W Ę C K I.

Realizacja Z jazdow ego Czynu

przez ś ro d ow iska  s y jo n is tyczn e  rz y s tu ją c  n a tu ra ln e  w ię z i s o li-  
i  re w iz jo n is tyczn e , a c ieszących d a rno śc i s tud e nck ie j, zd o ła ła  po 
się od  d łu g ie g o  czasu op ieką  c iągnąć za sobą część m łodz ie ­

ży do w y s tą p ie ń  s z k o d liw y c h  
p o lity c z n ie  i  p ow a żn ie  zak łóca ­
ją cych  p racę  u cze ln i..

♦  Dodatkowa produkcja
♦  Milionowe oszczędności

N A  M O R Z U  I  N A  L Ą D Z IE  L U D Z IE  P R A C Y  S Z C Z E C IN A  
C O D Z IE N N Ą  P R A C Ą , R E A L IZ A C J Ą  P O D JĘ T Y C H  Z O B O W IĄ ­
Z A Ń  I  C Z Y N Ó W  S P O ŁE C ZN Y C H  D L A  U C Z C Z E N IA  V  Z J A Z ­
D U  P A R T II  D O K U M E N T U J Ą  SW E P O P A R C IE  D L A  S ŁU S Z­
N E J P O L IT Y K I P Z P R  I  JEJ K IE R O W N IC T W A  Z  W Ł A D Y  
S L A W E M  G O M U Ł K Ą  N A  C ZELE.
Z A Ł O G A  m /s  „ K o le ja r z ”  p rz e p ra  W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z a k ła d a c h

c o w a ła  ju ż  p r z y  re m o n ta c h  886 r o -  W łó k ie n  S z tu c z n y c h  „ W is k o r d ”  za - 
b o c z o g o d z in  w  cza s ie  p o s to ju  s ta t -  ło g a  d z ia łu  p r z ę d z a ln i k o r d u  p o d  
k u  w  p o r c ie  o ra z  1713 r o b o c z e g o -  k ie r o w n ic t w e m  m g ra  in ż .  J e rz e g o  
d ż in  w  o k r e s ie  p o d ró ż y . Ł ą c z n a  J a b ło ń s k ie g o  w y p r o d u k o w a ła  p o n a d  
w a r to ś ć  w y k o n a n y c h  z o b o w ią z a ń  p la n  d o  d n ia  1 k w ie tn ia  b r .  p o n a d  
p r z e k ro c z y ła  s u m ę  100 ty s .  z ł .  W  28 to n  k o r d u  s u p e r  w a r to ś c i  1,5 m in  
r e a l iz a c j i  C z y n u  Z ja z d o w e g o  w y -  z ł.  D u ż e  z n a c z e n ie  d la  z a k ła d u  m a
r ó ż n i l i  s ię  s z c z e g ó ln ie : e le k t r o m o n  
te r  E d w a rd  R o d e , p o m o c n ik  s te ­
w a rd a  D a n ie l D łu ż n ie w s k i,  I I  m e ­
c h a n ik  J ó z e f K u l iń s k i ,  b o s m a n  T a ­
de u sz  J a n ie , m ł .  m a r y n a rz  Z h ig -  
n ie w  L iś k ie w ic z ,  I  m e c h a n ik  Z b ig ­
n ie w  P ę c z k o w ic z  i  I  o f ic e r  K a z i­
m ie r z  O w c z a re k .

ją  z o b o w ią z a n ia  z m ie rz a ją c e  d o  d a l 
s z e j m o d e r n iz a c j i  m a s z y n  i  u r z ą ­
d z e ń . M . in .  w y k o n a n o  tu  h e r m e ty  
z a c ję  6 m a s z y n  p rz ę d z a ln ic z y c h  w a r  
to ś e i 500 ty s .  z ł  i  z r o b io n o  in s ta la  
c ję  d o  e g a liz a c ji  w is k o z y  w a r to ś c i 
30 ty s .  z ł .  P ro w a d z o n e  są ta k ż e  p ra  
ce  p o rz ą d k o w e . W  d o ty c h c z a s o w e j

W Y K O N A N IE  w s p ó ln ie  p o d ję ty c h  r e a l iz a c j i  z o b o w ią z a ń  w y r ó ż n i l i  s ię : 
z o b o w ią z a ń  p rz e z  z a ło g ę  S z c z e c in -  in ż .  W ie s ła w  K o ł t u ń s k i ,  in ż .  B o ­
s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j i  z a ło g ę  m u a ld  S o b k o , in ż . A l f r e d  Ig n a s z a k , 
p r o m u  „ G r y f ”  u m o ż l iw i ło  s k ró c ę -  T a d e u s z  T r y b o c k i  i  K a z im ie rz  B a r ­
n ie  r e m o n tu  t e j  je d n o s tk i  o 23 d n i.  c z u k .
W e d łu g  w s tę p n y c h  o b l ic z e ń  p r z y -  W  Z A K Ł A D Z IE  P rz e m y s łu  M a s z y  
n io s ło  to  P Ż M  o s z c z ę d n o ś c i r z ę d u  n o w e g o  L e ś n ic tw a  w  P ło n i  z a ło g a  
1,5 m in  z ł.  W’ y d z ia łu  P r o d u k c j i  M a s z y n  L e ś -

Z A Ł O G A  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  n y c h  w  K i je w ie  r e a liz u ją c  p o d ję te  
C e lu lo z o w o -P a p ie rn ic z y c h  w  S k o l-  z o b o w ią z a n ia  w y k o n a ła  p o n a d  p la n  
w in ie  r e a l iz u ją c  z o b o w ią z a n ia  p o d -  800 s z t. z a c z e p ó w  t y ln i ,  30 p łu g ó w  
ję te  d la  u c z c z e n ia  V  Z ja z d u  P a r t i i  P G L  I I A ,  1 000 m b . t o r ó w  p a te n io -  
w y p r o d u k o w a ła  p o n a d  p la n  d o  d n . w y c h ,  203 s z t. o d k u w e k  ś r u b  i  400 
28 m a rc a  b r .  225 to n  p a p ie ru  ró ż n e  s z t. c zę śc i z a m ie n n y c h  d o  m a s z y n , 
g o  a s o r ty m e n tu  w a r to ś c i  1 809 ty s .  w a r to ś c i  650 ty s .  z ł .  Ł ą c z n a  w a r -  
z ł. Z a a w a n s o w a n e  są te ż  p ra c e  p r z y  to ś ć  w y k o n a n y c h  d o tą d  p rz e z  za ­
b u d o w ie  o g ró d k a  jo r d a n o w s k ie g o  w  ło g ę  w  P ło n i  z o b o w ią z a ń  w y n o s i 
d z ie ln ic y  S k o lw in .  W  w y k o n y w a -  800 ty s .  z ł .  W  ic h  w y k o n a n iu  w y -  
n iu  c z y n u  z ia z d o w e g o  w y r ó ż n ia ją  r ó ż n i ły  s ię  b r y g a d y :  Z y g m u n ta  G ru  
s !ę  t u t a i  B r y g a d y  P r a c y  S o c ja l i -  b ia k a , S ta n is ła w y  F r a n c ik o w s k ie j ,  
s ty c z n e ] M P  I I  i  I V  o ra z  s o r to w n ia  Z y g m u n ta  U rb a n ia k a  i  E d m u n d a  
p a p ie ru .  W ilk a .  ( k k )

,Ya łamach dzisiejszej prasy narszawskiej n e g o  r o z b i ja n ia  s tw o r z o n e j w ła s n y ­
m i r ę k a m i s t r u k t u r y  k u l t u r o w e j ,  
p r z y k ła d ó w ,  w  k tó r y c h  tw ó r c y  z d e  
c y d o w a l i  s ię  w ła s n e  d z ie ło ,  bez n i -  

D Z IS IE J S Z A  „ T R Y B U N A  L U  m ie n ia ,  o b ie k ty w iz m u  a re o p a g u  f i r -  c z y je g o  p r z y m u s u ,  s p a l ić  i  p o d e p -  
D U ”  za m ie s z c z a  o b s z e rn ą  p o le  m u ją c e g o  i  o c h r a n ia ją c e g o  c a ły m  ta ć ” . 
m ic z n ą  re c e n z ję  p ie rw s z e g o  i  s w y m  a u to r y t e te m  —  r ó w n ie ż  in -
d r u g ie g o  to m u  „ P is m  W y b r a -  s ty tu c jo n a ln y m  — o w e  h a rc e  w  D Z IS IE J S Z E  „ 2 Y C T E  W A R S Z A -
n y c h ”  A n a to la  Ł u n a c z a r s k ie -  n a u c e . T e n d e n c y jn ie  p rz e b ie r a n o  p is  W Y ”  p u b l ik u je  a r t y k u ł  r e d a k c y jn y  
go , w y d a n y c h  p rz e z  „ K s ią ż k ę  m a  Ł u n a c z a rs k ie g o  i  p is a n o  d o  n ic h  „ P o  m ie s ią c u ” , b i la n s u ją c y  o s ta t -  
i  W ie d z ę ” . A u t o r  t e j  re c e n z j i ,  k o m e n ta rz e . W  ś w ie t le  t a k ie j  p r a k -  n ie  w y d a rz e n ia  w  n a s z y m  k r a ju  
d o k t o r  B a z y l i  B IA Ł O K O Z O -  t y k i  c ó ż  są w a r te  z a p e w n ie n ia  o -  o ra z  s y jo n is ty c z n ą  o s z c z e rc z ą  k a m -  
W IC Z ,  p o d d a je  k r y t y c z n e j  o ce  w y c h  lu d z i ,  że d z ia ła ją  w  t ro s c e  p a n ię  p r z e c iw  P o ls c e  n ro w a d z o n a  
n ie  z a ró w n o  p ra c ę  z e s p o łu  w y  o  d o b r o  n a u k i ,  o o b ie k ty w iz m  n a u -  p rz e z  o ś r o d k i  z a g ra n ic z n e . S w ó j 
b ie ra ją c e g o  p is m a  Ł u n a c z a r -  k o  w y ,  w  im ię  n ie  s k rę p o w a n y c h  ba b i la n s  d o ty c z ą c y  w y d a rz e ń  z w ią z a
s k ie g o ” j a k  I  p rz e d m o w ę  i  d a ń  tw ó r c z y c h  i t p .  
p r z y p is y  L e s z k a  T u r k a  d o  te g o  
d z ie ła .  P r z y ta c z a ją c  c a ły  sze­
re g  p r z y k ła d ó w ,  u d o w a d n ia ją ­
c y c h ,  że w y b ó r  p is m  b y ł  te n ­
d e n c y jn y ,  d o k to r  B ia ło k o z o -  
w ic z  p is z e :

W  S U M IE  „ P is m a  W y b r a n e ”  Ł u -  
c z a rs k ie g o  d o ty c z ą c e  w y łą c z n ie  

z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  ze  s z tu k ą  i  
e s te ty k ą  —  w b r e w  z a p e w n ie n io m
S e w e ry n a  P o i ła k a  —  n a le ż y  u zn a ć  „ G Ł O S  P R A C Y ”  z a m ie szcza  b a r -  
w  t y m  w ła ś n ie  z a k re s ie  za  w y d a -  d z °  in te r e s u ją c y  a r t y k u ł  S ta n is ła

FEI1EH
n ie  o k r o jo n e  i  k a d łu b o w e ,  je d n o ­
s t r o n n ie  i  t e n d e n c y jn ie  p r e z e n tu ją c e  
d o r o b e k  m y ś l ic ie la  ro s y js k ie g o .  
M o ż n a  b y  p o w ie d z ie ć ,  że  ta k a  p r e ­
z e n ta c ja  Ł u n a c z a r s k ie g o  p o  p ro s tu  
ź le  ś w ia d c z y  o a u to rz e  w y b o ru .  
P o z o s ta je  je d n a k  je s z c z e  s p ra w a  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  n a u k o w e g o  s u -

n v c h  z m a r c o w v m i w y d a rz e n ia m i 
na  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  , ,2 v c le  W a r  
s z a w y ”  z a m y k a  s tw ie r d z e n ie m :

„ T o  d o b rz e , że z z a jś ć  w  o ś r o d ­
k a c h  a k a d e m ic k ic h  w y c ią g a m y  w n io  
s k i  n ie  t y l k o  d o ra ź n e , a le  i  d łu g o ­
fa lo w e ,  k tó r e  p o m o g ą  w  u le p s z e n iu  
s y s te m u  p r a c y  w y c h o w a w c z e j,  w  
p r a w id ło w y m  k s z ta łt o w a n iu  n a s z e j 
m ło d z ie ż y .  D y s k u s ja  n a  te  te m a ty  
d o p ie ro  s ię  r o z w i ja ,  a l -  w id a ć  ju ż  
j e j  k ie r u n e k ,  w y p ły w a ją c y  z t r o s k i  
o p rz y s z ło ś ć  n a sze g o  k r a ju ,  o  n a ­
szą m ło d z ie ż , j e j  p a t r io ty c z n e  w y ­
c h o w a n ie ” .

o to  w n io s e k  d o ty c z ą c y  d r u g ie j

Odznaczenia dla lekarzy
ze szpitala wojskowego w Szczecinie

Z  O K A Z J I  te g o ro c z n e g o  M ie d z y -  P o n a d to  d w u n a s tu  p r a c o w n ik o m  
n a ro d o w e g o  D n ia  P r a c o w n ik a  S łu ż -  s z p ita la  w rę c z o n o  p a m ią tk o w e  o d -  
b y  Z d r o w ia ,  t r z e c h  z a s łu ż o n y c h  p r a  z n a k i  „ G r y f a  P o m o r s k ie g o ” , 
c o w n ik ó w  S z p ita la  W o js k o w e g o  w  P r z y z n a n o  ta k ż e  t r z y  o d z n a k i  B r y  
S z c z e c in ie  u d e k o r o w a n y c h  z o s ta ło  g a d  P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j  —  o t r z y  
B r ą z o w y m i M e d a la m i za  Z a s łu g i m a ły  j e :  d w ie  b r y g a d y  z o d d z ia łu  
c la  O b ro n n o ś c i K r a ju .  O t r z y m a l i  g in e k o lo g ic z n e g o ,  k tó r e g o  o r d y n a -  
j e :  m j r  le k .  M fS S C Z Y S Ł A W  W IE -  to re m  je s t  p ł k  d r  m e d . S T A N IS Ł A W  
C Z O R E K , m j r  1«&. B O G D A N  D O R - A B U C E W IC Z  o ra z  la b o r a to r iu m ,  
F L E R  i  k o t .  T A lS iE U S Z  K O P C Z Y N -  k ie r o w a n e  p rz e z  p p łk .  le k .  Z B IG -  
S IŁ L  N IE W A  P IO T R O W S K IE G O .

<hs)

w a  K U S Z E W S K IE G O  „ O  l i te r a ta c h  
w a r s z a w s k ic h ” . A u t o r  p is ze :

„ W  n a s z e j ś w ia d o m o ś c i t e r m in y  
„ p is a r z ”  i  „ l i t e r a t u r a ”  w ią ż ą  s ię  
n ie ro z e r w a ln ie  z t a k im i  p o ję c ia m i,  
j a k  h u m a n iz m , p a t r io ty z m ,  o b y w a ­
te ls k a  p o s ta w a , w 'a lk a  o s p r a w ie d l i -  ... ......... .................
w o ś ć  s p o łe c z n ą , p o c z u c ie  o d p o w ie -  h i i . n , „ .

. d z ia łn o ś c i za lo s y  n a r o d u ,  w ią ż ą  s ię  ę D iia n s u . 
z lu d ź m i,  k tó r z y  r e p r e z e n to w a l i  C Ł  Ł ,  w a r t0  p o le m iz o w a ć
n a jle p s z e  i  n a jb a r d z ie j  p o s tę p o w e  ”  . . . . .
je g o  w a r s tw y .  D la te g o  te ż  p rz e b ie g  z l , y t  s z e ro k o  z  t y m i  w r o g im i  s i ła m i,  
i  r e z u lt a t y  n a d z w y c z a jn e g o  zebTa- t łu m a c z y ć ,  że t o  n ie  m y  m o r d o w a -  
u ia  w a r s z a w s k ie g o  o d d z ia łu  Z I .P  2 y d ó w  w  O ś w ię c im ia c h  i  T r e
s ta ły  s ię  d la  s z e r o k ie j o p in i i  p u b -  .
l i c z n e j  n ie o c z e k iw a n y m  i  p r z y k r y m  » l in k a c h .  Z n a m y  p r a w d ę ,  w ie m y  
w y d a rz e n ie m ” ...

P o  a n a l i t y c z n y m  p r z e d s ta w ie n iu  
p ro c e s ó w  z a c h o d z ą c y c h  w  ś r o d o ­
w is k u  l i t e r a t ó w  w a rs z a w s k ic h , a u ­
t o r  s tw ie r d z a :

c z e m u  m a  s łu ż y ć  p o m a w ia n ie  
P o la k ó w  o  a n ty s e m ity z m . W  P o l ­
sce  L u d o w e j  p o c h o d z e n ie  n a r o d o ­
w o ś c io w e  n ie  m o ż e  b y ć  i  n ie  je s t  
k r y t e r iu m ,  w e d łu g  k tó r e g o  o c e n ia  

„ O w  p ro c e s  p rz e c h o d z e n ia  d u ż e j P o d s ta w a  o c e n y  je s t
g r u p y  lu d z i  z  p o z y c j i  u l t r a le w ic o -  i e£ o  s to s u n e k  d o  n a r o d o w y c h ,  s o -  
w y c h  n a  p o z y c je  a n ty s o c ja l is ty c z -  c ja l is ty c z n y c h  in te r e s ó w  n a szeg o  
ne , w y s tę p u ją c y  z re s z tą  r ó w n o le g le  k r a j u  ,  0 r z v w iś r ie  u m ie ję tn o ś ć  w v  
w  n ie k tó r y c h  n a u k a c h  s p o łe c z n y c h , “ r a , u - 1 u m ie ję tn o ś ć  w y
je s t  je d n y m  z n a jd z iw n ie js z y c h  f e -  k o n y w a n ia  z a d a ń , z w ią z a n y c h  z  o -  
n o m e n ó w  w  h is t o r i i  k u l t u r y  ś w ia -  k r e ś lo n y m  s ta n o w is k ie m ” , 
t o w e j .  N ie  z n a jd u je m y  z b y t  w ie lu
p r z y k ła d ó w  p o d o b n ie  k o n s e k w e n t -  O P R A Ć . R . S.

P O D K R E Ś L A J Ą C , że w y d a rz e n ia  
m a rc o w e  u ja w n i ł y  w  sp o s ó b  ja s k r a  
w y  p o w a ż n e  n ie d o s ta t k i  w  p r a c y  
w y c h o w a w c z e j s z k ó ł w y ż s z y c h , m i­
n is te r  w y ja ś n i ł  p r z y c z y n y  z w o ln ie ­
n ia  ze s ta n o w is k  k i l k u  p r o fe s o ró w  
i d o c e n tó w  U W  o ra z  p r z e d s ta w ił  
p r o g r a m  p ra c , p o d ję ty c h  ze s t r o n y  
w ła d z  d la  u s u n ię c ia  s z k ó d  i  s t r a t  
w  t o k u  s tu d ió w ,  p o n ie s io n y c h  
p rz e z  s tu d e n tó w  i  u c z e ln ie .  P r o g r a m  
te n ,  o b e jm u ją c y  p o s u n ię c ia  d o ra ź ­
n e  i  d łu g o fa lo w e ,  z m ie r z a  m . In .  d o  
s tw o r z e n ia  le p s z y c h  w a r u n k ó w  d la  
r o z w ią z y w a n ia  r z e c z y w is ty c h  p r o ­
b le m ó w , n u r tu ją c y c h  m ło d z ie ż  a k a ­
d e m ic k ą . M in is te r s tw o  k o n c e n t r u ­
je  s w e  w y s i łk i  na  t a k ic h  s p ra w a c h  
s tu d e n c k ic h ,  j a k  s ty p e n d ia , p r a k t y  
k i  i  s ta że , p o d r ę c z n ik i  i  p o m o c e  
n a u k o w e , z m ia n y  w  s y s te m ie  r e k r u  
ta c y jn y m ,  m o d e r n iz a c ja  s y s te m u  
k s z ta łc e n ia  m ło d e j  k a d r y  n a u k o w ­
c ó w  p rz e z  r o z w ó j  s tu d ió w  d o k to ­
r a n c k ic h ,  z m ia n y  w  zasa d a ch  p o l i ­
t y k i  k a d r o w e j  w  z a k re s ie  a w a n s ó w  
i  o b s a d y  s ta n o w is k .

L IC Z N IE  za b ie ra ją c y  g łos w  
d y s k u s ji p os ło w ie  p o d k re ś la li 
m . in .,  że o s ta tn ie  za jśc ia  są 
św ia d e c tw e m  słabości p ra c y  
p o lity c z n o  -  w y c h o w a w c z e j w  
szko łach  w s z y s tk ic h  szczebli, co 
w y n ik a  z p rze ros tu  zadań d y ­
d ak ty c z n y c h  nad  w w y c h o w a w - 
czym i, z  u k ła d u  p ro g ra m ó w , 
k tó re  n a  p ra cę  w ych ow aw czą  
n ie  z a p e w n ia ją  czasu. Z w raca ­
no  uwagę, że trze ba  znaleźć z 
p a trio ty c z n ą  p rzec ież  i  s to ją ­
cą na  g ru n c ie  s o c ja liz m u  p rz y ­
tła cza ją cą  w iększośc ią  m łod z ie ­
ży w s p ó ln y  ję z y k , n ie  zaś ję ­
z y k  „d rę tw y c h ”  e n u n c ja c ji, ja ­
k im  p o s łu g iw a ła  s ię  n ie rz a d k o  
prasa. P os łow ie  p rz y łą c z y li s w ó j 
g łos do pow szechnych  żądań w  
sp ra w ie  u k a ra n ia  in s p ira to ró w  
zajść. N a  ty m  t le  odosobn iony 
b v ł g łos pos ła  Stefana Ż Ó Ł ­
K IE W S K IE G O  (P ZP R ), k tó ry  
p oda ł w  w ą tp liw o ś ć  zasadność 
z w o ln ie n ia  w  try b ie  n ad zw y­
cz a jn y m  6 p ro fe so rów  i  docen­
tó w  U n iw e rs y te tu  W arszaw sk ie ­
go.

Po d y s k u s ji K o m is ja  p o d ję ła  
u chw a łę , w  k tó re j w y ra ż a  m . 
in . u b o le w a n ie  i  tro skę  z pow o­
d u  d o jś c ia  do  k o n f lik tó w  m ię ­
dzy  częścią m łod z ie ży  s tudenc­
k ie j a  o rg a n a m i p o rz ą d k o w y m i, 
k tó re  m ia ły  tw a rd y  o bo w ią ze k  
za ha m o w a n ia  d e m o n s tra c ji i  za 
m ieszek, a b y  u n ie m o ż liw ić  s i­
ło m  w ro g im  p o s łu ż e n ie '6 ię  de­
z o rie n ta c ją  p o lity c z n ą  m ło d z ie ­
ży d la  d z ia ła ń , z m ie rza ją cych  
do  p od w a żen ia  p od s taw  lu d o ­
w ego  pańs tw a. W y ra ż a ją c  p rze  
św iadczen ie , że w n ik l iw e  śledz­
tw o  p o z w o li na  odd z ie le n ie  fa k ­
tycznych  in s p ira to ró w  i  o rga ­
n iz a to ró w  za jść  od ty c h  s tu ­
d en tów , k tó rz y  d z ia ła li pod  
w p ły w e m  c h w ilo w y c h  e m o c ji, 
K o m is ja  o p o w ia d a  się za zasłu­
żo nym i k a ra m i d la  p ie rw szych , 
n a to m ia s t za w y ro z u m ia ło ś c ią  
w o be c d ru g ic h .

K O M IS J A  s tw ie r d z a  je d n o c z e ś n ie  
że p ra c a  id e o lo g ic z n a  o r g a n iz a c j i  
s p o łe c z n y c h  na  w y ż s z y c h  u c z e l­
n ia c h , a z w ła s z c z a  p ra c a  o r g a n i­
z a c j i  m ło d z ie ż y  s tu d e n c k ie j ,  n a c e ­
c h o w a n a  b y ła  p o w ie rz c h o w n o ś c ią , 
i  fo rm a l iz m e m , a z a in te re s o w a n ia  
w ie lu  s tu d e n tó w  k ie r o w a ły  s ię  k u  
ja ło w y m  id e o w o  k o n c e p c jo m  tz w .  
m a łe j  s ta b i l iz a c j i .

•K o m is ja  p o s tu lu je  r o z w in ię c ie  sze 
r o k ie j ,  p u b l ic z n e j  d y s k u s j i  na  te m a  
t y  z w ią z a n e  z k s z ta łc e n ie m  i  w y ­
c h o w a n ie m  m ło d z ie ż y  z g o d n ie  ze  
s z c z y tn y m i c e la m i s o c ja l iz m u .

Z a p r z y ję c ie m  u c h w a ły  g ło s o w a li  
w s z y s c y  o b e c n i n a  p o s ie d z e n iu  c z ło n  
k o w ie  K o m is j i ,  z w y ją t k ie m  p o s . 
S te fa n a  2 ó łk ie w s k ie g o .

S P R A W O Z D A W C Ą
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Kaipiarw federacja,
potem wybory

CKorespondencja z Pragi)

6 bm . w  N R D  o d b y ło  się
'ogó lnona rodow e  re fe re n ­
dum. w  sp ra w ie  n o w e j ko n  
s ty tu c ji tego k ra ju .

N A  Z D J Ę C IU : g losu ją  
m ieszka ńcy  B e r lin a .

(C A F  -  P I)

L is t do redukcji

I » Węgierska
Wiosna”

Z  P R Z Y J E M N O Ś C IĄ  p rz e c z y ta  
te rn  w s z y s tk ie  w ia d o m o ś c i o p u b l i ­
k o w a n e  z o k a z j i  X X I I I  r o c z n ic y  
w y z w o le n ia  W ę g ie r ,  g d y ż  m o im  zd a  
n ie rn  p o z w a la ją  n a m  n a  p o z n a n ie  
k r a jó w  n a m  z a p r z y ja ź n io n y c h  n o  i  z 
t y c h  p o w o d ó w  są  m o im  z d a n ie m  
b a rd z o  p o ż y te c z n e .

J e s t  je d n a k  coś z c z y m  n ie  m o g ę  
s ię  p o g o d z ić  a m ia n o w ic ie t  w  a r t y ­
k u le  —  „ W ę g ie r s k a  W io s n a ”  a u to r  
w  u r y w k u  —  z a c z y n a ją c y m  s ię  o d  
s łó w :  „ W io s n ą  —  b o  15 m a rc a  1848 r .  
—  p a m ię tn y m i w y d a rz e n ia m i,  k ie d y  
t o  P o to e f i  K o s s u th  p o r w a ł  w ę g ie r ­
s k ą  m ło d z ie ż  d o  w a lk i ”  i t d .

J e s t n a m  w ia d o m o ,  że P o to e f i  
b y ł  p o e tą  r e w o lu c jo n is tą  i  o n  to  
p o r w a ł  s w o im i p ło m ie n n y m i  i  p a ­
t r io t y c z n y m i  w ie r s z a m i m ło d z ie ż  
w ę g ie rs k a  d o  w a lk i  z m o n a r c h ią  
a u s t r o - w ę g ie r s k ą ,  a  K o s s u th  L a jo s  
b y ł  w o d z e m  n a c z e ln y m . N a sz  r o d a k  
J ó z e f  B e m  b r a ł  c z y n n y  u d z ia ł  w  
w a lk a c h  i  d o w o d z i ł  w o js k ie m ,  p o ­
c z ą w s z y  o d  W ie d n ia  a ż  d o  g łó w n o ­
d o w o d z ą c e g o  a r m i i  w ę g ie r s k ie j .  N a 
t o m ia s t  S a n d o r  P e tó f i  ( la k  s ię  p isze  
p o p r a w n ie  je g o  n a z w is k o )  b y ł  w o ­
d z e m  p o w s ta n ia  w  P e s z c ie , k tó r e  
w y b u c h ło  d n ia  15 m a ja  1848 r .

B a rd z o  p ro s z ę  P a n a  R e d a k to r a  o 
z a m ie s z c z e n ie  te g o  s p r o s to w a n ia  w  
s w o im  b a rd z o  p o c z y tn y m  d z ie n n i­
k u .  k tó re g o  je s te m  w ie r n y m  c z y te l  
n ik ie m  o d  sa m e g o  z a ło ż e n ia .

I> la  in f o r m a c j i  z a in te r e s o w a n y c h  
p o d a ję ,  że b r a te r s tw o  b r o n i  z M a ­
d z ia ra m i o p is a n e  je s t  w :  „ Ż e la z ­
n y c h  w r o t a c h ”  i  „ W ę g ie r s k ie j  O p o ­
w ie ś c i” .

Z  p o w a ż a n ie m

Po drugiej stronie Bałtyku

Sscjaldesnokraci nsrwsssy 
p r a s c i w  U A T O

ZB L IŻ A  S IĘ  R O K  1969, tyck ie go . N a 134 g łosu jących , 
ro k  w  k tó ry m  p a ń s tw a  101 w y p o w ie d z ia ło  się zdecydo- 
nałeżące do  P a k tu  P ó ł- w a n ie  p rz e c iw  pozos taw an iu  

n o c n o -A tla n ty c k ie g o  będą m u - N o rw e g ii w  N A TO . N ie  p rze ­
s ia ły  zadecydow ać, czy pozosta- ceniaj.op oczyw iśc ie  tego w y d a ­
ją  n a d a l w  ty m  m i l i ta r n y m  u -  rże n ia , n a le ży  p o d k re ś lić  n ie - 
g ru p o w a n iu , czy też  opuszczą w ą tp liw ą  je go  wagę, gdyż ja k  
szeregi N A T O . O czyw iśc ie  w  w ia d om o, rzą d  k o a lic ji ko n - 
w ie lu  p ań s tw ach  sp ra w a  d a l-  s e rw a ty w n o  -  m ieszczańsk ie j za- 
szego pozostan ia  w  N A T O  je s t m ie rz ą  sp raw ę  p rzyna leżnośc i 
ju ż  przesądzona, ja k  n p . w  N o rw e g ii do N A T O  po 1969 r. 
U S A , N R F , w e  W łoszech i  k ra -  p rzesądzić  jeszcze w  b r. d rogą  
ja c h  B e n e lu x u . W  N o rw e g ii u c h w a ły  p a r la m e n ta rn e j. Poś- 
t rw a  je d n a k  od  2 la t  o żyw io n a  p iech  te n  je s t p o d y k to w a n y  
d ysku s ja , w  to k u  k tó re j u ja w -  ty m , że w  obecnym  F o lk e tin g u  
n iła  się w  spo łeczeństw ie  tego  p a r t ie  k o a lic j i  m a ją  w iększość, 
k ra ju  b ardzo  s iln a  o pozyc ja  z ła tw o ś c ią  w ię c  p rzeprow adzą  
p rz e c iw  pozos tan iu  tego k ra ju  tę  u ch w a łę . G dyb y  na to m ia s t 
w  ty m  m il i ta r n y m  u g ru p o w a - od łożono  sp raw ę  do 1969 r., m o- 
n iu . P rz e c iw n ic y  N A T O  re k ru -  że s ię  zdarzyć, że w  w yb o ra ch  
tu ją  się n ie  ty lk o  z e lem en tów  p a r la m e n ta rn y c h  p on ow n ie  zw y  
ra d y k a ln y c h , są ró w n ie ż  w  p a r -  ciężą so c ja lde m o kra c i, a  w ó w - 
t ia c h  k o a lic j i  ko ńse rW atyw n o- czas pod  nac isk iem  o p in ii p u - 
m ieszczańsk ie j, w ś ró d  in te le k tu  b lic z n e j m o g lib y  w yco fać  N o r- 
a lis tó w . P rz e c iw  N A T O  w y s tę - w e g ię  z N A T O . (k )
p u je  w ie lu  s o c ja ld e m o kra tó w , _______

z g o d n a  z p r a w a m i ż y c ia ,  k r z y w d z ą ­
ca d la  S ło w a k ó w . Ic h  n ie z a d o w o le ­
n ie  z  u k ła d ó w  w z a je m n y c h  s to s u n -  

W  C Z E C H O S Ł O W A C JI jedn ym  z najpopularniejszych haseł k ° w  z C z e c h a m i b y ło  z re s z tą  je d n ą  
było w  tych dniach —  „P R Z Y S P IE S Z Y Ć  FE D E R A C JĘ  —  O D - 5 ™  ” £ * “ lan- 
Ł O Ż Y Ć  W Y B O R Y ". Hasło to znane było rów nież w  Pradze ,y .
na sali obrad ostatniego plenum  p a rtii. O dzw ierciedla)« p c w - n t e J s ^ a y S i^ p S k “  «toio,PÓto 
szeenną ocenę dzisiejszej sytuac ji politycznej. Zarówno w  Cze- n ie m o ż l iw e  je s t  o d n o w ie n ie  zasa d  
chaeh ja k  i  w  Słowacji organizacje pa rty jn e  i  społeczne, dzia - p r o g r a m u  k o s z y c k ie g o . K o n ie c z n e  

łącze rad narodowych doszli do wniosku, że nie m a  obecnie g sr'm S Ł T yftT i.ard w n o ^ ćS
w arunków  do przeprowadzenia nowych w yborów  w  ta k i spo- c h o m  ja k  i  S ło w a k o m , p e łn ię  d e ­
s o  b, aby odpowiadało to w ysokim  wymogom procesu dem o- m o k r a ty c z n y c h  p r a w .  N ie  m a  je- 
kratyzac ji. Od m iesiąca ju ż  w  różnych regionach R epublik i “ w ^ b w S  ? S u "  
w strzym yw ano spontanicznie kam panię  wyborczą do rad na- a le  m o ż n a  ju ż  u w a ż a ć  za p e w n e , 
rodowych. Jak  wiadom o, w ybo ry  te m ia ły  się odbyć ju ż  za ż e  w  n o w e j  k o n s ty tu c j i  c s r s  z n a j-  
6  t v e n d n i  d ą  s ię  p o s ta n o w ie n ia  d o ty c z ą c e  f e -

lyguum . d e r a c j l  d w ó c h  r ó w n y c h  n a ro d ó w .

K O M IT E T  Centra lny  KPC z. w ię c  na to, że je s ie n i«  będzie ¡ g  p.% R M ,ó $ :a" iw h & & S  
po  p rz e a n a liz o w a n iu  s y tu a c ji, się w y b ie ra ło  jednocześn ie  ra d -  politycznych na wsi i w  miastach 
z a le c ił w  spec ja ln e j u c h w a le  n ych  i pos łów  do Z g rom adzen ia  w7 c* uwa, si,i ż.?danie równoupraw- 
od łożen ie  w y b o ró w . Zanosi s ię  N arodow ego. S y S iU j n” S i c ” . "j S S m S S :

P roces d e m o k ra ty z a c ji w e - p rz e w a ż a  p o g lą d ,  że  je d y n y m  s ł łs z  
w n ą trz  k ra ju ,  z a p o c z ą t k o w a n y  » je d y n y m  m o ż l iw y m  rozw ią-

_i  . .  . „  z a n ie m  je s t  fe d e ra c ja .  Ż a d n y m i a r -
lo zdzre .e n iem  untiCJI I  sekre - gumentami nie można zmienić p rz e  
ta rza  K C  K PC z. i  p re zyde n ta  konania Słowaków, że o d w le k a n ie  
R e p u b lik i W  s tyczn iu  teg o  r o -  realizacji ich żądań stanowi zagro- 
i„.. „  . . zenie d la  zasady federacji. Z do­
ku , p oc ią g ną ł za sobą g ru n tó w - Świadczenia bowiem wiemy, że licz 
ne p rz e m ia n y  W  życ iu  p o li ty c z -  n e . słuszne deklaracje nie z o s ta ły  
n y m  ca łe j R e p u b lik i,  a  także  spełnione” ,
z m ia n y  personalne  na w szys t- P R A C U J Ą  obecnie  k o le k ty -  
k ic h  szczeblach. C zechosłow acja  w y  n au kow ców , k tó ry c h  zada- 
m a obecnie  now ego p rezyden ta , n ie m  je s t zn a le z ie n ie  n a jle p - 
now e  P re z y d iu m  i  S e k re ta r ia t szych p a ń s tw o w o -p ra w n y c h  ro z  
K o m ite tu  C entra lnego , n o w y  w ią za ń , Będzie  się o  ty c h  zasa- 
rząd. Są to  zm ian y , bez k tó ry c h  dach  p a ń s tw o w o -p ra w n y c h  ró w  
proces o dn ow y  n ie  m ó g łb y  s ię  n ież  d y s k u to w a ło  w  c ią gu  nad - 
ro z w ija ć . chodzące j k a m p a n ii w y b o rc z e j

J E S T  rze czą  z r o z u m ia łą ,  że w  t e j  t r .‘ auv  n n w v  n a r la m e n t
s y tu a c j i  m u s ia ły  d o jś ć  d o  g ło s u  u -  P°. tlo> . aDy , P  , .
z a s a d n io n e  ż ą d a n ia  S ło w a k ó w . D o -  m ó g ł ju z  p rzys tąp ić  do  p raktyC Z 
m a g a lł  się o n i  r ó w n y c h  praw z C ze n e j re a liz a c ji fe d e ra c ji. C hodzi 
c h a m i.  D o ś w ia d c z e n ie  p o w o je n n y c h  howi.~rn o  su row e  zb v t w ażna , la t było d la  S ło w a c j i  niedobre. D ow iem  o  sp raw ę  z o y t  w a ż n ą .  
S łu s z n e  założenia p r o g r a m u  k o s z y c  aby m ożna ją  b y ło  ro zw ią za ć  Z 
k ie g o  z r o k u  1R44 n ie  d o c z e k a ły  się d n ia  na dz ień . W y b o ry  od łożo - 
w SS , ; ea, r „ Cć L " , ,aukŚ aj?ok rp ^  Wb a le  fe d e ra c ji Czechów  I S to 
stała w ię c  p r z e d z iw n a  s t r u k t u r a  w a k o w  o d io zyc  ad acta  JUZ m e 
w z a je m n y c h  p a ń s tw o w o - p r a w n y c h  m ożna.
S to s u n k ó w  m ie d z y  P ra g a  i  B r a t y s ła -  ję  S Z Y N D Z IE L O R Z
w ą , k tó r a  o k r e ś la n o  ja k o  a s y m e -  * .
t r y c z n ą .  B y ła  o n a  n ie lo g ic z n a ,  n ie -  (In te rp re ss)

c z ło n k ó w  p a r t i i ,  k tó ra  z a p row a ­
d z iła  N o rw e g ię  do  tego p a k tu . 
Je dn ak  dotychczas so c ja lde m o ­
k ra c i ja k o  p a r tia  n ie  z a ję li ne ­
ga tyw n eg o  s tan o w iska  w obec 
dalszego pozostan ia  N o rw e g ii w  
N A T O . D o p ie ro  n ie d a w n o  sto ­
łeczna  o rg a n iz a c ja  N o rw e s k ie j 
P a r t i i  P ra cy , uchodząca za n a j­
b a rd z ie j a u to ry ta ty w n ą  o rg a n i­
zac ję  n o rw e s k ie j so c ja lde m o ­
k ra c ji,  u c h w a liła  o lb rz y m ią  
w iększośc ią  g łosów  re zo luc ję , 
dom agającą  się w y c o fa n ia  N o r­
w e g ii z  P a k tu  P ó łn o c n o -A tla n -

W A I.T E R  U I .B R IC H T  
O G Ł O S IŁ
N O W Ą  K O N S T Y T U C J Ę

♦  W  s to l ic y  N R D  o d b y ł  s ię  
u r o c z y s ty  a k t  p a ń s tw o w y  w  
c z a s ie  k tó r e g o  p r z e w o d n ic z ą c y  
R a d y  P a ń s tw a  W a lte r  U L ­
B R IC H T  o g ło s i ł  k o n s ty tu c ję ,  
p r z y ją t ą  w  r e fe re n d u m  lu d o ­
w y m  w  d n iu  6 k w ie tn ia  1968 
r o k u .

S tw ie rd z a ją c ,  że  p r z y t ła c z a ­
ją c a  w ię k s z o ś ć  o b y w a te l i  N R D  
w y p o w ie d z ia ła  s ię  za s o c ja -  

, l is ty ę z n y m  p a ń s tw e m  n a r o d u  
. ,n i,ę ip ie c k ie g o  1 za  p o k o jo w ą  

p o l i t y k ą ,  W . U lb r ic h t  p o d k r e ­
ś l i ł  p o t r z e b ę  p o d ję c ia  s ta n o w ­
c z y c h  w y s i łk ó w ,  a b y  d o p r o w a ­
d z ić  d o  u n o r m o w a n ia  s to s u n ­
k ó w  m ię d z y  o b u  p a ń s tw a m i 
n ie m ie c k im i,  j a k  te ż  in n y c h  
p a ń s tw  z  o b u  p a ń s tw a m i n ie ­
m ie c k im i  na  z a s a d z ie  c a łk o w i-  

„  t e j  r ó w n o ś c i p r a w .

O G R A N IC Z E N IE  
H A N D L U  P R Y W A T N E G O  
N A  K U B I E

♦  R z ą d  k u b a ń s k i  p o s ta n o w i ł  
z n a c jo n a l iz o w a ć  lu b  z a m k n ą ć  
3 ty s .  s k le p ó w  p r y w a t n y c h .

D z ie n n ik  „ G r a n m a ”  u z a s a d ­
n ia ją c  d e c y z ję  p isze , że  p r y ­
w a tn i  k u p c y  b y l i  „ p a s o ż y ta m i 
i  k o n t r r e w o lu c jo n is ta m i ” . K ie  
r o w n ic tw o  p r o w in c jo n a ln e  k o ­
m it e tó w  o b r o n y  r e w o lu c j i  p o ­
d a ło ,  iż  p o d ję te  p o s u n ię c ia  
m o g ą  s p o w o d o w a ć  p e w n ą  de z ­
o r g a n iz a c ję  w  d y s t r y b u c j i  to ­
w a r ó w  s p o ż y w c z y c h .

D W O IM Y  S IĘ

♦  W  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  la t  
l ic z b a  lu d n o ś c i  n a  ś w ie o ie  
z w ię k s z y  s ię  w  d w ó jn a s ó b . 
J a k  w y l ic z y l i  d e m o g ra fo w ie  
c z e c h o s ło w a c c y , c o  g o d z in ę  
je s t  na s  w ię c e j  o  5000 o só b , t o  
z n a c z y  o  120 000 d z ie n n ie . R o cz  
n ie  p r z y b y w a  50—60 m il io n ó w  
osó b  tz n . p r a w ie  je d n a  n o w a  
A n g l ia .

S A M O L O T - G IG A N T

♦  P o  ra z  p ie rw s z y -  o p u ś c i ł  
h a n g a r  m o n ta ż o w y  n a jw ię k s z y  
s a m o lo t  ś w ia ta  — a m e ry k a ń s k i  
o lb r z y m  p o w ie t r z n y  „C -5 4  
G a la x y ” , z b u d o w a n y  p rz e z  
k o n c e r n  „ L o c k h e e d ”  d la  p o ­
t r z e b  w o js k  lo tn ic z y c h .

S a m o lo t  m a  75 m e t r ó w  d łu ­
g o ś c i, a  je g o  o g o n  w z n o s i s ię  
na  w y s o k o ś ć  20 m e t r ó w ,  c z y l i  
6 - p ię t r o w e g o  b u d y n k u .  W a ż y  
330 215 k g  i  m o ż e  p rz e w o z ić  na 
d u ż e  o d le g ło ś c i o d d z ia ły  w o j ­
s k o w e  o ra z  r ó ż n y  s p rz ę t,  j a k  
h e l ik o p te r y ,  c z o łg i,  r a k ie t y  
i t p .  O g ó łe m  c ię ż a r  ła d u n k u  

m o ż e  w y n ie ś ć  120 ty s .  k g .

Oitrena cywilna 
w  ZSRR

M O S K W A  P A P . W a ż n e  m ie js c e  w  
o g ó ln y m  s y s te m ie  p o s u n ię ć  o b r o n ­
n y c h  Z S R R  z a jm u je  o b ro n a  c y w i l ­
na . W ra z  z  p o ja w ie n ie m  s ię  b r o n i  
r a k ie t o w o - n u k le a r n e j  s k o m p lik o w a ł  
s ię  p r o b le m  o c h r o n y  lu d n o ś c i.  J e ś l i  
d a w n ie j  te re n o w a  o b ro n a  p r z e c iw ­
lo tn ic z a  d z ia ła ła  je d y n ie  w  po szczę  
g ó ln y c h  m ia s ta c h  i  n a  n ie k tó r y c h  
o b ie k ta c h  to  o b e c n ie  o s ło n ę  p rz e -  
c iw ją d r o w ą  p r z y g o to w u je  s ię  na  
t e r y t o r iu m  c a łe g o  k r a ju .

R a d z ie c k a  d o k t r y n a  w o je n n a  w y ­
c h o d z i z  te g o  z a ło ż e n ia , że n a j le p ­
s z y m  ś r o d k ie m  o b r o n y  Z S R R  p rz e d  
a ta k ie m  ją d r o w y m  są p o tę ż n e  w o j ­
s k a  r a k ie to w e ,  a n t y r a k ie t y .  sa m o ­
l o t y  p r z e c h w y tu ją c e ,  d o  z a d a ń  k t ó ­
r y c h  n a le ż y  n ie d o p u s z c z e n ie , a b y  ra  
k ie t y  n u k le a rn e  i  s a m o lo ty  w ro g a  
p r z e n ik n ę ły  d o  p r z e s t rz e n i p o ­
w ie t r z n e j  Z S R R . Z o s ta n ą  o n e  w  za ­
sa d z ie  u n ie s z k o d l iw io n e  z a n im  z b l i ­
żą  s ię  d o  g r a n ic  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o . J e d n a k ż e , n ie z a le ż n ie  o d  le ­
go , c z y n io n e  są ró w n ie ż  p r z y g o ­
to w a n ia  d o  z l ik w id o w a n ia  s k u tk ó w  
r a k ie t o w o - ją d r o w y c h  c io s ó w  p rz e ­
c iw n ik a .

W  ra d z ie c k ic h  in s ty t u ta c h  n a u k o ­
w o -b a d a w c z y c h , b iu ra c h  k o n s t r u k ­
c y jn y c h ,  o p ra c o w a n o  ju ż  p r o je k t y  
n ie z a w o d n y c h  s c h ro n ó w , b r o n ią c y c h  
łu d z i  p r z e d  w p ły w e m  f a l i  u d e rz e ­
n io w e j  i  p r o m ie n io w a n ia  r a d io a k ­
ty w n e g o .

Katastrofa samolotu
chilijskiego

Śmierć 33 osób
M E K S Y K  P A P . W e  w to r e k  ra n o  

n a d e s z ła  w ia d o m o ś ć  z C h ile ,  że  w  
p o łu d n io w e j  częśc i k r a ju  w y d a r z y ­
ła  s ię  k a ta s t r o fa  s a m o lo tu  p a s a ż e r­
s k ie g o , na  k tó re g o  p o k ła d z ie  z n a j­
d o w a ły  s ię  33 o s o b y . Ż a d n a  z n ic h  
n ie  u r a to w a ła  s ię. S a m o lo t  r o z b i ł  
s ię  o  s z c z y t g ó r y  w  p o b l iż u  C o y -  
h a iq u e , o k .  2 250 k m  n a  p o łu d n ie  
o d  S a n t ia g o .

P o l ic ja  p o w o łu je  s ię  m . in .  n a  ze 
z n a n ie  n a o c z n e g o  ś w ia d k a ,  k t ó r y  
w id z ia ł ,  j a k  s a m o lo t p a s a ż e rs k i n a ­
g le  z a to c z y ł łu k ,  p ó ź n ie j  ro z le g ła  
s ię  d e to n a c ja  i  s a m o lo t  s ta n ą ł w  

.płomieniach.

Ryszard Gontarz
„K ru m e y  p o ja w ił się w  c z te ry  d n i po naszym  zaproszen iu  

(2. V . 1944 p rzyp . R. G .) w  d om u  W e in in g e ra . Z a w ia d o m ił 
z  u śm iechem  na us tach , że w ła ś n ie  o trz y m a ł z B e r lin a  za-  
tw ie rd z e n ie  e m ig ra c ji g ru p y  600 'Żydów  i  że może się ona ra z *  
począć za ty d z ie ń , dw  i tyg o d n ie

T rze b a  w ie le  bezcze lności żeby coś ta k ie g o  nap isać w obec  
fa k tu ,  że s e tk i ty s ię c y  lu d z i życ ie m  z a p ła c iło  za w y ja z d  ty c h  
600 do S z w a jc a r ii.  K a s tn e r m ia ł bezczelności dosyć. M ia ł też za 
sobą ca łą  potęgę k ie ro w n ic tw a  św ia tow eg o  ru c h u  s y jo n is ty c z ­
nego.

Z  zeznań ś w ia d k a  F re u d ig e ra  w y n ik a , że pasażeram i tra n s ­
p o r tu  do S z w a jc a r ii b y l i „ .  „b ą d ź  k re w n i cz ło n k ó w  R ady Po­
m o cy i  O ca len ia , bądź też p rz y w ó d c y  m ie js c o w y c h  K o m ite tó w  
Ż y d o w s k ic h ”  (s tr .  37 p ro to k o łu  sądowego). W a rto  dodać, że 
—  ja k  u ja w n i ł  to  p rze w ód  są do w y  —  w ś ró d  p ro m in e n tó w  zna­
le ź li się w szyscy  b liż s i i  d a ls i k re w n i K a s tn e ra . E ich m an n , 
K ru m e y , W is lic e n y  i  B ech e r z a do w o le n i b y l i  z u s ług  K as tn e ­
ra . D o trz y m a li w a ru n k ó w  u m o w y . P o d n ie ś li n a w e t liczbę  pa­
saże -ów  p oc ią g u  p ro m in e n tó w  do 1 200. Z a n im  je d n a k  nastą ­
p i ł  w y ja z d  do S z w a jc a r ii z d a rz y ło  się coś, co w p ra w iło  K a -  

‘ s tn e ra  i  je go  z b ro dn iczą  sza jkę  w  z d en e rw o w an ie  g raniczące  
z p a n ik ą . O to  w  d n iu  20 czerw ca  1944 r .  zrzucona  zosta ła  na  
te re n ie  W ę g ie r g ru p a  ko m andosów  b ry ty js k ic h  z pochodzenia  
Ż y d ó w : H anna  Senesz, P erec G o ld s te in  i  Jo e l P a lg i. Z a da n iem  
ic h  b y ło  z o rg an izo w an ie  w  g e ttach  ru c h u  o po ru  i  p rzyg o to ­
w a n ie  m as ż y d o w s k ic h  do  o b ro n y  p rze d  zagładą. N ie ś w ia d o m i 
s y tu a c ji,  n ie  m a ją c  po ję c ia , że p rz y b y w a ją  za późno z ja w ia ją  
s ię  u  K a s tn e ra . T o  on je s t p rze c ież  szefem  m ia n o w a n e j p rzez  
A ge n c ję  Ż y d o w s k ą  R a d y  P om ocy i  O ca len ia . To  on je s t m ę­
żem  z a u fa n ia  k ie ro w n ic tw a  ru c h u  sy jo n is tyczn e go . C zy m oż­
na m u  n ie  u fać?  C ie ń  z w ą tp ie n ia  n ie  p o w s ta ł w  g łow ach  skocz  
k ó w  p rz e z  c a ły  czas ic h  p o b y tu  w  Budapeszcie . D o p ie ro  
w  w ie le  la t  p o te m  je d y n y  z t r ó jk i ,  k tó r y  się u ra to w a ł p o jm ie  
ja k  s tra s z liw ie  m y l i l i  się w szyscy t ro je  p u k a ją c  w  ó w  cze rw ­
co w y  d z ień  1944 ro k u  do  d rz w i Iz ra e la  R u d o lfa  K as tnera .

Co ro b i K a s tn e r  po p rz y b y c iu  dw óch  skoczków ?  (H an na  Se­
nesz z n a jd o w a ła  się w te d y  w  in n y m  m ie js c u ). K a s tn e r o tacza  
ko m a nd osó w  tro s k liw ą  o p ie ką  i... n a ty c h m ia s t za w ia da m ia  
o ic h  p rz y b y c iu  gestapo. P o d e jm u ją c  te n  k ro k  K a s tn e r na  
w s z e lk i w y p a d e k  zabezpiecza sobie a lib i.  O n  w p ra w d z ie  w y ­
d a l ju ż  na  ca łą  t r ó jk ę  w y r o k  ś m ie rc i, a le re a liz a c ja  tego w y ­
ro k u  m u s i o db yć  się fafc b y  n a w e t c ień  p od e jrze n ia  w  te j  
sp ra w ie  n ie  p a d ł na  szefa R ady P om ocy i  O ca len ia . W ięc  n ie  
m a  ża dn ych  a k c j i  n ie m ie c k ic h , g łośnego a re sz to w a n ia  i td .  K a ­
s tn e r  z w o łu je  Radę. M ó w i o trze ch  skoczkach , (H an na  Senesz 
ju ż  w te d y  z n a jd u je  s ię  w  rę k a c h  gestapo ),

(c iąg  da lszy  n as tą p i)
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Błędy powielone w 350 tys. egzemplarzy... 95 P R O C E N T  m a ry n a rz y  
i  ry b a k ó w  lu b i s w ó j dom  
ro d z in n y . 86 p roc. ic h  żon 
tw ie rd z i,  że m ę żow ie  są 
c z u li i t ro s k l iw i .  Co d ru g i 
p ły w a ją c y  za n a jw ię k s z ą  
rzecz w  życ iu  uw aża  do­
b re  s to su n k i w  ro d z in ie .

Po p o w o ła n iu  P o ro zu m ien ia  T e ren o w eg o  P rzem ysłu  M eta lo w eg o

Pierwsze doświadczenia

S za w iń sk i ż y je  i  m ieszka  w  
T e l-A w iw ie ,  w  Iz ra e lu . K l im k o ­
w ie , d o s ta w a li od  n ieg o  d z ię k ­
czyn ne  lis ty ,  ra z  n a w e t p rz y ­
s ła ł im  s k rz y n k ę  pom arańcz. W 
o s ta tn ic h  m ies iącach  o dezw a : 
s ię  znow u , prosząc o  za św ia d ­
czen ie  o  u k ry w a n iu  się w  ic h  
gospodarstw ie . S ta ra  s ię  bo­
w ie m  o odszkodow an ie  od 
w ła d z  N R F  za s tra ty  i  c ie rp ie ­
n ia . k tó ry c h  d ozn a ł od  h it le ro w  
c ó w  w  okres ie  o k u p a c ji.

St. S C H Ö E N -W O L S K I

p rzysze d ł nocą d o  ich  obe jścia . 
W  stodo le  ze słom ą, bądź też na 
s try c h u  d om u  m ieszka lnego 
K lim k ó w  u k ry w a ł s ię  S zaw iń ­
sk i do końca  w o jn y . S ie dm io ­
osobow a rodz ina , odda jąca  o ku ­
p a n to m  d ra ko ń sk ie  ko n ty n g e n ty  
zboża, m ięsa  i  z ie m n ia k ó w , ta k  
że często n ie  b y ło  co  w ło żyć  do 
w łasnego g a rnka , b ez in te resow ­
n ie  d z ie l i ła  się z  S z a w iń s k im  
żyw nośc ią  i  o dz ien iem . W a rto  
w spom nieć, że w e  w si s tac jono ­
w a ł o dd z ia ł ż a n d a rm e rii n ie ­
m ie c k ie j, d o zo ru ją cy  300 w ię ź ­
n ió w  zo rgan izow anego  tu  przez 
o k up an ta  obozu p racy .

66- le tn ią  A n n ę  K lim e k , go­
spodaru jącą  z  synem  Józefem  
(m ąż G rzego rz ju ż  n ie  ży je ), za­
s ta liśm y  w  B yczkach  p rz y  co ­
d z ien n ych  za jęciach . Pokaza ła  
n am  stodo łę  i s trych , gdzie  prze 
Chowryw a n o  zbiega, m ó w iła  o  
s tra chu  p rzed  n iech yb ną  ś m ie r­
c ią  ca łe j ro d z in y , g dyb y  k toś  za 
d e n u n c jo w a ł ic h  u  żandarm ów . 
P y ta liś m y , ja k  w y trz y m y w a ła  
ó w  lę k  i n ap ięc ie  każdego d n ia , 
g dy  w  c ią gu  ponad dw óch  la t 
o p ie k o w a ła  się S zaw ińsk im . Od 
p o w ie d z ia ła  ty lk o :  „N ie  m y  je d ­
n i,  w  naszych s tronach  w ie lu  
gospodarzy u k ry w a ło  Ż yd ów . 
T a k  b y ło  trzeba...’’

W

N A  Z D J Ę C IU : w  s tu d io  p ra s k ie j T V .
(F o to  —  Pragopress)

OS T A T N IE  T Y G O D N IE  
s k ła n ia ją  w szys tk ich , k tó ­
ry m  b lis k ie  są sp ra w y  

m łod z ie ży , do bacznego p r z y j ­
rze n ia  się je j  w  n ieco m n ie j 
s te re o ty p o w y  sposób. W p ra w ­
dz ie  p ro b le m y  zw ane n a jo g ó l­
n ie j w y c h o w a w c z y m i n ig d y  n ie  
u c h o d z iły  uw adze  społecznej, 
w p ra w d z ie  n ie  b ra k o w a ło  d y ­
s k u s ji na  tem a t zaangażowa­
n ia  czy p a tr io ty z m u , lecz może 
te  poczyn an ia  b y ły  w  sw e j 
p ra k ty c e  zb y t szablonow e, a 
może z b y t pow ie rzcho w n e , sko ­
ro  w y d a rz e n ia  p ie rw s z e j po­
ło w y  m arca  w yk a z a ły , że 
p ew na  część te j m łodz ieży  je s t 
pod a tn a  na w ro g ie  Polsce L u ­
d o w e j podszepty. W y c h o w a w ­
có w  i  ro d z ic ó w  syg na ł te n  m u -

Studio TV -  dziełem młodzieży
(Kciespondencju własna z CSRS)

N A  e kra na ch  T e le w iz ji Cze­
chos ło w a ck ie j p o ja w iły  s ię  zd ję  
c ia  ze s tud ia  ekspe rym en ta lnego  
R O X Y . S tu d io , k tó re  po am a­
to rs k u  z b u d o w a li sobie s tuden ­
ta w  n ie m a łe j m ie rze  w p ły n ę ło  
n a  da lszy  ro z w ó j T V  w  s k a li 
o g ó ln o k ra jo w e j. C a łe  wyposaże­
n ie  s tu d ia  począwszy od kam e­
r y  zd ję c io w e j a  na a p a ra tu rze  
d o  n a d a w a n ia  sygna łów  d ź w ię ­
ko w y c h  i  o b razo w ych  skoń­
czyw szy —  to  am a to rska  p raca  
s tud e n tó w . T V  CSRS s tud io  
zb udow ane  p rzez m ło d y c h  hob­
b ys tó w  odd a ła  s tuden tom . N a ­
d a w a li o n i s w ó j k ró tk i p ro g ra m  
w ła s n ą  tec h n ik ą . N a d a w a li do­
b rze , a  ic h  po a m a to rsku  spo­
rządzone a p a ra tu ry  d o ró w n y w a  
t y  u rządzen iom , bud ow an ym  
przez dośw iadczonych  fa c h o w ­
ców.

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  TO  w ła ś c iw ie  
p rze d  14 la ty . O śm iu  s tu d e n tó w  
p ra s k ie j p rze m ys ło w e j szko ły  
te c h n ik i łącznośc i zg łos iło  s w ó j 
u d z ia ł w  I  K o n k u rs ie  T w ó rczo ­
śc i T e chn iczn e j M łod z ie ży , po ­
s ta n a w ia ją c  zbudow ać kam erę  
te le w iz y jn ą .

P O S T A N O W IE N IE  T O  p r z y jm o w a  
n e  b y ło  d r w ią c y m i  u ś m ie c h a m i.  
Z n a le ź l i  s ię  je d n a k  p r o fe s o ro w ie ,  
k tó r z y  w  p o s ta n o w ie n iu  t y m  ic h  
p o d t r z y m y w a l i ,  k tó r z y  u d o s tę p n il i  
im  la b o r a t o r ia  s z k o ln e , ba  n a w e t 
z d o b y l i  d ,a  n ic h  p o trz e b n e  ś r o d k i  
f in a n s o w e .  I  w  te n  sp o só b  n a  p ie rw  
Bzym  p rz e g lą d z ie  k o n k u r s u  w ś ró d  
e k s p o n a tó w  p o ja w i ła  s ię  i  k a m e ra  
t e le w iz y jn a .  -,:i . .• •

S u k c e s  b y l  d la  m ło d y c h  s tu d e n ­
tó w  b o d ź c e m  d o  d a ls z e j p r a c y .  P o 
k i l k u  la ta c h  p ra ż a n ie  z a s k o c z e n i zo

Ea l i  p rz e z  ty c h  s z a le ń c ó w  m a łą  sen 
c ją .  W  k i l k u  o k n a c h  'w y s ta w o ­
wych . p o ja w i ły  s ię  e k r a n y ,  n a  k t ó ­

rych w  w y z n a c z o n e j p o rz e  d n ia  
(no żna  b y ło  o g lą d a ć  p rz e b ie g  eg ża -

tl in ó w  m a tu r a ln y c h  w  ic h  s z k o le .
e le w iz y jn e  a p a r a ty  z d ję c io w e  o ra z  

łze ść  o d b io r n ik ó w  z b u d o w a l i  z n o w u  
ka m i —  p o  a m a to r s k u .

J E D N A K Ż E  I  T O  b y ło  d la
r.ic h  za m a jo . M a rz e n ie m  m ło ­
d ych  b y ło  w y b u d o w a n ie  k o m ­
p le tn eg o  s tu d ia  te le w iz y jn e g o  z 
ca łą  p o trze b ną  a p a ra tu rą . P o­
ro z u m ie li się z A k a d e m ią  S z tu k  
M uzycznych , gdzie o trz y m a li po 
trze bn e  lo k a le  i  ś ro d k i f in a n ­
sowe. N a s ta ły  m ies iące  u c ią ż li­
w e j p racy . N ik t  ic h  do tego n ie  
zm uszał, n ik t  ic h  tąż  n ie  p o ­
c h w a la ł.  Może ty lk o  rodz ice  za­
pa le ń ców  czasam i o k a z y w a li 
p ew ne  n iezadow o len ie . A  w y ­
n ik ?  A m a to rs k ą  p racą  zbudo­
w a li ca łe  s tu d io  te le w iz y jn e .

S tu d io  to  w c a le  n ie  je s t m a r­
tw y m  eksponatem . P ow s ta ło  
d z ię k i o cho tn icze j p ra c y  studen 
tó w  d la  s tu d e n tó w . S tudenc i

w y d z ia łu  film o w e g o  i  te le w i­
zy jn e g o  A k a d e m ii S z tu k  M u zy ­
cznych  p rzychodzą  do  s tu d ia  by 
sp ra w d z ić  swe w ia d om ośc i teo ­
re tyczne , w  s tud io  p ra c u ją  p rzy  
sz li kam erzyśc i, reżyserzy, p ro ­
ducenc i, a k to rz y . O czyw iśc ie  
spotkać ta m  m ożna i  s tud e n tó w  
szko ły  p rze m ys ło w e j, k tó rz y  
troszczą  s ię  o  stan urządzeń stu  
d ia  i  k tó rz y  w c ią ż  u lepsza ją  
te c h n ik ę  te le w iz y jn ą .

P odstaw ą sukcesu b y ł zespół, 
d o b ry  zespół, do k tó reg o  w e jść  
m ó g ł każdy  k to  m ia ł zapa ł do  
p ra c y  i  n au k i. N ie k tó rz y  z  ze­
spo łu  ju ż  u k o ń c z y li naukę  w  
szko le  p rze m ys ło w e j i  k o n ty ­
n u u ją  s tud ia  w  szko le  w yższe j.

O L G A  C E R M A K O Y A
(„P ragopress)

Kandydaci 
do „Oscarów”

W  T Y M  R O K U , po  ra z  cz te r 
Iflziesty, a m e ry k a ń s k a  A k a d e ­
m ia  S z tu k i i  W ie d z y  F ilm o w e j 
p rz y z n a  n a g ro dy , s ły n n e  „O s - 
c a ry ”  za n a jle p szy  f i lm ,  n a j­
c iekaw sze  k re a c je  a k to rs k ie , 
n a jlep sze  e fe k ty  d źw ię kow e  
ttd .  O głoszona zosta ła  ju ż  l i ­
s ta  k a n d y d a tó w  u b ie g a jących  
śię  o te  zaszczytne w y ró ż n ie ­
n ia . N a leżą  do n ic h  z f i lm ó w  
a m e ry k a ń s k ic h : „B o n n ie  i
C ly d e ”  A . Penna, „L u lce  z im na  
rę k a ”  S. Rosenberga, „A b s o l­
w e n t”  M . N ich o lsa , „ Z  z im ną  
k rw ią ”  R. B rooksa , „W  u p a ln ą  
noc”  N. Jew isona , „D w o je  na 
d rodze ”  S. D onnena.

Z  f i lm ó w  p ro d u k c ji za gra ­
n ic z n e j w  s z ra n k i po  la u r y  sta 
ną  m ięd zy  in n y m i:  fra n c u s k i 
„Ż y ć  a by  żyć” , w io s k i „O b c y ”  
o ra z  b e lg ijs k i f i l®  S k o lim o w ­
sk iego  „O d ja z d ” ,

KAMERALISTYKA W ZAMKU
JE D E N A S T Y  K O N C E R T  „ p r z y  

k a w ie  i  ś w ie c a c h ”  b y ł  s z c z e g ó l­
n ie  a t r a k c y jn y ,  ze w z g lę d u  n a  d o ­
b ó r  k o n c e r tu ją c y c h  in s t r u m e n tó w ,  
c h o ć  ra c z e j n a le ż a ło b y  w  t y m  w y ­
p a d k u  m ó w ić  w  l ic z b ie  p o je d y n ­
c z e j.  B o h a te re m  w ie c z o ru  b y ła  b o ­
w ie m  H A R F A  ro z b rz m ie w a ją c a  n a j 
p ie r w  s o lo , a p ó ź n ie j  z  to w a rż y s z e -  
n ić m  d r u g ie j  „ s io s t r y ” . O w  — je ­
d e n  z n a jp ię k n ie js z y c h  — i n s t r u ­
m e n t,  z d a w ie n  d a w n a  o k u p o w a ły  
p a n ie . I s t o tn ie  b o w ie m , t r u d n o  w y ­
o b ra z ić  s o b ie  coś  b a r d z ie j  p r z y c ią ­
g a ją c e g o  o k o  o d  n a d o b n e j n ie w ia ­
s ty  i n te r p r e tu ją c e j  w  ś w ie t le  ś w ie c  
d z ie ła  m is t r z ó w  p is z ą c y c h  n a  te n  
s z la c h e tn y  w  b r z m ie n iu  i  k s z ta łc ie  
in s t r u m e n t .  A  je d n a k . . .  G d y  
d o  h a r f y  z a b ie rz e  s ię  m ę ż c z y z ­
na , w ó w c z a s  d o  s ło d y c z y  d ź w ię ­
k u  d o łą c z a  s ię  s i ła  d y n a m ik i  i  j a ­
ka ś  d ra p ie ż n o ś ć  in te r p r e ta c j i .  T e  
w ła ś n ie  w a lo r y ,  k tó r e  r o k  te m u  m o  
g l iś m y  p o z n a ć  p o d c z a s  w y s tę p u  m i ­
s tr z a  n a d  m is t r z e  — H is z p a n a  N ic a -  
n o ra  Z a b a le t ty ,  s p r a w d z i ły  s ię  r ó w ­
n ie ż  g d y  s w y m  k u n s z te m  z a b ły s n ą ł 
z n a k o m ity  h a r f is t a  c z e c h o s ło w a c k i,  
p r z e b y w a ją c y  o d  la t  k i l k u  w  n a s z y m  
k r a ju  V la d im ir  H A A S .

B o g a ty  p r o g r a m , s ię g a ją c y  o d  T e -  
le m a n n a  p rz e z  D u s ik a , G r a n d ja -  
n y 'e g o , S m e ta n ę , D w o rz a k a , D e b u s -  
s y ’eg o , a ż  d o  o p e r u ją c e g o  z a s k a k u ją  
c y m i  e fe k ta m i —  ja k  g ra  p a z n o k c ia  
m i  c z y  p e r k u s y jn e  t r a k t o w a n ie  p u d  
ła  re z o n a n s o w e g o  —  k o m p o z y to ra  
C a r lo s a  S a lz e d o , s ta n o w i ł  p o le  p o ­
p is u  d la  s o l is ty ,  k t ó r y  z a im p o n o ­
w a ł z a r ó w n o  p ię k n e m  b r z m ie n ia  
j a k  i  b e z b łę d n ą  te c h n ik ą  ( ś w ie tn e  
b is b ig l ia n d o ) .  S z k o d a  z a is te , że n a ­
sz? s z c z e c iń s k a  h a r f is t k a  L i l ia n a  
O S S E S -P J E T R Y K  to w a rz y s z ą c  H aa so  
w i  w  je d n y m  z a le d w ie  u tw o r z e ,  n ie  
m ia ła  o k a z j i  p r z y p o m n ie n ia  s ię  w  
s o lo w y m  re p e r tu a r z e .  N o , a le  to  
n ic  s tra c o n e g o .. .

W IE L K Ą  S A T Y S F A K C J A  je s t  d la  
m n ie  zaw sze  m o ż n o ś ć  o b s e r w o w a ­
n ia  j a k  m ło d y  .n a r y b e k ”  r o z w i ja  
s ię  i  p n ie  w  g ó r ę  k u l t y w u ją c  
d o b r ą  m u z y k ę . M a m  t u  na  m y ś li  
z w ła s z c z a  s o l is tó w  n a sze g o  T e a tr u  
M u z y c z n e g o , k t ó r y m  n ie  w y s ta rc z a  
p ra c a  w  s łu ż b ie  lż e js z e j m u z y . R e ­
p r e z e n ta n tk ą  t y c h  a m b it n y c h  w o k a  
l is t ó w  b y ła  B a rb a r a  P o d c z a s k a , 
k tó r a  p r z y  a k o m p a n ia m e n c ie  C e c y ­
l i i  K r a s z e w s k ie j — d o d a jm y :  a k o m ­
p a n ia m e n c ie  w z o r o w y m  —  w y k o n a ­
ła  d z ie ła  J a n a  S e b a s tia n a  B a c h a , 
F r y d e r y k a  H a e n d la , J o h a n n e s a  
B ra h m s a  i  H u g o  i W o l fa .  S zcze rze  
m ó w ią c , n ie  je s te m  e n tu z ja s tą  te g o  
g a tu n k u  g ło s u , ja k im  d y s p o n u je  
B a rb a ra  P o d c z a s k a . O s o b iś c ie  w o lę  
c ie m n ie js z e  z a b a r w ie n ie  s o p ra n u , 
t y m  n ie m n ie j  b a rd z o  p o d o b a ła  m i

s ię  m u z y k a ln o ś ć  s o l is tk i ,  j e j  s p o ­
s ó b  p ro w a d z e n ia  f r a z y ,  p r z y  c z y m  
o  i l e  m n ie j  p r z y p a d ły  m i d o  g u s tu  
w  in t e r p r e t a c j i  B a rb a r y  P o d  cza - 
s k ie j  a r ie  B a c h a  i  H a e n d la , o  t y le  
ła d n ie  w y c z u w a ła , on a  in t y m n ą  l i ­
r y k ę  B ra h m s a  i  W o lfa .

W Y K O N A W C A M I n a s tę p n e g o , d w u  
n a s te g o  w  b ie ż ą c y m  se z o n ie  k o n c e r  
t u ,  b y l i  w o k a l iś c i  — P o la  Z u b rz y  c k a  
o ra z  W ie s ła w  B r y c h c y ,  s k r z y p k o ­
w ie  R o m a n  W o lf  i  Z y g m u n t  W a lte r ,  
S ta n is ła w  S a d lo w s k i —  w io lo n c z e ­
la ,  C e c y l ia  K ra s z e w s k a  g r a ją c a  na 
k la w re s y n ie  1 fo r t e p ia n ie .  B r a k  m ie j  
sca n ie  p o z w a la  m i n a  g łę b s z ą  a n a ­
l iz ę  w y s tę p u  s z c z e c iń s k ic h  m u z y ­
k ó w  d z ia ła ją c y c h  p o d  n a z w ą  Z E ­
S P O Ł U  D A W N E J  M U Z Y K I  S T M . 
k t ó r z y  ra z  jeszcze  p o tw ie r d z i l i  s w ó j 
r o z w ó j  p r z y  u p r a w ia n iu  s z tu k i  u -  
b ie g ły c h  e p o k  i  k tó r y c h  t a k  d o b rz e  
z n a m y  z p o p r z e d n ic h  w y s tę p ó w . 
P ra g n ę  n a to m ia s t z w ró c ić  u w a g ę  
na  g o ś c ia  z b y d g o s k ie g o  z e s p o łu  
C a p e lla  B y d g o s t ie n s is  P r o  M u s ic a  
A n t ig u a  — W ie s ła w a  B R Y C H C E G O . 
D a w n o  n ie  s ły s z e l iś m y  n a  n a s z e j 
e s t ra d z ie  basa o t a k  c ie p łe j  b a r w ie ,  
g łę b o k ie j  k u l tu r z e  m u z y c z n e j i n ie ­
n a g a n n ie  w y ró w n a n y c h  r e je s t ra c h .

W A L E R IA N  P A W Ł O W S K I

Tam taka 
miła muzyka...

M U Z Y K A  *— ja k  tw ie rd z ą  w  
N R D  fach o w cy od ty c h  sp ra w  —  
o dp o w ie d n io  zastosowana do 
w yko n yw a n e g o  za jęc ia , p od ­
wyższa  w yd a jn o ść  p ra c y  od 
10 do 14 proc. D la  ro b o ty  p ro ­
s te j, n ie s k o m p lik o w a n e j po­
w in n a  p rz y g ry w a ć  m uzyczka  
z tw a rd y m  ry tm e m , p rz y  p ra ­
cy u m y s ło w e j po lecana  je s t ra  
cze j m e lo d ia  łagodna , n e u tra l­
na. Z ró ż n ic o w a n y  m u s i być  
też czas i  s iła  d ź w ię k u . W ie le  
d z ie w czą t id z ie  ch ę tn ie  p ra co ­
w a ć  do w ie lk ie j b e r liń s k ie j fa  
b r y k i ża rów ek „N a rv a ” , gdyż  
ja k  tw ie rd zą ... „ ta m  ta k a  m iła  
m u z y k a ” .

s i s k ło n ić  do p rze m yś le ń  nad 
c a łym  sp lo te m  zagadn ień , z 
k tó ry c h  k w e s tia  k s z ta łto w a n ia  
p o s ta w y  id e o w e j w y ła n ia  się na 
p la n  p ie rw s z y . P rz y  czym  n ie ­
o dzo w n y  je s t  w s p ó ln y  f r o n t  d o ­
m u  i  szko ły  n ie  ty lk o  w  d z ie ­
d z in ie  w y n ik ó w  w  nauce, czy. 
zachow an ia , a le  także  w  p rz y ­
s w a ja n iu  naszym  następcom  
ce łów  i  dążeń, d la  k tó ry c h  w a r ­
to  żyć i  p ra cow a ć.

J A K  W IA D O M O , w  o s ta tn ic h  
k la sach  szkó ł ś re d n ich  w p ro ­
w adzono  n o w y  p rz e d m io t „W y ­
ch ow a n ie  O b y w a te ls k ie ”  (w
z re fo rm o w a n e j szko le  pod s ta ­
w o w e j 'o b o w ią z u je  on ta kże  w  
k la sach  V I I  i  V I I I ) .  M a  on za ­
z n a ja m ia ć  m łoda ież  z o g ó ln y m i 
p ra w a m i ro z w o ju  społeczeństw , 
z a k tu a ln y m i p ro b le m a m i spo­
łe c z n o -p o lity c z n y m i k ra ju  i  
ś w ia ta , a rów nocześn ie  pom óc 
m łod em u  c z ło w ie k o w i w  p ro ce ­
sie fo rm o w a n ia  je go  w ła s n e j 
pos ta w y , je go  s y lw e tk i m o ra l­
ne] za n im  jeszcze o pu śc i m u ry  
sz k o ły  z p a te n te m  d o jrz a ło ś c i.

T ru d n o  w  je d n y m  a r ty k u le  
o m ó w ić  p lu s y  czy m in u s y  p ra k ­
t y k i  szko lne j w  re a liz o w a n iu  
p ro g ra m u  w y c h o w a n ia  o byw a  
te lsk iego , zw łaszcza , że je s t to  
—  z fo rm a ln e g o  oczyw iśc ie  
p u n k tu  w id z e n ia  p rz e d m io t no 
w y . S p ró b u jm y  racze j zebrać 
garść u w ag  do tyczą cych  po ­
d rę c z n ik a  przeznaczonego d la  
k la s  X I  lic e ó w  o g ó ln o ksz ta łcą ­
cych  i  o s ta tn ich  k la s  te ch n ikó w , 
a w ię cc  d la  m łodz ieży, k tó ra  z 
z a w a rty m i w  n im  w ia d om ośc ia ­
m i rozpoczn ie  w k ró tc e  bądź sa­
m o d z ie lną  pracę, bądź s tarać się 
będzie  o  p rzy ję c ice  na s tud ia  
czy do  szkó ł p om a tu ra ln y c h .

P od rę czn ik  ten  o b o w ią zu je  od 
w rześn ia , w yd a n o  go w  ponad 
350 tys. egzem pla rzy.

W  J E D N Y M  z o s ta tn ic h  n u ­
m e ró w  „G ło s u  N auczyc ie lsk ie ­
go”  u ka za ła  się ocena I  części 
p od rę czn ika  z a w ie ra ją c e j „P o d ­
staw ow e  w ia d o m o śc i o społe­
cze ńs tw ie  i. p ra w a c h  je go  ro z ­
w o ju ”  a o p ra co w a n e j p rzez 
doc. d r  Z . B A U M A N A  i p ro f. 
d r  J. W IA T R A . O to  co pisze 
recenzen t: ...,,W  zasadzie w  c a ­
łośc i t ra k tu je  ono (o p ra c o w a ­
n ie) o w a lk a c h  ja k ie  lu d z ie  p ro  
w a d z ili i p ro w ad zą  ze sobą, o 
w a lk a c h  k la s , w a rs tw  i n a ro ­
d ó w ; o e tapach , fazach, zasa­
dach  i pod łożu  w a lk , o s tra te ­
g ii i  tech n ice  w a lk i.  I  m ożna 
by uznać to  za tra fn e , gdyby 
wskazano, że poza w a lk ą , na 
życ ie  spo łeczne sk ła da  się je sz ­
cze to  i  ow o, na p rz y k ła d  p ra ­
ca” ...

W  in n y m  m ie jscu  oceny czy­
ta m y : „Z d z iw ie n ie  b ud z i, że we 
fra g m e n c ie , k tó r y  nos i t y tu ł  
„H o la  p ra c y  w  życie* spo łecz­
n y m ”  n ie  ty lk o  n ie  dano  po ­
ję c ia  p ra c y , a le  n a w e t a n i je ­
den ra z  n ie  u ży to  tego s łow a... 
Z d z iw ie n ie  to  w z ras ta , gdy u - 
ś w ia d o m i s ię , ze w ła ś n ie  p o ję ­
c ie  p ra c y  je s t fu n d a m e n ta ln y m  
p o ję c ie m  w  m a rk s is to w s k ie j te ­
o r i i  spo łeczeństw a ; p raca, a n ie  
w a lk a , w y ja ś n ia  is to tn e  cechy 
ro z w o ju  c z ło w ie k a  i  spoleczeń- 
tw a ... P o jęc ie  p ra c y  t k w i u 
p od s taw  te o r i i  soc ja lis tyczne g o  
w y c h o w a n ia ” .

W  ko ń c o w y c h  w n io s k a c h  do­
tyczących  1 części pod rę czn ika  
a u to r oceny s tw ie rd z a : ...„J a k  
■ię zda je , a u to rz y  w y s z li z 

dw óch  za łożeń: za łożen ia  nega ­
c j i  obecne j rz e czyw is to śc i spo­
łe c z n o -p o lity c z n e j w  k ra ju ,  k tó ­
re  p ro w a d z i do w y k a z a n ia  k o ­
n iecznośc i da lsze j w a lk i k laso ­
w e j, n ie  zaś kon iecznośc i zgod­
nego w s p ó łd z ia ła n ia  w  ob ręb ie  
spo łeczeństw a, czem u m a w ła ­
śn ie  s łużyć  o b y w a te ls k ie  w y ­
c h ow a n ie  —  oraz  za łożen ia  k o ­
s m o p o lity z m u , p row adzącego  do 
po ło że n ia  a k c e n tu  n a  w ię ź  z

N A  Z D J Ę C IU : A n n a  
K lim e k  p oka zu je  s trysze k  
—  d ru gą  s k ry tk ę  Józefa  
S zaw ińsk iego.

(C A F -U c h y m ia k )

in a  i 
zek I 
efa  I

a k )  J

21 W R Z E Ś N IA  1942 RO ­
K U  dow ódca  SS i  p o lic ji 
ka za ł ro zp laka tow ać  na te ­
re n ie  p o w ia tu  S k ie rn ie w i­
ce obw ieszczenie, k tó re  g ło  
s iło  m . in .:

„ K A Ż D Y  P O L A K , k t ó r y  p r z y jm u ­
je  Ż y d a ,  s ta je  s ię  w in n y m  Z a  
p o m o c n ik ó w  u w a ż a  s ię  r ó w n ie ż  
t y c h ,  k tó r z y  n ie  u d z ie la ją c  w p r a w ­
d z ie  z b ie g ły m  Ż y d o m  s c h r o n ie n ia ,  
d a ją  im  je d n a k  w i k t  lu b  s p rz e d a ją  
ż y w n o ś ć . W e w s z y s tk ic h  ta k ic h  w y  
p a d k a c h  P o la c y  p o d le g a ją  k a rz e  
ś m ie r c i ” .

W  P A Ź D Z IE R N IK U  1942 ro ­
ku  z w a rsza w sk ie go  ge tta  u - 
c ie k ł Józef S zaw ińsk i, łó d z k i 
d en tysta . S zuka jąc s ch ro n ie n ia  
d o ta r ł d o  w s i B y c z k i w  p ow ie ­
c ie  s k ie rn ie w ic k im , skąd  p rzed 
w o jn ą  d o je żd ża li do  n iego  pa­
c je nc i.

G rzego rz i  A n n a  K lim k o w ie
— m ie js c o w i gospodarze —  w ie  
d z ie li, że S za w iń sk i je s t Żydem  
i w ie d z ie li,  co  im  g roz i za jego 
u k ry w a n ie . P rz y ję li go je dn a k , 
k ie d y  znękany i  w yg ło dzo n y

in n y m i n a ro d a m i, ja k o  na p o d ­
s taw ow ą  w ię ź  społeczną a n ie  
n a  id e n ty f ik a c ję  i  w ię ź  z w ła ­
sn ym  n arodem ...”

R ó w n ież  w  je d n y m  z o s ta t­
n ic h  n u m e ró w  d w u ty g o d n ik a  
„W y c h o w a n ie ”  n a tra f ia m y  na 
k i lk a  k ry ty c z n y c h  u w a g  pod 
adresem  p od rę czn ika  do „W .O ”  
—  ja k  go m łod z ie ż  nazyw a. W  
odn ie s ie n iu  do d ru g ie g o  z k o le i 
d z ia łu  nap isanego przez in n ą  
e k ipę  a u to rs k ą  c z y ta m y  m . in .

j ,C H Ł O P S T W O  p rz e d s ta w io n o  
d o ść  t r a d y c y jn ie ,  n ie  u w z g lę d n ia ­
ją c  w  d o s ta te c z n e j m ie rz e  s p e c y f ik i  
r o z w o ju  n a szeg o  k r a ju  p o  w o jn ie .  
D o ty c z y  to  s z c z e g ó ln ie  b ie d o ty  w ie j  
s k ie j ,  k tó r a  w  p o ję c iu  e k o n o m ic z ­
n y m  w  s w o je j  m a s ie  p rz e s ta ła  is t ­
n ie ć  d z ię k i  r e fo r m ie  r o ln e j ,  ro z w o  
jo w i  p r z e m y s łu  i  u s łu g ,  p rz e d e  
w s z y s tk im  w s k u te k  o lb r z y m ie j  r o l i  
ż ie m  Z a c h o d n ic h  i  P in . ,  k tó re  
w c h ło n ę ły  n a jb ie d n ie js z y c h ,  r o z ła ­
d o w u ją c  p r z e lu d n ie n ie  w s i” .

IN N A  U W A G A  d o ty c z y  n ie ja s n o ­
ś c i co  d o  r o l i  k la s y  r o b o tn ic z e j :  
„ a u t o r z y  czę śc i 1 p o d r ę c z n ik a  w  
sp o só b  d z iw n y  u c ie k a ją  o d  ty c h  
z a g a d n ie ń .. . ”

•  •  •

M O Ż E  K T O Ś  P O W IE D Z IE Ć , 
że n ie  na p o d rę c z n ik u  zaczyna 
się czy kończy  proces w y c h o ­

w y w a n ia . Zapew ne, ale... pó ł 
b ied y , je ś l i  p o d rę czn ik  b y łb y  
je d y n ie  n ie d o sko n a ły  pod w zg lę  
dem  m e tod yczn ym . Lecz w  
ks iążce  do „W .O .”  ja k  w y n ik a  
n ie  ty lk o  z ty c h  p rz y k ła d ó w  
zn a la z ły  się m e ry to ry c z n e  b łę ­
d y  w  zakres ie  sp ra w  społeczno- 
p o lity c z n y c h , (k tó re  ja k  w ia d o ­
m o w ią żą  się ściś le  z ksz ta łto ­
w a n ie m  ideow ego  o b licza  m ło ­
d ych  o b y w a te li), p ow ie lone  w  
350 tys ią cach  egze m p la rzy ! Czy 
w szyscy  nauczyc ie le , choćby 
m ie li ja k  n a jlepsze  in te n c je , są 
d os ta teczn ie  p rz y g o to w a n i do 
ich  sp ro s to w a n ia?

M A M Y  N A D Z IE J Ę , że w ła ­
dze o ś w ia to w e  czyn ią  za b ieg i 
o  w y d a n ie  now ego kompendium -, 
a d ośw iadczen ie  s k ło n i ch yba  
w y d a w c ó w  do uw ażnego dobo­
ru  a u to ró w , o raz sum iennego 
k o n s u lto w a n ia  z łożonych  s k ry p ­
tów . P od ręczn ik , do  W .O .”  ma 
być p rzec ież czym ś w  ro d z a ju  
e lem en ta rza  w ie d z y  o b y w a te l­
s k ie j d la  w chodzących  w  życ ie  
m ło d y c h  lu d z i,  w ie c  na b łęd y , 
u n ik i czy m ętne  s fo rm u ło w a n ia  
n ie  może w  n im  być  m ie jsca .

I .  Sol.

O to  n ie k tó r e  w y b ik i  b a d a ń  
a n k ie to w y c h  i  te s to w y c h ,  
p r z e p r o w a d z o n y c h  p rz e z  I n ­
s t y t u t  M e d y c y n y  M o r s k ie j. - '"W- 
p o r ó w n a n iu  z r e z u lt a ta m i,  b a ­
d a ń  k o n t r o ln y c h  w ś ry d  p r a ­
c o w n ik ó w  lą d o w y c h  m a r y n a ­
rz e  u k a z a l i  ś ię  t l i  w  * n a j le p ­
s z y m  ś w ie t le .  C e le m  te j  a n a -

M a r y n a r z
— Istota 
rodzinna

l i z y  b y ło  p o z n a n ie  w p ły w u  
w a r u n k ó w  p r a c y  na s ta tk a c h  
d a le ij-o rn o rs k im i na  o s o b o w o ś ć  
c z ło w ie k a .  S tw ie rd z o n o  n p ., 
że w p ły w  te n  p o w o d u je  in te n  
s y f ik a c ję  ż y c ia  u c z u c io w e g o , 
c o  je s t  r e a k c ją  o b r o n n ą  o rg a  
n iz m u  n a  s p e c y f ic z n e  w a r u n ­
k i  b y tu .

Z  b a d a ń  w y n ik a ,  że p o p u ­
la r n a  o p in ia  o m a ry n a rz a c h  
ja k o  o le k k o d u c h a c h  i w a g a - 
h u n d a c h , d la  k tó r y c h  w  k a ż ­
d y m  p o r c ie  ż o n a  —  n ie  z n a j­
d u je  o d b ic ia  w  rz e c z y w is to ś ­
c i.  J e s t je d n a k  fa k te m ,  że m a  
r y n a rz e  o s t rz e j n iż  lu d z ie  z 
lą d u  p r z e ż y w a ją  p r o b le m y  1 
k o n f l i k t y  ż y c ia  ro d z in n e g o .

( B N -T  P A P )

Uratowała ich polska wieś

W O J E W Ó D Z K I P a rk
K u l tu r y  i  W yp o czynku  
K a to w ic a c h  s tan ie  się w  
ty m  ro k u  s to licą  k w ia tó w . 
Na je go  te re n ie  odbędzie  
się O gó lnopo lska  W ys ta w a  
O grod n icza  „O w o -6 8 ”  óbe j 
m u ją c a  różn oro d ne  ekspo­
zyc je  k w ia to w e  ja k :  m ię ­
d z yna ro do w a  w y s ta w a  róż, 
pokaz k w ia tó w  ce b u lko ­
w y c h , c h ryza n te m , w y s ta ­
w a  k w ia tó w  le tn ic h . je s ień  
n y c h  itp . W  ty m  ce lu  bu ­
d u je  się tu ta j nowoczesną  
„h a lę  k w ia tó w " .  B ę d z i” *"> 
je d y n a  tego ro d z a ju  b u -  
d o w la  w  k ra ju  o d ługośc i 
50 m  i  w yso kośc i 17 m , ca 
ła  p o k ry ta  szk łem . M o n ta ż  
śc ian  h a li w y k o n u ją  b ryg a  
d y  K a z im ie rz a  G a w ła  i  Ta  
deusza B o jd y  z zabrzań ­
sk iego  „M o s to s ta lu ” . Ca­
łość p ra c  m a być zakończo  
na jeszcze w  bież. m ies ią ­
cu.

(C A F -J a k u b o w s k i)

O pr. C A F

P R ZE D  P Ó Ł  R O K IE M  na p od s taw ie  u c h w a ły  P re zyd iu m  
W R N  z d n ia  1 s ie rp n ia  1967 ro k u  pow o ła n o  do życ ia  W o je w ó dz­
ką  K o m is ję  K o o rd y n a c ji T e re n o w e j P rze m ys łu  M e ta low ego. Po­
ro zu m ie n ie  w  sp ra w ie  w s p ó łp ra c y  p od p isa ło : 15 p rze ds ię b io rs tw  
k lu c z o w y c h , 7 p rz e d s ię b io rs tw  p rze m ys łu  terenow ego, 5 sp ó ł­
d z ie ln i zrzeszonych w  W ZS P  oraz  ł  s p ó łd z ie ln ia  pod leg ła  W ZS I. 
F u n k c je  z jednoczen ia  w iodącego  o b ją ł n a jw ię k s z y  za k ład  m e ta ­
lo w y  naszego w o je w ó d z tw a  —  S toczn ia  Szczecińska im . A d o lfa  
W arsk iego .

P O R O Z U M IE N IE  T E R E N O ­
W E  je s t o rg a n iza c ją  poziom ą, 
d o d a jm y  p ie rw szą  tego ty p u  
o rg a n iza c ją  w  p rze m yś le  m e­
ta lo w y m  w  Polsce. C e lem  po­
ro z u m ie n ia  je s t ko o rdyn ac ja  
zagadn ień  zw ią za nych  z  d z ia ­
ła ln ośc ią  p ro d u k c y jn ą  jego  
cz ło nkó w , u m o ż liw ia ją c a  ic h  
bezpośredn ią  w sp ó łp racę  i  ko ­
operac ję , podn ies ien ie  poz iom u  
techn icznego i  o rg an iza cy jne g o  
p rze ds ię b io rs tw  w a ru n ku ją ce g o  
lepsze w y k o rz y s ta n ie  su ro w ców  
m ocy p ro d u k c y jn e j,  p o w ie rz c h -

„Lep” na szczury
P E W IE N  a m e r y k a ń s k i  w y n a la z c a  

r e k la m u je  s z e ro k o  n o w y ,  w y m y ś lo  
n y  p rz e z  s ie b ie  sp o s ó b  tę p ie n ia  
s z c z u ró w . S z k o d n ik i  te  w  w ie lu  
p r z y p a d k a c h  m o c n o  d a ją  s ię  w e  
z n a k i r o ln ik o m .  Z a n ie c z y s z c z a ją  
te ż  o n e  k o r y t a  w  c h le w n ia c h  i o b o  
ra c h , a  p o za  t y m  są n o s ic ie la m i 
t r y c h in ,  z a ra ż a ją c  n im i  ś w in ie .

D o ty c h c z a s  w  w a lc e  ze s z c z u ra m i 
s to s o w a n o  g łó w n ie  ró ż n e  t r u c iz n y .  
E f e k t  te g o  s p o s o b u  p o z b y w a n ia  s ię  
p la g i  o w y c h  g r y z io n i  b y w a ł  z a z w y  
c z a j p o ło w ic z n y ,  g d y ż  s z y b k o  o r .e n  
t u ją  s ię  o n e  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie , 
k tó r y m  g r o z i z je d z e n ie  p r z y n ę ty  z 
t r u c iz n ą ,  i  p r z e s ta ją  j ą  b ra ć . Z a ­
w o d z ą  te ż  p u ła p k i  s ta ra n n ie  o m i ja  
ne  p rz e z  to w a r z y s z y  p o  z ła p a n iu  
s ię w  n ie  k i l k u  s z c z u ró w .

N o w y  sp o só b  p o le g a  na  c h w y ta ­
n iu  s z c z u ró w , t a k  ja k  m u c h ,  n a  le ­
p y .  W y n a la z c a  a m e ry k a ń s k i ,  i  w  
je d n e j  o s o b ie  p r o d u c e n t ,  o fe r u je  

w O im  k l ie n to m  s z e r o k ie  pasy; f i * -  
U n a s y c o n e g o  s p e c ja ln y m  ś ró d  

■iiem k le ją c y m .  Z g o d n ie  z i n s t r u k -  
ją ,  p a s y  te  n a le ż y  u k ła d a ć  w  p o -  
rz e k  ś c ie ż e k , p o  k tó r y c h  s z c z u ry  

b ie g a ją  n a jc z ę ś c ie j,  i  p r z y m o c o w y  
w a ć  je  d o  p o d ło g i  g w o ź d z ia m i.  S u b  
ta n c ja ,  k tó r ą  je s t  n a s y c o n y  f i l c ,  

!a k  m o c n o  k le i ,  że j? ż e l i  s z c z u r 
lo t k n ie  s ię  ta k ie g o  pa sa  n a w e t je d  
n ą  n o g ą  t y l k o ,  to  n ie  je s t  w  s ta n ie  
j e j  o d e rw a ć , zaś w s z e lk ie  s z a rp a n ie  
n o g a rs z a  t y l k o  s y tu a c ję .  K le j  na 
f i l c u  n ie  w y s y c h a  n a w e t  p rz e z  ezas 
d łu ż s z y .

N a  r a z ie  ó w  „ le p  n a  s z c z u ry ”  z n a j 
d u je  c h ę tn y c h  n a b y w c ó w . N ie  w p ły  
w a ją  te ż  re k la m a c je ,  w  k tó r y c h  b y ł  
b y  g a n io n y .  C z y  je d n a k  z m y ś ln e  
g r y z o n ie  n ie  z n a jd ą  s p o s o b u  u n ik a  
n ia  t e j  z a s a d z k i?  (N N T - P A P )

Nie było nagrody, 
wręcz przeciwnie •••

(Rozmowa z reżyserom I. Kidawę)
—  M Ó W I S IĘ  D Z IS IA J  T A K  W IE L E  o w yp acza n iu  obrazu  

nasze j o k u p a c y jn e j rzeczyw is tośc i p rzez re w iz jo n is tó w  b ońsk ich  
i  w tó ru ją c y c h  im  s y jo n is tó w  ró ż n e j m aści. Jest pan  reżyserem  
nagrodzonego w  O berhausen  w  ro k u  1966 f i lm u  „W iz ja  lo k a l­
na ” . Czyżby ta k  w ie le  s ię  ta m  zm ien iło ?

—  M A  P A N  M Y L N E  IN F O R ­
M A C JE . Is to tn ie , n ie d a w n o  uka  
za ła  s ię  na  ła m a ch  jednego  ty ­
g od n ika  in fo rm a c ja , że „W iz ja  
lo k a ln a ”  zosta ła  nag rodzona  w  
O berhausen, a le  je s t to  racze j 
d ez in fo rm a c ja . W ręcz  p rz e c iw ­
n ie, f i lm ,  k tó ry  w y ś w ie tla n o  
ta m  w  ram ach  k o n k u rs u  został 
p rz y ję ty  z  d u ż y m  z n ie c ie rp li­
w ie n ie m , n a w e t z  n iesm ak iem  
i żadnej n ag ro dy  n ie  uzyska ł.

—  A  cóż spow odow a ło  to  *n ie  
c ie rp liw ie n ie ?

—  Ja k  pan w ie  b y ł to  f i lm  
o w iz j i  lo k a ln e j,  k tó rą  f ra n k ­
fu r c k i sąd p rze p ro w a d z ił, w  Oś­
w ię c im iu . O tóż „id e o lo d z y ”  Fe­
s t iw a lu  w  O berhausen, k tó rz y  
w y m y ś li l i  p ro g ra m o w e  hasło : 
„D ro g a  do sąsiada” , u s iło w a li 
w m ó w ić  w szy s tk im , że nasz 
f i lm  „z a s y p u je ”  tę  d rogę . „J a k  
d ług o  m ożna s ię  grzebać w  te ­
m atyce  o k u p a c y jn e j. M y  do 
was w y c ią g a m y  rękę , a w y  w y ­
p om ina c ie  n am  zb ro dn ie  H i ­
t le ra ”  —  m ów iono.

—  C zy f i lm  m ia ł ko m e n ta rz  
m ó w io n y  po n iem ie cku?

—  O czyw iśc ie . Z resztą  z ty m  
ko m e n ta rzem  łączą się c ie ka ­
w e  a p rz y k re  d la  m n ie  p e rype ­
t ie , tu  w  k ra ju .  O tóż je d n a  z 
pań , n ie  p ra c u ją c a  ju ż  zresztą

w  nasze j W y tw ó rn i,  a  m a jąca  
k o n ta k t z o rg a n iz a to ra m i F e s ti­
w a lu , u s iło w a ła  zw iększyć  na ­
sze szanse na  nagrodę , p ropo ­
nu jąc ... z łagodzenie  ko m e n ta ­
rza. J a k k o lw ie k  n ie  w y ra z il iś ­
m y  na  to  zgody, s łow a  te  w  t łu  
m a cze n iu  n ie m ie c k im  zosta ły 
znaczn ie  złagodzone.

—  A le  w y d a je  m i się, że „W i 
z ja  lo k a ln a ”  b y ła  je d n a k  na­
grodzona.

—  B y ła , a le na  F e s tiw a lu  M o 
s k ie w s k im  w  ro k u  1965. F ilm  
o trz y m a ł m edal.

—  Ja k ie  p la n y  na  n a jb liższą  
przyszłość?

—  Będę n a d a l reżyserow ać 
f i lm y  zaangażow ane o te m a ty ­
ce sp o łe czn o -po lityczn e j z na­
d z ie ją , że n ie  z ja w i się now a  
„p a n i”  o d  łagodzen ia  ic h  w y ­
m o w y.

Rozm . R. S ZC ZĘ S N O W IC Z

N a d e s z ł y
Z IE L O N O G Ó R S K A  fa b ry k a  

d y w a n ó w  o trz y m a ła  o s ta tn io  — 
po 8 la ta c h  s ta ra ń  —  p rz y d z ia ł 
im p o rto w a n y c h  k ro s ie n . P o ­
p rz e d n ie  l ic z y ły  sobie  po ok. 
65 la t  i p ra w ie  n ie  n a d a w a ły  
s ię  do p ra cy .

n i p ro d u k c y jn e j,  s ta ły  w z ros t 
w y d a jn o ś c i p ra c y  i p op raw ę  ja ­
kości p ro d u k o w a n y c h  w y ro b ó w . 
P onadto  pow o łane  zosta ło  d la  
ko ja rz e n ia  w sp ó lnych  p rzed­
s ięw zięć in w e s ty c y jn y c h  zapew ­
n ia ją c y c h  ic h  ce low e w y k o rz y ­
s tan ie  i u n ik n ię c ia  rozprosze­
n ia  s ił i  ś ro d ków , udostępn ie ­
n ie  w  in te re s ie  ogólnospołecz­
n y m  os iągn ięć o rg an iza cy jno - 
tech n icznych  p rze ds ię b io rs tw  
n ieza leżn ie  od ich  a d m in is tra ­
cy jn eg o  p od po rządkow an ia  o raz  
d la  m iędzyga łęz iow ego zh a rm o ­
n iz o w a n ia  p la n ó w  ro zw o jo w ych  
p rze m ys łu  m e ta low ego  w  reg io  
n ie  szczecińskim .

P rze dm io te m  P orozum ien ia  
je s t także  w sp ó łd z ia ła n ie  p rzed 
s ię b io rs tw  w e  w sp ó lne j p o lityce  
z a tru d n ie n ia , gospodarce narzę ­
d z io w e j i  m a te r ia ło w e j, w y k o ­
rz y s ta n iu  m ie jsco w ych  zasobów 
su ro w cow ych  i  su ro w ców  w tó r ­
nych, w y k o rz y s ta n iu  zaplecza 
n au kow o-techn icznego  w  posta­
c i la b o ra to r ió w , b iu r  k o n s tru k ­
c y jn y c h , baz re m o n to w ych  na 
rzę d z iow n i, o ś ro dkó w  szko len io  
w ych , o ś ro d kó w  in fo rm a c ji tech 
n iczn e j i  e konom iczne j, o p in io ­
w a n ie  zam ie rzeń  in w e s ty c y j­
nych  cz ło nkó w  p o rozu m ie n ia  o- 
ra z  prace  zw iązane  z re k o n ­
s tru k c ją  b ranży .

W  w y n ik u  szerok ich  ko nsu l­
ta c j i i  p ra c  ko nce pcy jnych  po­
w o ła n o  P re z y d iu m  W o jew ódz­
k ie j K o m is ji K o o rd y n a c ji T e re ­
n ow e j, na czele k tó rego  ja k o  
p rze w od n iczący  s taną ł w ic e d y ­
re k to r  S toczn i S zczecińskie j T y ­
tus J A N O W S K I o raz B iu ro  
T echn iczno-E konom iczne  z k ie ­
ro w n ik ie m  inż . Ja ck iem  K O ­
C Z O R O W S K IM .

—  N a jp iln ie js z ą  sp ra w ą  *— 
p o w ie d z ia ł n am  inż. KO C ZÓ -* 
R O W S K I —  je s t obecnie  doko 
n an ie  p aszp o rlyza c ji zak ładów , 
to  znaczy w  p rz e k ro jo w y  spo­
sób rozeznanie  m o ż liw ośc i tech 
n ic z n y c h  i  o rg an iza cy jnych  
p rze ds ię b io rs tw . Prace te  są a k ­
tu a ln ie  w  to k u  w yk o n y w a n ia . 
P o d ję liś m y  także  badan ia  _ nad 
w y k o rz y s ta n ie m  p ro d u k c y jn y m  
m aszyn  u n ik a ln y c h , re m o n ta m i 
m aszyn i  u rządzeń  oraz zago­
sp od arow an ie m  odpadów  u ż y t­
ko w ych .

W yd a w a ło  się, że spraw a za­
gospodarow an ia  odpadów  u ż y t­
k o w ych , k tó re  d la  pew nych  za­
k ła d ó w  są pod s taw o w ym  su ro w  
cem n ie  będzie  tru d n a  w  ska li 
w o je w ó d z tw a  i  p rzyn ies ie  znacz 
ne oszczędności. Tym czasem  
p ra k ty k a  i obow iązu jące  p rze p i­
sy s tw a rz a ją  b a r ie ry , k tó ry c h  
ja k  d o tą d  n ie  m ożem y prze­
k roczyć. Z a k ła d y  zobow iązane 
są dosta rczać odpady u ży tko ­
w e  o k re ś lo n ym  ce n tra lo m  i  w  
w ie lu  p rzyp ad kach  nasza ro la  
s p ro w a d z iła  się ja k  do tą d  t y l ­
ko  do o p in io w a n ia  tak iego  bądź 
innego  zapo trzebow ania . Podob 
n ie  m a się  rzecz z m aszynam i. 
P rze ds ię b io rs tw a  s taw ia ją  zbęd 
ne m aszyny d o  d yspozyc ji z jed  
noczeń i d o p ie ro  po n iew yra ża  
n iu  za in te re sow an ia  p rzez od­
p o w ie d n i p ion  zakład może — 
i  to  za zgodą w łaśc iw ego  z je d ­
noczenia  —  u p ły n n ić  maszynę 
na w ła sn ą  rękę . P ra k ty k i te 
u san kc jo no w a ne  o dp o w ie d n im i 
p rze p isa m i u n ie m o ż liw ia ją  go­
sp odarow an ie  w sp om n ian ym i 
ś ro d k a m i w  ram ach w o je w ó d z ­
tw a . D la tego  też nasze P oro ­
z u m ie n ie  będzie dążyć do  no­
w e liz a c ji obo w ią zu jących  p rze ­
p isów .

In n y m  n ie m n ie j w a ż n y m  
p ro b le m e m  s to jącym  przed W o 
je w ó d zką  K o m is ją  K o o rd y n a c ji 
T e re n o w e j je s t pełne obciąże­
n ie  p ro d u k c y jn e  m aszyn u n i­
k a ln ych . D la  re a liza c ji tego po­
s tu la tu  p o trzebne  są l im it y  fu n  
duszu  p łac . W ie le  za k ład ó w  p ra

cy  dyspo nu ją c  ta k im i urządze­
n ia m i n ie  może p ro w a d z ić  dzia  
ła ln ośc i koop e racy j n o-us łu g o ­
w e j d la  in n y c h  p rze ds ię b io rs tw , 
gdyż s ta w ia  to  pod  znak ie m  za 
p y ta n ia  „czystość”  u z y s k iw a ­
nych  przez n ie  w s k a ź n ik ó w . D la  
tego też p ra c o w n ic y  B iu ra  Tech 
ń iczno -E konom icznego  p ra c u ją  
nad  b ila nse m  po trzeb  aby po 
o d p o w ie d n ie j a rg u m e n ta c ji eko 
n om iczne j K o m is ja  m og ła  w y ­
s tąp ić  do odnośnych  w ła d z  o 
l im ity  fun d uszu  płac.

O czyw iśc ie  n ie  sposób o m ó w ić  
w s z y s tk ic h  p ro b le m ó w  k tó re  s ta  
n ę ły  p rzed  K om is ją . Te  k tó re  
w  za rys ie  za sygn a lizo w a liśm y  
św iadczą  o  tym , że decyz ja  po­
w o ła n ia  P o rozu m ie n ia  Te reno ­
w ego  P rzem ys łu  M e ta low ego  
je s t uzasadniona nakazem  c h w i 
l i  a samo P o rozu m ie n ie  p rzy ­
czyn i się do  lepszego zagospo­
d a ro w a n ia  p o te n c ja łu  p rzem y* 
s łu  m e ta low ego  naszego w o je ­
w ó dz tw a .

ED. W IT U S Z Y N S K I

N ow a hala d la Śląska

Chrońmy wody
W  D N IA C H  od 1— 7 k w ie t ­

n ia  b r. o db yw a  się w  c a łym  
k ra ju  doroczny T y d z ie ń  C z y ­
stości W ód. Jest to  im p re za , w  
czasie k tó re j o rg a n iza to rzy  
z w ra c a ją  uw agę w ła d z  i  społe 
czeństw a na k a ta s tro fa ln e  za­
n ieczyszczen ia  w ó d  o tw a r ty c h , 
co w  k o n s e k w e n c ji może spo­
w o do w a ć  bardzo  pow ażne sk u t 
k i  d la  a tm o s fe ry  b io log iczn e j 
a także  d la  z d ro w ia  i  życia  
o rg a n iz m ó w  ż y w ych , (a ł)

Lek z jadu żmii
J E D N Y M  Z  P R Z E J A W Ó W  c h o ró b  

u k ła d u  k r ą ż e n ia ,  a czę s to  ta k ż e  w y  
n ik ie ra  za k a ż e ń  je s t  tw o r z e n ie  s ię 
s k rz e p ó w  k r w i ,  p o w o d u ją c y c h  .z a to ­
r y  w  n a c z y n ia c h  k r w io n o ś n y c h .  Ja  
k o  ś r o d k i  z a p o b ie g a w c z e  s to s u je  s ię 
w  t y c h  p r z y p a d k a c h  h e p a r y n ę  — 
w y c ią g  z w ą t r o b y  i p łu c  z w ie r z ę ­
c y c h ,  k u m a r y n ę  — le k  p r o d u k o w a  
n y  na b a z ie  k o n ic z y n y ,  cza se m  a n ­
t y b io t y k i .  A le  w s z y s tk ie  te  ś r o d k i  
m a ją  s w ą  s ła b ą  s t r o n ę :  p r z y  p r z e ­
d a w k o w a n ia  m o g ą  w y w o ła ć  k r w o ­
to k .

O e c n ie , j a k  d o n ió s ł a n g ie ls k i 
„ L a n c e t ” , c h e m ik o m  z L o n d o n  
T w y fo r d  L a b o r a to r ie s  u d a ło  s ię  w y  
p r o d u k o w a ć  n o w y  le k ,  w  ż a d n y m  
w y p a d k u  n ie  p o w o d u ją c y  k r w o to k u .  
L e k  te n  je s t  w y c ią g ie m  z ja d u  ż m ij  
m a la js k ic h .

J u ż  do ść  d a w n o  le k a rz e  o p ie k u ją  
c y  s ię  c h o r y m i,  p o k ą s a n y m i p rz e z  
p e w ie n  g a tu n e k  ż m i j  — b l is k ie j  
k r e w n e j  g rz e c h o tn ik a  — z a u w a ż y l i ,  
że  u  c h o r y c h  ty c h ,  n a w e t le c z o ­
n y c h  w  w a r u n k a c h  p r y m i t y w n y c h ,  
g d y  o ź r ó d ła  ró ż n e g o  r o d z a ju  z a ­
k a ż e ń  n ie t r u d n o ,  n ig d y  n ie  p o w s ta ­
ją  s k r z e p y  k r w i ,  n ie  u le g a ją  te ż  o n i 
s i ln ie js z y m  k r w o to k o m .

Z a in ic jo w a n o  w ię c  b a d a n ia , k tó re  
p o  la ta c h  p r ó b  i  d o ś w ia d c z e ń  d o ­
p r o w a d z i ły  d o  w y iz o lo w a n ia  a k t y w  
n y c h  c z ę ś c i ja d u .

N a  p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u je  f a k t ,  
że  n o w y  le k  n ie  t y l k o  z a p o b ie g a  
tw o r z e n iu  s ię  s k r z e p l in  k r w i ,  a le  
r ó w n ie ż  u ła tw ia  ro z p u s z c z a n ie  s ię  
s k r z e p ó w  ju ż  is tn ie ją c y c h .  (G O S )

Pułapki na szkodniki
R O B I S IĘ  T A K .  Ś c ina  się 

s to rą  sosnę, zaa ta kow a n ą  p rzez  
k o r n ik i  lu b  cetyńce, i  pozosta­
w ia  s ię  ją  na k i lk a  d n i w  spo 
k o ju .  S z o d n ik i buszu jące  na po 
b lis k ic h  d rze w ach  w y c z u w a ją  
węchem , że tuż  obok z n a jd u je  
się ape tyczna  sosenka, k tó re j 
k o m ó rk i ju ż  z a m ie ra ją  i  złażą 
się s ta d a m i do .n ieboszczyka” . 
Na to  ty lk o  czeka ją  le śn icy . 
P rz y s tę p u ją  do k o ro w a n ia  
d rz e w -p u ła p e k  p rz y  czym  k o rę  
w "a z  z la rw a m i s z k o d n ik ó w  
pa lą . N a te re n ie  k ra ju  z a k ła ­
da się co ro k u  k ilk a d z ie s ią t  ty  

js ię c y  ta k ic h  p u ła p e k , (a ł)
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18 „ósemek"
z młodzieżowego naboru!

^  Uroczyste otwarcie sezonu wioślarskiego 
^  Przygotowania do tradycyjnych regat 1-MaJowych

P O D P R Z E W O D N IC T W E M  P R E ZE S A  H IE R O N IM A  CE­
G IE L S K IE G O  O D B Y Ł O  S IĘ  P O S IE D Z E N IE  R O ZS ZE R ZO N E ­
G O  P R E Z Y D IU M  O Z T W , N A  K T Ó R Y M  U S T A L O N O , ŻE  U R O ­
C Z Y S T E  O T W A R C IE  S E ZO N U  W IO Ś L A R S K IE G O  W  N A ­
S Z Y M  W O J E W Ó D Z T W IE  O D B Ę D Z IE  S IĘ  W  N IE D Z IE L Ę , 
21 K W IE T N IA ,  O  G O D Z. 11 N A  P R Z Y S T A N I M K S W .

PO D E F IL A D Z IE  Ł O D Z I na  
w ysokośc i W a łó w  C h ro b reg o  od 
będą s ię  na w odach  O d ry  m ię ­
d z y w y d z ia ło w e  re g a ty  u cze ln ia ­
n ych  „ósem ek”  P ań s tw . Szko­
ły  M o rs k ie j.  U roczystość zakoń ­
czy „c h rz e s t”  n o w e j ło d z i rega­
to w e j, u fu n d o w a n e j d la  M K S W  
przez  M K K F iT .

Z a rzą d  O Z T W  o p ra c o w a ł też 
ra m o w y  p ro g ra m  tego rocznych  
tra d y c y jn y c h  ju ż  1 -M a jo w yeh , 
m ięd zyna ro d ow ych  re g a t w io ­
ś la rs k ic h  na O drze o p u c h a r 
p rze cho dn i I  s e k re ta rza  K W  
P ZP R , posła  A . W A L A S Z K A  
i  sp e c ja ln y  p u c h a r d la  za łóg 
u cze ln ia n ych , u fu n d o w a n y  przez 
M in . S z k o ln ic tw a  Wyższego 
p ro f.  d r  H e n ry k a  J A B Ł O Ń ­
S K IE G O . J a ko  że będą to  re ­
g a ty  ju b ile u s z o w e  (10), o trz y ­
m a ją  o p raw ę  bardzo  uroczystą .

Z  za do w o le n ie m  p rz y ją ł za­
rzą d  O Z T W  in fo rm a c je  tre n e ­
ró w  k lu b o w y c h , że osady w io ­
ś la rs k ie  w y s z ły  ju ż  na  w o dę  i 
p iln ie  t re n u ją . D o skona łą  fo rm ę  
d e m o n s tru ją  zw łaszcza  4 „ósem ­
k i ”  re p re ze n tu ją ce  w yższe uczel 
n ie  Szczecina i  re w e la c y jn a  
c z w ó rk a  ju n io ró w  A Z S  (na zd ję  
c iu ). T a  o s ta tn ia  z n a jd u je  się I 
pod szczególną op ie ką  tre n e ra  
Jana  W A L Ę C K IE G O .

I  J E S Z C Z E  J E D N O . Z a p o c z ą tk o ­
w a n a  na  je s ie n i  u b . r o k u  w ie lk a  
a k c ja  n a b o r u  m ło d z ie ż y  w io ś la r ­
s k ie j ,  m a ją c e j  z a s i l ić  s e k c je  szcze ­
c iń s k ic h  k lu b ó w ,  d a ła  n a d s p o d z ie ­
w a n ie  k o r z y s tn e  r e z u lt a t y .  P o  
s p ra w d z e n iu  k o n d y c j i  f iz y c z n e j  m ło  
d y c h  w y c z y n o w c ó w  w io ś la r s k ic h  w  
b ie g a c h  p r z e ła jo w y c h  z o r g a n iz o w a ­
n y c h  w  m a r c u  w  L a s k u  A r k o ń s k im ,  
w  m in io n e  n ie d z ie ln e  p r z e d p o łu d ­
n ie  n a  k r y t y m  b a s e n ie  W D S  p r z y  
u l .  F e lc z a k a  s p ra w d z o n o  z  k o le i  
u m ie ję tn o ś c i  w io s ło w a n ia  m ło d z ie ­
ż y  z  u b ie g ło r o c z n e g o  n a b o r u .

Szermierczy
tu rn ie j

klasyfikacyjny
Z  U D Z I A Ł E M  63 z a w o d n ic z e k  i  

z a w o d n ik ó w ,  r e p re z e n tu ją c y c h  sek 
c je  s z e rm ie rc z e  s z c z e c iń s k ie g o  W łó k  
n ia rz a  i  L Z S  N o w o g a rd  o d b y ł  s ię  
w  n ie d z ie lę  k la s y f i k a c y jn y  t u r n ie j  
„ C ”  — e l im in a c ja  d o  o g ó ln o p o l­
s k ie g o  t u r n ie ju  k la s y f ik a c y jn e g o  w  
o b s a d z ie  m ię d z y n a r o d o w e j ,  k t ó r y  
o d b ę d z ie  s ię  w  m a ju  w  G d a ń s k u .

W  k la s y f i k a c j i  i n d y w id u a ln e j  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  b r o n ia c h  z w y c ię ' 
l i :  w e  f lo r e c i?  k o b ie t  —  G Ó R S K A  
p r z e d  K O S Y , w e  f lo r e c ie  m ę ż c z y z n
—  M IE R O W S K I p rz e d  W IL H E L ­
M E M . w  s z a b li z w y c ię ż y ł  M IE R O W ­
S K I,  d r u g im  b y ł  R O C H O W IE C K I. 
n a to m ia s t  w  s z p a d z ie  t r i u m f o w a ł  
J A R O S Z E W IC Z  p r z e d  W R O Ń S K IM
—  w s z y s c y  W łó k n ia r z .  J e d y n ą  p rz e d  
s ta w ic ie lk ą  L Z S  N o w o g a rd  w  f i n a ­
le  b y ła  f lo r e c is t k a  B O L U C H .

(J a -g r)

M i g a w k i  
z bocznej ławki

P O  O F IC J A L N Y M  o g ło s z e n iu  w y  
n lk ó w  I I I  M is t r z o s tw  P o ls k i  C R Z Z  
w  p i łc e  r ę c z n e j k o b ie t ,  t r i u m f a t o r ­
k i  t y c h  z a w o d ó w  —  p i ł k a r k i  szcze ­
c iń s k ie j  P o g o n i ra d o ś n ie  f e to w a ły  
te n  d o n io s ły  s u k c e s . T r e n e r  z e sp o ­
łu  Z y g m u n t  J A K U B IK ,  p o z a  l ic z ­
n y m i  g r a tu la c ja m i  o d  d z ia ła c z y  i 
s y m p a ty k ó w  p i ł k i  rę c z n e j,  o t r z y ­
m a ł  r ó w n ie ż  o d  s w y c h  p o d o p ie c z ­
n y c h  o r y g in a ln e  w y r a z y  u z n a n ia . 
P i ł k a r k i  p o d r z u c a ją c  g o  k i l k a k r o t ­
n ie  w  g ó rę  o d ś p ie w a ły  m u  t r a d y ­
c y jn e  „ s t o  l a t ” .

S P O S R O D  c z te re c h  a r b i t r ó w ,  sę­
d z iu ją c y c h  m is t r z o w s k ie  s p o tk a n ia  
n a j le p s z y m , n a jb a r d z ie j  o b ie k t y w ­
n y m  sę d z ia  b y l  s z c z e c in ia n in  Z d z i­
s ła w  J E Z IO R N Y .

S T R O N A  o rg a n iz a c y jn ą  im p r e z y  
k ie r o w a ł  m g r  H e n r y k  T R U S Z C Z Y N  
S K l,  k t ó r y  s a m o rz u tn ie  p o d ją ł  s ię  
t e j  t r u d n e j  r o l i ,  n a le ż y c ie  s ię  z n ie j  
w y w ią z u ją c .  N a  s a l i  z a p e w n io n a  b y  
ła  w ła ś c iw a  in fo r m a c ja  o  p r z e b ie ­
g u  p o s z c z e g ó ln y c h  s p o tk a ń  o ra z  
s p r a w n y  p rz e b ie g  z a w o d ó w .

G U D R A  C O N T R A  P IO T R O W S K A

D O  O S T A T N IC H  s e k u n d  s p o tk a ­
n ia  f in a ło w e g o  p o m ię d z y  s z c z e c iń ­
s k a  P o g o n ią  a  c h o r z o w s k im  R u ­
c h e m  w a lc z y ły  o m ia n o  „ k r ó lo w e j  
s t r z e lc z y ń ”  d w ie  d o s k o n a łe  za w ó d  
n ic z k i  — c z ło n k in ie  k a d r y  n a r o d o ­
w e j  —  G U D R A  z R u c h u  i  s z c z e c in ia n  
k a  P IO T R O W S K A . Z w y c ię ż y ła  G U ­
D R A . k tó r a  p o d c z a s  t r w a n ia  m is t ­
r z o s tw  z d o b y ła  26 b r a m e k .  P I O T ­
R O W S K A  z d o b y ła  t y l k o  o  je d n ą  

¡b ra m kę  m n ie j — 25. ( ja -g r)

P o k a z  p n . „ W IO S Ł O W A N IE  W Z O  
R O W E ”  o d b y ł  s ię  p o d  p a t r o n a te m  
a k t y w u  s ę d z io w s k ie g o  O Z T W . Z  
m ło d z ie ż ą  m ę s k ą  a m b itn ie  w s p ó ł­
z a w o d n ic z y ło  w  n ie d z ie lę  36 d z ie w ­
c z ą t z w e r b o w a n y c h  d la  w io ś la r ­
s tw a  p rz e z  ś r o d o w is k o w y  A Z S  i 
S K S  C Z A R N I.

W  W Y N IK U  trw a ją c y c h  p rzez 
jesień  i  ca łą  z im ę system atycz­
nych tre n in g ó w  in s t ru k to r  m g r 
Ryszard K O B E N D Z A  sko m p le ­
to w a ł 18 p e łn ych  „ó se m ek” 
spośród m łod z ie ży  re p re ze n tu ­
ją ce j S K S -y  p rz y  T e c h n ik u m  
Chem icznym , Zas. Szkole B u ­
dow y O krę tó w , T e c h n ik u m  
M e c li.-E n e rge tycznym  i  T e c h n i­
ku m  G ospodarczym .

Józef K R U S Z O N A

Ze sporty szkolnego
N IE D A W N O  z a k o ń c z y ły  s ie  m i ­

s tr z o s tw a  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  w  
p ły w a n iu .  W  im p r e z ie ,  k tó r ą  ro z e ­
g ra n o  w  d w ó c h  ru n d a c h ,  s ta r t o w a ­
ł y  33 d r u ż y n y  c h ło p c ó w  i  30 zesp o ­
łó w  d z ie w c z ą t.  W  s u m ie  w  k a ż d e j 
r u n d z ie  u c z e s tn ic z y ło  p o n a d  250 za 
w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w .  N a jle p s z e  
w y n ik i  p o d c z a s  m is t r z o s tw  o s ią g a ­
ła  m ło d z ie ż  p ły w a ją c a  w  M K S  i 
P o g o n i,  n ie m n ie j  je d n a k  m ło d z ie ż  
n ie  z rze szo n a  w y k a z a ła  r ó w n ie ż  d o ­
b re  p r z y g o to w a n ie .

Z w y c ię s k ie  z e s p o ły  w  k la s y f ik a ­
c j i  d r u ż y n o w e j  z d o b y ły  p u c h a r y  
W y d z ia łu  O ś w ia ty  i  S O S iT , k t ó r y  
b y ł  o r g a n iz a to re m  z a w o d ó w .

P ie rw s z e  m ie js c e  w  k a te g o r i i  
d z ie w c z ą t z a ję ła  S P  63 p rz e d  S P  33 
i  S P  19. W  g r u p ie  c h ło p c ó w  z w y ­
c ię ż y ła  S P  64, p r z e d  S P  5 i  S P  56.

(g>

Nasz kom entarz

Poznański finał
bez nas...

W  B E Z P O Ś R E D N IE J T R A N S ­
M IS J I T E L E W IZ Y J N E J  og lą d a ­
liś m y  w  n ied z ie lę  na m a ły m  
e k ra n ie  w ie lk i f in a ł  X X X I X  
B O K S E R S K IC H  M IS T R Z O S T W  
P O L S K I s e n io ró w . W  w y n ik u  
167 w a lk  (o d b y w a ły  się przez 
7 d n i w  pozn ań sk ie j h a li ta rg o ­
w e j)  t y tu ły  m is trz o w s k ie  w  ro ­
ku  o lim p ijs k im  1968 z d o b y li w  
k o le jn o ś c i w a g : Rożek (W roc­
ła w ), W ic h m a n  (W arszawa), 
A n d ru s z k ie w ic z  (G dańsk), W a­
das (K a to w ice ), G ru d z ie ń  (W ar­
szawa), Ż e le źn ia k  (W ro c ław ), 
K ac z y ń s k i (W arszaw a), R u dko w  
s k i (W arszaw a), S tań czykow sk i 
(Lodź), D rag an  (K ra k ó w ) i  T re ­
la  (Rzeszów).

S P O Ś R Ó D  11 m is t r z ó w  u b ie g ło ­
r o c z n y c h  t y l k o  c z te re m  — G r u d ­
n io w i,  R u d k o w s k ie m u ,  D ra g a n o w i 
i  T r e l i  u d a ło  s ię  o b r o n ić  t y t u ł .

W  P U N K T A C J I D R U Ż Y N O ­
W E J z w yc ię ży ła  W arszaw a 
przed P oznaniem , W ro c ła w ie m , 
G dańsk iem  i  Łodz ią . Bokserzy 
szczecińscy n ie  o d e g ra li żadnej 
r o l i  z a jm u ją c  osta tn ie , 17 m ie j­
sce (0 p u n k tó w ) !!!

P iln y m  o bse rw a to rem  m i­
s trzo s tw  b y ł t re n e r  F e liks  
S tam m . W  je go  n o ta tn ik u  zna­
la z ło  się szereg n o w y c h  na­
zw is k , ta k ic h , ja k :  J a g ie ls k i ; 
Z ie lo n e j G óry , K u rc z  i Sko­
w ro ń s k i z Poznania , D obrenko  
z B ia łegos toku .

—  „J e s te m  z a c h w y c o n y  f in a ło w ą  
W a lk ą  w  w a d ze  m u s z e j p o m ię d z y  
n h s t r z e ń i  “ E u ro p y  S K R Z Y P C Z A ­
K I E M  i  m ło d y m  r e p re z e n ta n te m  
W a rs z a w y  ,\V ?C % !M A N E M  — p o w ie ,  
d z ia ł F . S ta m m  d z ie n n ik a r z o m ” .

(a )

Ciężarowcy
wyłonili mistrzów
W  N IE D Z IE L Ę  o d b y ły  s ię  w  G r y  

f i n ie  m is t r z o s tw a  o k r ę g u  w  p o d n o ­
s z e n iu  c ię ż a ró w . M is t r z a m i w  po sz  
t r e g ó ln y c h  k a te g o r ia c h  w .a g o w ye h  
z . s ta l i :  w  k o g u c ie j  W O R O S Z C Z A K  
jz L Z S  G r y f in o  w y n ik ie m  235 k g  
w  p ió r k o w e j  B A R Y Ł A  z L Z S  Szczc 
c in  —  257,5 k g , w  le k k ie j  P Ł O N -  
CA z L Ż S  G r y f in o  — 280 k g , v : 
r ^ d n ie j  R O Z P Ę D K O W S K I L Z S  K . 

'•eń —  3Ó7 5 v « . w  r ń ł c ię ż k i ^ i  K U ­
L A W IE C  z L Z S  G r y f in o  —  382 5 k g , 
w  le k k o c ię ż k ie j  B A L C E R Z A K  z 
L Z S  G r y f in o  —  392,5 k g  o ra z  IW A -  
N IE C  z L Z S  G r y f in o  w  c ię ż k ie j  — 
365 kg .

P o d c z a s  m is t r z o s tw  u s ta n o w io n o  
4 r e k o r d y  o k r ę g u .  I  ta k  w  w a d z e  
le k k o c ię ż k ie j  B A L C E R Z A K  u z y s k a ł 
w  w y c is k a n iu  127,5 k g , a w  t r ó j ­
b o ju ,  — 392,5 k g , IW A N IF .C  u z y s k a ł 
w  t r ó jb o ju  w a g i c ię ż k ie j  ?65 k g , a 
L O R K f f iW IĆ Z  z P io n ie r a  u s ta n o w i ł  
r e k o rd  o k r ę g u  ju n io r ó w  w  w a d ź ; 
n ó łc le ż k ie j  w  w y c is k a n iu  u z y s k u ­
ją c  115 k g .

W  k la s y f i k a c j i  d r u ż y n o w e j  m i ­
s t r z o s tw  n ie rw s z e  m ie js c e  w y w a l ­
c z y ł  z e s o ó ł L Z S  G r y f in o  —  44 p k t . .  
D rze d  L Z S  M y ś lib ó r z  — 21 p k t .  i 
s z c z e c iń s k im  P io n ie r e m  —  19 n k t .

(g)

LEKKOATLETYKA

P IĘ K N E J  O P R A W IE  o rg a n iz a ­
c y jn e j ,  p r z y  d u ż y m  z a in te re s o w a ­
n iu  m ie js c o w e j  p u b l ic z n o ś c i,  o d ­
b y ł" ’ s ię  w  D ę b n ie  b ie g i p r z e ła jo w e  
s zcze b la  w o je w ó d z k ie g o ,  k tó re  w y ­
ł o n i ły  r e p re z e n ta n tó w  S z c z e c in a  n a  
c e n tr a ln e  b ie g i w  O s trz e s z o w ie  (21 
b m .) .  N a  s ta rc ie  s ta n ę ła  r e k o rd o w a  
l ic z b a  359 u c z e s tn ik ó w  z d w u n a s tu  
s e k c j i  w o je w ó d z tw a .

W  z a s a d z ie  z w y c ię ż a li  f a w o r y c i,  
po za  b ie g ie m  n a  1500 m  s e n io re k , 
w  k tó r y m  G e n o w e ta  S U K I E N N IK  z 
P o g o n i p o k o n a ła  k o le ż a n k ę  k lu b o ­
w ą , re p re z e n ta n tk ę  k r a ju  —  Z o f ię  
S O Ł O W C Z U K .

W  p u n k t a c j i  z e s p o ło w e j w  k a te g o  
r ia c h  m ło d z ie ż o w y c h  z w y c ię ż y l i  r e  
p re z e n ta n c i M K S  D ę b n o , n a to m ia s t  
w  s e n io ra c h  n a j le p s z y m i o k a z a l i  s ię  
s z c z e c iń s c y  p o r to w c y .

N a u w a g ę  z a s łu g u ją  ró w n ie ż  w y ­
n i k i  u z y s k a n e  p rz e z  m ło d z ie ż  z oś­
r o d k ó w  te re n o w y c h  —  G r y f in a  
(L Z S ) , M y ś lib o r z a  (M K S )  l  O r k a n u  
Ś w in o u jś c ie .

A  O T O  n a jle p s i p r z e ia jo w c y ,  k tó ­
r z y  r e p re z e n to w a ć  b ę d ą  n a sz  o k r ę g  
na  z a w o d a c h  w  O s trz e s z o w ie :

800 m  d z ie w c z ą t :  A .  M a tu s ie w ic z  
( O rk a n ) ,  D . L ip s k a  (L Z S  G r y f in o ) ,  
I .  B ła w a t  (M K Ś  D ę b n o ) ;  1000 m  j u ­
n io r e k :  A .  B ła w a t  (M K S  D ę b n o ), I .  
T a ta r a n c e w  (M K S  C h r .) ,  H . B o g u -  
s z e w lc z  (M K S  M y ś l. ) ;  1500 m  s e n io ­
r e k :  G . S u k ie n n ik ,  K .  B i jo w s k a ,  Z . 
S o io w c z u k ;  1000 m  m ło d z ik ó w :  K .  
M a tu s ie w ic z  ( O rk a n ) ,  T .  M y s z k a  1 
Z b . K u r n y ło  (M K S  D ę b n o ),  1500 m  
ju ń io r ó w :  I .  M a ła c h o w s k i (P o m .) , 
Z . S t r ó ż y ń s k i  (P o g .) , M . H a c i ło  
(A Z S ) , 2000 m  j u n . :  R . D e m b e k  
'C h r . ) ,  S t . R o d a k  (P o g .) , L .  K o c ię c -  
k i  (A Z S ) , 4000 m  ju n io r ó w :  S . N ie -  
b u d e k  (A Z S ) , J . K r u p a  (M K S  
G r y f . ) ,  W !.  W d o w ia k  (C h r .) ,  3000 m  
s e n io r ó w :  J . C h ra b ą s z c z . W . L e w a t i  
■ 'o w s k i i  A . R o je k  (A Z S ) , 5060 m  
s e n io r ó w :  K .  W o j ta s ik  (A Z S ) , C . 
K a c z o r o w s k i i  F . M ą k o s a  (P o g .) ,

00 m  s e n io r ó w :  C . W ilk o w s k l  
p o p .). S t. A l l ń s k i  (A Z S ) , I .  K o w a l  

c z y k  (P o m .) . ( IM )

3-5 maja w Szczecinie

Mistrzostwa Polski
■yniorów

P O L S K I Z w ią z e k  T e n is a  S to ło w e  
g o  p o w ie r z y ł  d z ia ła c z o m  s z c z e c iń ­
s k im  o r g a n iz a c ję  m is t r z o s tw  P o ls k i  
ju n io r ó w  i  m ło d z ik ó w .  Im p r e z a  ta  
o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  3—5 m a ja .

W  l i p c u
międzynarodowy
turniej piłki wodnej
O S T A T N IO  p rz e b y w a ł w  

Szczecin ie  t re n e r  P ZP , E uge ­
n iusz  M a jc h rz a k , k tó r y  z a ła t­
w ia ł w s tę pn e  fo rm a ln o ś c i zw ią  
zane z m a ją c y m  s ię  o db yć  w  
n aszym  m ieśc ie  m ię d zyn a ro d o  
w y m  tu rn ie je m  w  p iłc e  w o d ­
n e j. U c z e s tn ic z y ły b y  w  n im  
re p re ze n ta c je  m łod z ie żow e  na 
s tę p u ją c y c h  p a ń s tw : Ju g o s ła ­
w ii ,  A u s t r i i ,  R u m u n ii,  B u łg a ­
r i i  i  P o ls k i. Im p re z a  p rz e p ro ­
w adzona będzie  w  d n ia c h  19— 
22 lip c a  na  p ły w a ln i P ogon i. 
P op rze dz i ją  zg ru p o w a n ie  20 
osobow ej k a d ry  m łod z ie żow e j, 
k tó re  odbędzie  s ię  ró w n ie ż  w  
S zczec in ie . (r)
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T łu m . R om an A U D E R S K I
—  Sądząc z pańsk iego  m e ld u n k u  w  p rze ­

m y s ło w y m  c e n tru m  p rz e c iw n ik a  ju ż  od  k i lk u  
m ies ię cy  d z ia ła  z p ow o d zen ie m  o rg a n iza c ja  
w y w ia d o w cza  pod  k ry p to n ir ,  cm  „ V I ” . 
O rg an iza c ję  tę  w ie lo k ro tn ie  u zup e łn ian o  g ru ­
p a m i a ge n tó w  i  zaop a trzen ie m  w  m a te r ia ły .  
Na je j  czele s to i a ^e n t „G w ó ź d ź ” . T a k , o ile  
m n ie  pam ięć  n ie  m y l i,  „G w ó ź d ź ” . C z ło w ie k  
z a m p u to w an ą  nogą.

L a n s d o rf m ilc z a ł.
H e n ry k  u śm ie chn ą ł ń ę .
—  O rg a n iza c ja  ta  in fo rm o w a ła  nas o te c h ­

n o lo g ii n o w y c h  s o w ie ck ich  czo łgów . W iad o ­
m ości b y ły  bardzo  poc iesza jące. S p e c ja liś c i 
od K ru p p a  p rz e a n a liz o w a li tę  tech n o lo g ię  
i  z a o p in io w a li, że pancerze czo łgów  są ja k  
s k o ru p y  o rzechów . D o skon a le ! T ym czast.' . 
zm o to ryzow a n e  je d n o s tk i W e h rm a c h tu  m e l­
d o w a ły  w ręcz  o d w ro tn ie . P rzez tę  n ie w ie lk ą  
ró żn icę  ocen n o w y c h  so w ie c k ic h  m aszyn  p o ­
n ie ś liś m y  o g rom ne  s tra ty . J a k  p an  sądzi, ko ­
m u  n a le ży  to  p rzyp isać?

—  Sądzę —  o d p a r ł L a n s d o rf opuszcza jnc 
b lade  p o w ie k i —  że...

—  C h w ile c z k ę ! —  p rz e rw a ł m u  H e n ry k . 
—  Jeszcze n ie  skończy łem . D a le :. Ta sama 
g ru pa  d oko na ła  d y w e rs ji.  P o tężny  w y b u c h  
zn is z c z y ł m o n to w n ię . Czy tal-!?

L a n s d o rf s k in ą ł g łow ą.
—  A le  —  znów  z u śm iechem  c ią g n ą ł H en ­

r y k  —  nasza a g e n tu ra  m e ld o w a ła , że ten  
w y b u c h  p o trz e b n y  b y ł sa m ym  bo lsze w iko m  
pod  fu n d a m e n ty  n o w y c h  d z ia łó w , k tó re  
te ra z  b u d u ją . —  I  c ią g n ą ł szyderczo: —  Co 
za d z iw n ie  tw ó rc z a  d y w e rs ja  na  ko rzyść  
p rz e c iw n ik a ! N ie p ra w da ż?  C zy to  pana n ie  
sm u c i, p an ie  L a n s d o rf?  O śm ie la m  się za ­
p e w n ić  pana, że R e ic h s fu e h re r b y ł ty m  
o g ro m n ie  z d z iw io n y .

T w a rz  L a n s d o rfa  zszarzała.
W eiss z n ap ię c ie m  w s łu c h iw a ł się w  ba­

d a n ie  L a n s d o rfa , b ow iem  tego, co się tu  
d z ia ło , n ie  m ożna b y ło  n azw a ć in acze j. R o ­
z u m ia ł, ja k ie  n iebezp ieczeńs tw o  zagraża  ca ­
łe j  o p e ra c ji p rz e p ro w a d z a n e j p rzez  „G w o ź ­
d z ia ” . N a ty c h m ia s t, n ie  z w le k a jr -  a n i c h w ili,  
m u s i zna leźć zbawcze w y jś c ie . A le  ja k ?

L e n iw ie  p rze c ią g a ją c  się, z k a p ry ś n ą  in ­
to n a c ją  w  g łos ie , W eiss z a p y ta ł S chw arz - 

k o p fa :

—  I  d la  ta k ie g o  g łu p s tw a  zm u s iłe ś  nas do 
p o rzuce n ia  m iłe g o  tov>arzystw a  w  re s ta u ra ­
c ji?  S ta łeś s ię  ty p o w y m  u rz ę d n ik ie m , H e n ­
ry k u .

S c h w a rz k o p f n ie c ie rp liw ie  w z ru s z y ł ra ­
m io n a m i.

—  P ow aga s p ra w y  je s t ta k  jasna , że n ie  
m ogę zro zu m ie ć  ja k  m ożna  tra k to w a ć  m o je  
p y ta n ia  ta k  le k k o m y ś ln ie ?

(Dalszy ciąg nastąpi)



K U R IE R  +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA *  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE S T R . 7

W T O R E K  

9 K W IE T N IA

D Z lS  —  M a r ii  
JU T R O  —  M ichała

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  w z ra ­

sta jące , w ie czo re m  deszcz. 
Tem p. do 7 st.

BADA CMI A
Niepokojąco m nożą się 
pożary leśne; m ie j to 

na uwadze, w ybierając  się 
„w  plener”. Ognisko czy 
niedopałek papierosa mogą 
spowodować wysokie stra­
ty  m ateria lne!

P O L S K I  —  n ie c z y n n y ;  W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  — „ D o n  J u a n ”  g . 19.30; M U ­
Z Y C Z N Y  —  „ N i t o u c h e ”  g . 19.

D E L F I N  ( te l.  468-78) — „ W e h ik u ł  
c z a s u ”  g . 10.30, 13.30 —  U S A  —  od  
l a t  14 —  d u b b in g ;  „ K o c h a n k a ”  g . 
16, 18.15, 20.30 —  s z w e d z k i —  o d  la t  
16 —  p a n o r a m , ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  
K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ R in g o  
K i d ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U S A  —  o d  la t  14 — p a r o r .  ( w to r e k  
1 ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — 
„ B a jk a  o  c a rz e  S a łta n ie ”  g . 13.15, 
13.30, ra d ź . —  p a n o ra m . — o d  la t  7; 
„ N o ;  ig u a n y ”  g . 16, 18.30, 21 — U S A
—  o d  la t  18 —  d u b b in g  ( w t o r e k  i  ś ro  
d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ O łd  
S u re h a n d ”  g .  10.30, 13 —  J u g .-N R F
—  o d  la t  11 —  p a n o r a m .;  „ P o r a d ­
n i k  m a t r y m o n ia ln y ”  g . 15.30, 18, 
20.30 —  p o i.  —  p a n o r a m . —  o d  l a t  
16 ( w to r e k  i  ś r o d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
218-34) —  „ R z e k a  bez p o w r o tu ”  g . 
10, 12, 14, 16, 18, 20 — U S A  — o d  1. 14
—  p a n o ra m , ( w t o r e k  1 ś r o d a ) ;  P IO ­
N IE R  —  A k t u a ln o ś c i  g . 17; „ K o c h a j  
m y  s y r e n k i ”  g . 18, 20 — p o i .  —  
o d  l a t  14; „ G r e k  Z o r b a ”  g .  22 — 
U S A ; ś ro d a : „ W i l k  m o r s k i ”  g . 10; 
„3 0  la t  ś m ie c h u ”  g . 11, 13, 15 —  p o i.
—  o d  la t  11; A k t u a ln o ś c i  g . 17; „ K o
c h a jm y  s y r e n k i ”  g . 18, 20; „ Z y c ie  
p r y w a t n e ”  g . 122 — f r . - w ł . ; P R O ­
M IE Ń  —  „ G r a  b e z  r e g u ł”  g. 18, 
20.10 —  c z e s k i —  o d  la t  16;
M A R S  — „ S k le p  p r z y  g łó w ­
n e j  u l i c y ”  g . 17, 19.30 —  c z e s k i — 
o d  la t  16; F A L A  — „ O s ta tn i  M o h i­
k a n in ”  g . 16, 18,20 —  N R F  — o d  1. 11
—  p a n o r a m .;  E C H O  (K r z e k o w o )  — 
„ M o n s ie u r ”  g . 18, 20 —  f r .  —  o d  
l a t  14 — p a n o r a m .;  M E W A  (Ż e le -  
c h o w o )  —  „ G e n t le m a n  z C o c o d y ”  
g. 18 —  f r .  —  o d  ła t  14 —  p a n o r a m .;  
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ N a

M r o n e t i a

twigiłSSiBBtówu
W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu ,  u  z b ie g u  

•1 . P ia s tó w ’  z u l .  K u  S ło ń c u ,  t r a m ­
w a j  l i n i i  „ 4 ”  p o t r ą c i ł  d w o je  p r z e ­
c h o d n ió w .  k tó r z y  n ie s p o d z ie w a n ie  
w e s z l i  n a  t o r o w is k o  — w p r o s t  p o d  
k o ła  w a g o n u . P o  u d z ie le n iu  p ie r w -  
* z e j  p o m o c y  p rz e z  le k a rz a  p o g o to ­
w ia ,  3 7 - le tn i S ta n is ła w  S. za m . p r z y  
u l .  B u d z is z y ń s k io j  w r ó c i ł  d o  d o ­
m u ,  a to w a rz y s z ą c a  m u  k o b ie ta ,  k tó  
r a  b y ła  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m , p o ­
w ę d ro w a ła  d o  Iz b y  W y trz e ź w ie ń .

W  P O L IC A C H  n ie z n a n i s p ra w c y  
p o b i l i  p rz e c h o d n ia  4 0 - le tn ie g o  Jan a  
K .  O f ia ra  c h u l ig a ń s tw a  p rz e b y w a  
n a  o d d z ia le  c h ir u r g ic z n y m  k l i n i k i  
P A M .

W Y P A D K O W I p o d c z a s  p r a c y  u -  
le g ł  w c z o r a j  m ie s z k a n ie c  p o d s z c z e - 
c iń s k ie j  w s i  R z e p n ic a , k t ó r y  p o d ­
czas o b s łu g iw a n ia  tz w .  s t r u g a r k i  
d o z n a ł r o z le g łe j  r a n y  d ło n i .  R a n ­
n e g o  o p a t rz o n o  w  p o g o to w iu .

W E  W S I B a b in ,  p o w .  P y rz y c e , 
2 2 - le tn l P a w e ł K . ,  m a n ip u lu ją c  p r z y  
p e ta rd z ie ,  s p o w o d o w a ł e k s p lo z ję .  
W  w y n ik u  o d n ie s io n y c h  o b ra ż e ń  P a 
w e l  K .  z n a la z ł s ię  w  s z p ita lu .

U B IE G Ł E J  n o c y  n a s tą p i ła  a w a r ia  
r u r o c ią g u  m a g is t ra ln e g o  z a o p a tr u ­
ją c e g o  w  w o d ę  Ś ró d m ie ś c ie ,  c o  spo  
w o d o w a ło  z n a c z n e  o b n iż e n ie  c iś n ie  
n ia  w o d y .  A w a r ię  z lo k a l iz o w a n o  i 
p ra w d o p o d o b n ie  je s z c z e  d z iś  w ie c z o  
r e m  c iś n ie n ie  w o d y  w r ó c i  d o  n o r ­
m y .

•  •  •
S Z E R E G  p o ż a ró w , w  t y m  k i l k a  

le ś n y c h ,  z a n o to w a ła  u b . d o b y  K o ­
m e n d a  W o je w ó d z k a  S t ra ż y  P o ż a r ­
n y c h .  A ż  w  c z te re c h  w y p a d k a c h  
p o d p a la c z a m i o k a z a ły  s ię  d z ie c i. 
M . in .  w e  w s i O s in o  p o w .  S ta rg a rd  
6 - le tn i  c h ło p ie c  p o d p a l i ł  s to d o łę  z 
m a s z y n a m i r o ln ic z y m i .  S t r a t y  p r z e ­
k r a c z a ją  100 ty s .  ż ł .  (ap )

p o m o c ”  g . 17.30, 19.30 —  a n g . —  o d  
l a t  11; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  —  „ N ie ­
d z ie la  w  N o w y m  J o r k u ”  g . 17.30, 
19.30 — U S A  —  o d  la t  16; H U T N IK  
( S to łc z y n )  —  „ K r u k ”  g . 17, 19 — 
U S A  —  o d  la t  14 — p a n o r a m .;  B A J ­
K A  (P o lic e )  —  „C a s a n o v a  70”  g . 17, 
19.10 —  w ł .  —  o d  la t  16; S Y R E N K A
— n ie c z y n n e ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  —  „ F r a n c ja  n a p r z ó d ”  
g . 19 —  f r .  —  o d  la t  11; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  — „ N ie p o k o je  w y c h o w a n k a  
T o e r le s s a ”  g . 18. 20 — N R F  —  o d  la t  
16; P A N O R A M A  ( S ta rg a rd )  — „ O -  
s io d ła ć  w i a t r ”  g . 17, 19 —  U S A  —  
o d  la t  14 — p a n o r a m .;  I N A  ( S ta r ­
g a rd )  — „ Ż y c ie  z a m k u ”  f r .  —  od  
l a t  14; W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ C z te  
r e j  p a n c e r n i  i  p ie s ”  g . 16, 18 —  p o i.
—  o d  la t  7 —  cz. I I ;  „ K o p c iu s z e k  
w  p o tr z a s k u ”  g. 20 —  f r .  —  o d  la t  
16.
R E P E R T U A R  K I N  —  na  p o d s ta w ie  
I n fo r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  3«
—  „ S t a r y  M a d r y t ”  —  g . 10.30—20.30.

T P P R  —  W o j.  P o l.  66 —  f i l m  „ M ie c z  
i  w a g a ”  g . 17.30, 20 —  f r .  —  o d  la t  
16 —  p a n o r a m .;  N O T  —  W o j.  P o l.  
67 —  c z y n n y  o d  g . 13—23; o d c z y t  
in ż .  Iw a n a  N ik o ła je w ic z a  P ie t r a k o -  
w a :  „ P r o d u k c ja  o b r a b ia r e k  w s p ó ł­
r z ę d n o ś c io w y c h  i  i c h  e k s p lo a ta c ja  
w  Z w . R a d z ie c k im ”  g . 18; P I W N I ­
C A  —  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 19 — D K F  
„ M ę s k i  p i k n i k ”  g . 19.30: P IN O K IO  
—  B o h . W - w y  55 — t u r n i e j  s za ch o  
w y  g .  17.30; P A P IE R N I  —  Ś to łc z y ń  
s k a  134 —  S t u d iu m  w y c h o w a n ia  es­
te ty c z n e g o  — m a la r s tw o  X X  w ie k u .

WYSTAWY

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — n ie  
c z y n n e ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 
la t ,  ż e g lu g a  —  b u d o w n ic tw o  o k r ę ­
to w e , r y b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p re  
h is to r ia  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , 
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  rz e ­
m io s ł  p o k r e w n y c h  na P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im ,  z d z ie jó w  m o n e ty  na  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im ;  W . M a z u ś  — 
c y k l  g w a s z y  „ T u r e c k i  ś w ię t y ”  g . 
11—17.

19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 „ Z a m ia s t  p o s a g u ’ ” . 20.35 F i lm  
p o i.  „ P ię c iu ” , 22.10 „ B i u r o  b . d o ­
b r y c h  p r z e w o d n ik ó w ” . 22.35 D z ie n ­
n ik  T V .  23.50 P r o g r a m  na  j u t r o .
22.55 i  23.30 P o l i t e c h n ik a  T V  P o w ­
tó rz e n ie ) .

Ś R O D A
9 F i lm  z s e r i i  „ S h e r lo c k  H o lm e s ”  
—  „ T r z y  s z m a ra g d y ” . 9.55 F iz y k a  
d la  k la s  V I .  10.55 W y c h o w a n ie  o b y ­
w a te ls k ie  d la  k la s  V I I .  15.35' P r o ­
g ra m  d n ia .  15.45 i  16.25 P o l i t e c h n i ­
k a  T V  —  m a te m a ty k a  I  r o k u .  16.55 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  17 D la  
d z ie c i :  „ K r a w ie c  I g ie łk a ” . 17.20 D la  
d z ie c i:  „ B o le k  i  L o le k  n a  w a k a ^  
c ia c h ” , 17.30 P K F ,  17.40 „ T e le k r a m ” ,
17.50 W s z e c h n ic a  T V :  „ M a la r s tw o  
w e n e c k ie  o d  B e l l in ie g o  d o  T ie p o -  
l a ” . 18.20 Z  c y k lu  „ S z c z e c in ia n ie ” .
18.50 Z  c y k u  „ W ie lc y  tw ó r c y  m u z y  
k i ”  —  J . S . B a c h . 19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 
F i lm  T V  „ T r u d n y  w y b ó r ” . 20.25 M a  
g a z y n  „ Ś w ia to w id ” . 21 F i lm  z se­
r i i  „ S h e r lo c k  H o lm e s ” . 21.50 P a n o ­
ra m a  l i te r a c k a .  22.20 D z ie n n ik  T V .  
22.35 P r o g r a m  na j u t r o ,  m e lo d ia  na  
d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15.20 
G im n a s ty k a .  15.30 P r o g r a m  d la  
w s i.  16.30 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i.  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 „ P r z e ­
b o je  68” . 18.05 L e k c ja  ję z y k a  a n ­
g ie ls k ie g o . 18.30 T e le re k la m a .  18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c le c e j,  19 P rz e g lą d  
f i lm o w y .  19.30 W ia d o m o ś c i,  20 S z tu ­
k a  T V  „ In t e r e s  ze z m a r ły m ” , w ia ­
d o m o ś c i.  21.30 S z tu k a  T V .  22.30 K r o  
n ik a .

Ś R O D A
7.55 L e k c ja  ję z . a n g ie ls k ie g o . 9.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  9.50 G im n a ­
s ty k a .  10 K r o n ik a .  10.35 „ W e s o ły  
w ie c z ó r ” . 12.10 F i lm  T V  „M ę ż c z y ź ­
n i ” . 15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .
15.21 G im n a s ty k a .  15.30 P r o g r a m  z 
R o s to c k u . 16 „ F i l m y  w  k w ie t n iu ” . 
16.30 W id o w is k o  d lą  d z ie c i o d  la t  
8. 17 W ia d o m o ś c i.  17.05 K o m e d ia  
f i lm o w a ,  18.30 T e le re k la m a ,  18.45 
P ro g n o z a  p o g o d y . 18.50 P o z d r o w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 S p o tk a n ie  w  
B e r l in ie .  19.30 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń .  20 „ A w a n t u r y  m u s z k ie te  
r ó w ” . 20.35 „ B ic ie  s e rca  za d a r m o ” , 
w ia d o m o ś c i.  21.30 „ D y k t a t u r y  d o  od  
w o ła n ia ” . 22.15 K r o n ik a .

RADIO

S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
u l .  P io t r a  S k a r g i ;  C H IR U R G IA  
I  W E W N . —  G o lę c in o . P O ­
R A D N IA  O G O L N A  — a l.  J e d n . N a ­
r o d o w e j  12 —  g . 19—7; P O R A D N IA  
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l.  P ia ­
s tó w  1 —  g . 20—8; P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I  —  W o jc ie c h a  7 —  g. 18—7;
S P . L E K A R Z Y  S P E C . — a l.  W o j.
F o l .  42 —  g . 8—20; w iz y t y  d o m o w e  
o d  g . 20—7 ( te l.  86-01).

APTEKI

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te l .  P R O G R A M  I I I  
730-44; N R  34 —  D u b o is  1 —  te l .
82-41; N R  46 ( o d t r u t k i  i  t le n )  —
W ie lk a  17 —  te l.  372-75.

14.20 M e l io d le  f i lm o w e .  14.45 D la  
d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 Z  p ły  
t o t e k i  r o z r y w k o w e j P R . 15.30 P io ­
s e n k i ż o łn ie r s k ie .  15.50 „ P ie r w s z y  
r e d a k to r  „ T r y b u n y  W o ln o ś c i” . 16.05 
R a d io r e k la m a ,  16-25 M o r s k ie  p r o ­
b le m y  ś w ia ta . 16.32 „S z a fa  g r a ” . 17 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 
17.25 M u z y k a  d la  c ie b ie .  18 H is to ­
r ie  w  d u r  i w  m o l l .  18.30 „ F i l o z o ­
f ic z n e  p r o b le m y  n a u k i ” . 18.45 P o d  
s ta w o w y  k u r s  ję z . a n g ie ls k ie g o . 
19.05 A l f a b e t  o r k ie s t r  r o z r y w k o ­
w y c h .  19.31 „ N a  p o łu d n ie  p o w ró c ić  
p r a g n ę ” . 19.52 R a d io w e  s tu d io  p io ­
s e n k i.  20.20 K o n c e r t  o r k ie s t r y  P R  
i  T V .  21 Z  k r a ju  1 ze ś w ia ta . 21.30 
K o n c e r t  o r k ie s t r y  i  c h ó r u  P R  i  T V  
z K r a k o w a .  22.30 „ S p o tk a n ie  p r z y  
p ó łc e ” , 22.45 N o w o ś c i P a ń s tw . W y d . 
M u z y c z n e g o . 23.15 P r z e g lą d y  i p o ­
g lą d y .  23.25 Jazz n a  d o b ra n o c . 0.05— 
2-55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I 
15 P r o g r a m  d n ia .  15.45 i  16.25 P o l i ­
te c h n ik a  T V .  16.55 D z ie n n ik  T V . 
17 „ S z y m o n  i  K u b u ś ” . 17.20 „ T u r  
k a u k a s k i”  — f i l m  ra d ź . 17.50 „ N le -  
t y l k o  d la  p a ń ” . 18.10 „ T e a t r  m a ły c h  
f o r m ” . 18.25 „ 7  m il io n ó w  m ło d v c h ” . 

5 „ W s p o m n ie n ie  z n a d  m o rz a ” .

17 P r o g r a m  w ie c z o ru .  17.05 A l i  s ta rs  
—  c z y l i  sam e g w ia z d y . 17.30 M it y  
g r e c k ie .  17.40 L o n d y ń s k ie  z e s p o ły  
t r a d y c y jn e .  18 E k s p re s e m  p rz e z  
ś w ia t .  18.05 „ D w a  ź r ó d ła ” . 18.25 H o 
m a n s e  ze s ta ry c h  p ły t .  18.43 G ita ra  
w  c z te re c h  s ty la c h . 19 M a ła  e n c y ­
k lo p e d ia  W ie lk ie g o  D ra m a tu .  19.45 
K a l in o w e  p io s e n k i.  20 K a le jd o s k o p  
P o s e jd o n a , 20.20 „ N ie d z ie la  b ę d z ie  
d la  w a s ” . 21 „ O d  z a c h o d u  d o  w s c h o  
d u  s ło ń c a ” . 21.20 „ P ió r k ie m  Ib is a ” . 
21.40 „ P ó łk a  z s a t y rą ” . 21.50 M sza 
h - m o l l  J . S . B a c h a . 22 F a k t y  d n ia . 
22.07 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w ’ 
22.15 „ H r a b ia  M o n te  C h r is to ” . 22.45 
„ Z ie lo n e  c e b u le ” . 23 A n t y k  w  
p o e z j i  p o ls k ie j  — N ik e .  23.05 M u z y  
k a  n o c ą . 23.45 P r o g r a m  n a  ś ro d ę .

N IE M IE C K IE G O  — k o n
w e r s a c j i ,  k o r e p e ty c j i  u -  
d z le la m . K r z y w o u s te g o  
19—4. 2991-G

S Z A F Ę  3 - d rz w io w ą ,  
k o m p le t  m e b li  k u c h e n ­
n y c h , s tó ł,  k r z e s ła ,  łó ż ­
k a , m a te ra c e , s p rz e d a m . 
D rz y m a ły  5— 114.

3121-G
KAJAK s k ła d a n y ,  n o ­
w y ,  be z  p o w ło k i ,  s p rz e -  
la r n .  T e ł .  721-95. 2984-G 
TELEWIZOR „ W a w e l ”  
s p rz e d a m . C ena 3 000. 
T e l.  34-518. 2985-G
PIANINO, p ły ta  m e ta ­
lo w a , s ta n  d o b r y ,  o k a -  
: y jn ie  s p rz e d a m . T e l.  
172-32, u l .  T a r c z y ń s k ie ­
g o  8— 4. 2987-G
MOTOCYKL „ J a w a ”  
175, p o  k a p i t a ln y m  re ­
m o n c ie , s p rz e d a m . J a ­
g ie ł ły  20— 11., p o  g o d z . 
16. 2996-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , n o ­
w o c z e s n y , s p rz e d a m . 
W ą s k a  9c— 1, p o  p o łu d ­
n iu .  2997-G
R A D IO  „ S t r a d iv a r i  I I ” , 
s p rz e d a m . A l .  W y z w o lę  
n ia  25— 15, p o  18.

3000-G
G A R A Ż  s a m o c h o d o w y , 
b la s z a n y , s p rz e d a m . T e ­
le fo n  222-93. 3008-G
W Ó Z E K  n ie m o w lę c y ,  
u n iw e r s a ln y ,  s p rz e d a m , 
K r .  J a d w ig i  42—7.

300.9-G
A K O R D E O N  120 b a s ó w , 
n ie m ie c k i  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , D łu g o s z a  9— 2, 
g o d z . 16— 21. 3011-G

PRACOW NICY P O SZU K IW A N I

S z c z e c iń s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  R o b ó t I n ż y n ie r y j  
n y c h  w  S z c z e c in ie ,  u l .  S m o la ń s k a  5—9, z a t r u d ­
n i  s u k c e s y w n ie  w y s o k o  k w a l i f i k o w a n y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  w  n a s tę p u ją c y c h  m ie js c o w o ś c ia c h :  
.. Ś w in o u jś c iu  —  k ie r o w n ik a  g r u p y  r o b ó t ,  2 
k ie r o w n ik ó w  r o b ó t  u rz ą d z e n ia  te r e n u  w  M y ­
ś l ib o rz u ,  k ie r o w n ik a  r o b ó t  u rz ą d z e n ia  te re n u  
s p e c ja ln o ś ć : b u d o w n ic tw o  lą d o w e , w  Ś w in o u j ­
ś c iu  i  S ta r g a rd z ie ,  k ie r o w n ik ó w  r o b ó t  s a n i ta r ­
n y c h , w  Ś w in o u jś c iu ,  S ta rg a rd z ie ,  M y ś l ib o r z u  
— m a js t r ó w  r o b ó t  u r z ą d z e n ia  te r e n u  (s p e c ja l­
n o ś ć : b u d o w n ic tw o  lą d o w e ) ;  w  Ś w in o u jś c iu  i 
S ta r g a rd z ie  m a js t r ó w  r o b ó t  s a n i ta r n y c h ;  w  
S ta r g a rd z ie  i  M y ś l ib o r z u  m a g a z y n ie ró w . K a n ­
d y d a c i w in n i  s k ła d a ć  p o d a n ia  w  s e k c j i  k a d r  
p o k ó j  310, c e le m  o m ó w ie n ia  w a r u n k ó w  p r a c y  
i  p ła c y  w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P r a c y  w  B u ­
d o w n ic tw ie .  P o n a d to  p r z e d s ię b io r s tw o  z a t r u d ­
n i  s u k c e s y w n ie  20 m o n te r ó w  in s ta la c j i  s a n i t a r - . 
n y c h  i  c. o . ,  20 p o m o c n ik ó w  m o n te r ó w  in s ta la ­
c j i  s a n i ta r n y c h ,  10 s p a w a c z y , io  b r u k a r z y ,  30 
r o b o tn ik ó w  d o  r o b ó t  z ie m n y c h  (k o p a c z y ) .  K a n ­
d y d a c i  w in n i  z g ła sza ć  s ię  ze s k ie r o w a n ia m i u 
k ie r o w n ik ó w  r o b ó t  w  Ś w in o u jś c iu ,  u l .  G d y ń ­
s ka  28, w  S ta rg a rd z ie ,  u l .  C h ro b re g o  3, w  M y ­
ś l ib o rz u ,  u l .  B a ł ty c k a  (B a z a  M P B )  w  ce ­
lu  o -m ó w ie n ia  w a r u n k ó w  p r a c y  i  p ła c y  (U Z P  
w  B u d o w n ic tw ie ) .  P r z e d s ię b io r s tw o  d y s p o n u je  
m ie js c a m i w  h o te la c h  r o b o tn ic z y c h  w  m ia s ta c h  
p o w ia to w y c h  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o . 1162-K

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  w  
D ą b iu  z z e z w o le n ie m  
i  d o k u m e n ta c h ,  na  k tó  
r e j  z n a jd u je  s ię  d o m e k  
c a m p in g o w y , 2 - p o k o jo -  
w y  (m o ż n a  m ie s z k a ć ) , 
m a te r ia ł  b u d o w la n y ,  d o  
p ro w a d z o n a  w o d a  i  
ś w ia t ło  ( s iła )  —  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : A n ­
d r z e je w s k i,  S z c z e c in -  
K lę s k o w o ,  u L  C h ło p s k a  
72—2. 3007-G

A R T Y S T Y C Z N A  c e r o w -  
n ia  g a r d e ro b y  — h a f to ­
w a n ie  d y s t y n k c j i  w o j ­
s k o w y c h , p l is o w a n ie , 
o b c ią g a n ie  g u z ik ó w ,  pas 
k ó w . o k r ę tk ą ,  re p a s a - 
c ja .  B o i .  K r z y w o u s te g o
17. J8-G
P O G O T O W IE  T e le w i­
z y jn e  „ P e t k o ” , te l.  
230-41. 1924-G
P O G O T O W IE  T e le w i ­
z y jn e , te l.  75-821, D u ­
d z ik .  3052-G

2 P O K O J E  (13, 10 m  
k w .) ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
c . o . e ta ż o w e , p a r te r  
o g ró d e k . P o g o d n o , za ­
m ie n ię  n a  3 p o k o je  d o  
40 m  k w .  P o g o d n o  lu b  
ś ró d m ie ś c ie .  T e l.  700-76.

2982-G
M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo  
w e  z k u c h n ią  (m ie js c e  
na  ła z ie n k ę ) ,  I  p . , k w a ­
te r u n k o w e  w  S ta r g a r ­
d z ie  S z c z e c iń s k im  p r z y  
u l .  S z c z e c iń s k ie j ż a rn ie  
n ię  na  p o k ó j  z k u c h n ią  
z  n o w e g o  b u d o w n ic tw a  
w  S z c z e c in ie . T e l .  S zcze  
C in  38-557. 2986-G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
b a lk o n ,  f r o n t ,  46 m  k w . ,  
m ie js c e  na  ła z ie n k ę , 
c e n tr u m , z a m ie n ię  na
3 m a łe  p o k o je .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  p o d  „2988” . 
K A W A L E R K Ę , 15 m  
k w . ,  ga z , z a m ie n ię  n a  
p o k ó j  z k u c h n ią ,  u l .  
B rz o z o w s k ie g o  13—6, o -  
g lą d a ć  o d  g o d z . 15.

2989- G
M A Ł Ż E Ń S T W O  (c z ło n ­
k o w ie  s p ó łd z ie ln i)  p o szu  
k u je  p o k o ju ,  m o ż e  b y ć  
n ie u m e b lo w a n y .  T e l.  
248-38, g o d z . 15— 18.

2990-  G
S A M O D Z IE L N Ą , k o m ­
fo r t o w ą  k a w a le r k ę  d u ­
żą  z  w n ę k ą  k u c h e n n ą  
z a m ie n ię  na  2 p o k o je  
z w y g o d a m i w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie .  O fe r t y :  

r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  p o d  „2992” .
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
d z ia łk a ,  a l ta n k a  m u r o ­
w a n a , z a m ie n ię  n a  2 p o ­
k o je ,  k u c h n ia .  R o b o tn i  
cza 13—4. 2993-G
P O S Z U K U J Ę  d o  w y n a  
ję c ia  m ie s z k a n ia  w  w i l  
l i  p r y w a t n e j ,  n a jc h ę t ­
n ie j  P o g o d n o , 2—3 p o k o  
je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
c . o . o d  1 c z e rw c a  d o  1 
l ip c a .  W ia d o m o ś ć : t e l.  
708-41, G ó rs k a . 2994-G 
D W IE  p a n ie  p o s z u k u ją  
p o k o ju ,  n a jc h ę tn ie j  w  
ś ró d m ie ś c iu .  T e l.  700-06, 
p o  g o d z . 16.30. 3003-G
M A R Y N A R Z  Z żo n ą , 
d z ie c k ie m , c z ło n k o w ie  
s p ó łd z ie ln i ,  p o s z u k u ją  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go . O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  p o d  
„3004” .
P IĘ K N E , s ło n e c z n e  2 
p o k o je ,  k u c h n ia  (57 m  
k w .) ,  c . o ., I I  p „  b a l­
k o n .  o k n a  w e n e c k ie , w y  
c h o d z ą c e  n a  P a r k  Ż e ­
r o m s k ie g o  z a m ie n ię  na  
m n ie js z e  —  2 p o k o le ,  
w y g o d y ,  c . o ., n o w e  b u  
d o w n ic tw o .  O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
p o d  „3006” .
M IE S Z K A N IE  — 3 p o ­
k o je  w  n n w v m  b u d o w ­
n ic tw ie  w  K ło d z k u  za ­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie ,
2 p o k o je  w  S z c z e c in ie . 
O f e r t y :  K ło d z k o ,  u l .
M a lc z e w s k ie g o  12—6 A . 
C iu ła .  3014-G

Nowość! Nowość!
Pasy dam skie elastyczne z cienkiej 

tkan iny  im portow anej —  laicra, 
w yroby dziew iarskie  z andlany —
p u lo w e ry , g o lfy , p ó łg o lfy , b liź n ia k i,  
s u k ie n k i —  p ra k ty c z n e  w  noszeniu, 

m ocne, trw a le  k o lo ry , 

tk a n in y  sukienkow e 100 proc w ełny , 
modne k ra ty  w  kolorach pastelo­

w ych w  cenie 290 z l za m etr 

tkan iny  płaszczowe dam skie w yso ko  
p ro cen tow e  z w e łn y  i  a n ila n y , n a j­
m o d n ie jsze  d ro bn e  k ra tk i,  p ro s to ­
k ą ty  i tp .  w  k o lo ra c h  p as te low ych

p o l e c a

W O J E W Ó D Z K IE  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

T E K S T Y L N O -O D Z IE Ż O W E  

w  Szczecinie

D O  N A B Y C IA
W  S IE C I D E T A L IC Z N E J .

O D Z IE Ż O W A
S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  

W  S Z C Z E C IN IE , 
ul. M ickiew icza  34

P O S Z U K U J E  W  G R Y F IN IE

dużego pokoju lub 2 pokoi o pow. 
50 m  kw . na rozdzielnię i w yk a ń -  

czalnię produkcji nakładczej.
Zg łoszen ia  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod 

adresem  sp ó łd z ie ln i.
1338-K

W szystkim , k tó rzy  w z ię li udział 
w  pogrzebie mego M ęża

Edwarda Chrysta
składa serdeczne podziękowań*^ 

Z O N A  Z  D Z IE Ć M I.

3030-G

7 k w ie tn ia  1968 r. 
zm arł po d ług iej chorobie

Jan Łysakowski
P io n ie r  s z c z e c iń s k ie g o  m a k le r s tw a  o k r ę ­
to w e g o . Z m a r ły  b y ł  o d z n a c z o n y  b r ą ­
z o w ą , s re b rn ą  i  z ło tą  o d z n a k ą  „ Z a s łu ­
ż o n y  P r a c o w n ik  M o rz a ” , s r e b rn y m  
„ G r y f e m  P o m o r s k im ” , o d z n a k ą  „ T y ­
s ią c le c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o ”  o ra z  s re ­

b r n ą  O d z n a k ą  P O D  C R Z Z .
W  Z m a r ły m  s t r a c i l i ś m y  d o b re g o  p r a ­

c o w n ik a ,  s e rd e c z n e g o  K o le g ę . 
P o g rz e b  o d b ę d z ie  s ię  n a  C m e n ta rz u  
C e n t r a ln y m  w  d n iu  10. IV .  b r .  o g o d z . 14. 

W y ra z y  s e rd e c z n e g o  w s p ó łc z u c ia  
s k ła d a ją  R o d z in ie  Z m a r łe g o

D y rekc ja , PO P , Rada Zakładow a  
oraz pracow nicy  

M ors k ie j A gencji w  Szczecinie 
3194-G

J A N IN A  
W IC Z  z g u b iła  le g . u b e z  
p ie c z e n io w ą  N r  326344.

Z G U B IO N O  le g . s tu d e n  
c k ą  P o l i t e c h n ik i  S zcze ­
c iń s k ie j  n a  n a z w is k o  
W ie l is ła w  S ta n is z e w s k i.

2995-G
Z G IN Ą Ł  p ie s  b r ą z o w y ,  
w y ż e ł .  O s trz e g a m  p r z e d  

R O D A K IE -  k u p n e m  i  p r z y w ła s z c z ę  
_ n ie m . O d p ro w a d z ić  za

w y n a g r o d z e n ie m : u l .
B o i .  Ś m ia łe g o  24— 14.

3005-G

™ ecl ^f . k l 1e 1 W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p i .  H o łd u  
Ci JanPi i1nS k  , (re.d ’ n a c z e ln y ) ,  M - C z a r n ie c k i  A . K i l n a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ). T .  R e k . M . S z y m c z y k  (s e k r .  re d a k c j i ) ,  L .  
r ^ ° rc 2ii.; r e d - n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t

4k  427-77; d z ia ł s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  
P ^ z y ^ m 11̂  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  I d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  

b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  
m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  -  38,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  -  77 z ł ;  r o c z n ie  -  154 z ł.  P r e n u m e r a tę  na  z a g ra n ic e  k tó r a  le s t  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. T e l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. ' 1

P r u s k ie g o  8 ’ R E D A G U J E  K O L E G IU M  
W ię c k o w s k a  i  E . W itu s z y ń s k l .  T E L E -  

t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł  m ie j -  
g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
na k o n to  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s lę -  
m le s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u -  

o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
D r u k -  Szczec. Z a k ł.  G ra f .  D —1
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Dzieci czekają
now e szko ły

C IA S N O T A , nauka na 2— 3 zm iany, zmęczenie dzieci 
i  nauczycieli —  to sprawy przew ija jące  się stale przy oma­
w ianiu  sytuacji w  szkolnictw ie podstawowym naszego m ia­
sta. W ładze oświatowe duże nadzieje w iążą z otrzym aniem  
dwóch nowych szkól budowanych przy ul. 3 M a ja , u l. Bu- 
dziszyńskiej oraz dobudówki do szkoły n r 64.

Po raz szósty

W  m afu  —
„Szczecińska Wiosna 

Orkiestr-68”
N IE D A W N O  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e ­

n ie  k o m i te tu  o r g a n iz a c y jn e g o  d o ­
r o c z n e j im p r e z y  m u z y c z n e j „ S Z C Z E  
O IN S K IE J  W IO S N Y  O R K IE S T R ” . 
W  ty m  r o k u  p rz e g lą d  z a w o d o w y c h  
z e s p o łó w  m u z y c z n y c h  z a t r u d n io ­
n y c h  w  lo k a la c h  g a s t r o n o m ic z n y c h  
i  k lu b a c h  S z c z e c in a  i  w o je w ó d z ­
tw a  ro z p o c z n ie  s ię  13 m a ja . T e r m in  
z g ło s z e ń  u p ły w a  z d n ie m  30 k w ie t -  
n i ł  1S68 r .

O r g a n iz a to r z y  z m ie n i l i  n ie c o  te g o  
r o c z n y  re g u la m in ,  d la te g o  w a r to  
p o ś w ię c ić  m u  k i l k a  s łó w . P o w ró c o ­
n o  d o  s to s o w a n e j p rz e d  k i l k u  la ty  
z a sa d y , że z e s p o ły  łą c z y  s ię  w  g ru  
p y  w e d łu g  k r y t e r ió w  u p r a w ia n e j  
m u z y k i ,  a  z a te m  o s o b n o  b ę d ą  k la ­
s y f ik o w a n e  z e s p o ły  p a ra ją c e  s ir f 
m u z y k ą  ta n e c z n o - r o z r y  w k o w ą ,  o -  
s o b n o  ja z z o w e , o s o b n o  b ig -b e a to w e . 
W p r o w a d z o n o  je d n a k  p o d z ia ł tz w . 
g r u p y  , ,A ” , to  je s t  ta n e c z n o - r o z r y w  
k o w e j  na  d w ie  p o d g r u p y :  , ,A — 1”  
(z e s p o ły  l ic z ą c e  w ię c e j  a n iż e l i  5 m u  
z y k ó w )  i  , ,A —2”  ( z e s p o ły  d o  5 m u ­
z y k ó w ) .  O b ie  p o d g r u p y  t r a k to w a n e  
są r ó w n o rz ę d n ie ,  z w y c ię z c y  o t r z y ­
m u ją  p ie rw s z e  n a g r o d y ,  w y r ó ż n ie ­
n ia  i td .

R e fr e ń iś c l w y s tę p u ją c y  z  ze sp o lą  
m i b ę d ą  k la s y f ik o w a n i  o so b n o . 
U t r z y m a n y  z o s ta ł t y t u ł  „ M U Z Y K A  
W IO S N Y  O R K IE S T R ”  i  n a g ro d a  
d y r e k to r a  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  
G a s tr o n o m ic z n y c h  d la  n a jle o s z e g o  
z e s p o łu  p - ra c u ją c e g o  w  lo k a la c h  
S Z G .

Z m ie n io n o  n a to m ia s t  sp o só b  o ce ­
n y  ze s p o łó w . J u r y  p o  c o d z ie n n y m  
p rz e g lą d z ie  .b ę d z ie  o g ła s z a ło , k tó re  
z e s p o ły  z o s ta ją  z a p ro s z o n e  do  K O N  
C E R T U  F IN A Ł O W E G O , d a w n ie j  na 
z y w a n e g o  G A L O W Y M . O s ta te c z n e  
p rz e s łu c h a n ie  o d b v w a ć  s ie  b ę d z ie  
na  K O N C E R C IE  F IN A Ł O W Y M ,  p o  
z a k o ń c z e n iu  k tó re g o  j u r y  o g ło s i 
w e r d y k t  i ro z d a n e  z o s ta n ą  n a g ro ­
d y  o ra z  w y ró ż n ie n ia .

B l iż s z e  s z c z e g ó ły  z a in te re s o w a n i 
z n a jd -  w  r e g u la m in ie  ..S z c z e c iń s k ie j 
W io s n y  O r k ie s t r — 1968” . k t ó r y  m oż  
na  o t r z y m a ć  w  Z a rz ą d z ie  O k rę g u  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P ra c . K u l t u  
r v  i S z tu k i  w  S ^ o z e c in ie , u l .  M a ło ­
p o ls k a  17 D ok . 304-a. ( w i t )

M IA R K A  S IĘ  P R Z E B R A Ł A

N A  P O D W Ó R K U  d o m u  p r z y  u l .  
Ś lą s k ie j 51 z n a jd u ją  s ię  d w a  w a r ­
s z ta ty :  w y r a b ia ją c y  s z y ld y , k t ó r y  
m ie ś c i s ię  w  p iw n ic a c h  o f ic y n y  i  
to k a r s k o - b la c h a r s k i  u s y tu o w a n y  v is  
a v is  o k ie n  p a r te r o w y c h  m ie s z k a ń . 
T e n  o s ta tn i  o p ró c z  u s ta w ic z n e g o  h u  
k u  p o w o d u je  je szcze  z a n ie c z y s z c z e ­
n ie  p o w ie t r z a  i p o d w ó rk a  ż e la z n y ­
m i o p i łk a m i,  k tó r e  w p a d a ją  p rz e z  
o k n a  d o  m ie s z k a ń .

O b e c n ie  na  t y m  i  ta k  b a rd z o  m a  
ł y m  p o d w ó r k u  u rz ą d z a n y  je s t  jesz  
cze  z a k ła d  n a p r a w c z y  s p rz ę tu  go s ­
p o d a r s tw o  d o m o w e g o  i  n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j  s a m o c h o d ó w , o c z y m  
ś w ia d c z ą  b u d o w a n e  k a n a ły  d o  n a ­
p r a w y  w o z ó w .

N asze in te r w e n c je  w  A D M  i  P r e ­
z y d iu m  D R N  Ś ró d m ie ś c ie  n ie  d a ją  
ż a d n e g o  r e z u lt a tu .  P r a c o w n ic y  ty c h  
in s t y t u c j i  p r z y z n a ją ,  że n a sze  ż ą ­
d a n ia  sa s łu s z n e , a le  r ó w n ie ż  — że 
są b e z s i ln i.

P a n ie  r e d a k to rz e !  Z d a je m y  s o b ie  
s p ra w ę  z te g o , że w s p o m n ia n e  p rz e z  
n a s  p la c ó w k i  u s łu g o w e  są p o ­
tr z e b ę . a le  n rz e c ie ż  p r a c u 'e m y  i  po  
p r z y jś c iu  d o  d o m u  c h c e m y  w y p o ­
cząć, co ju ż  w  O b e c n y c h  w a r u n ­
k a c h  je s t  n ie m o ż liw e ,  a c o  d o p ie ro  
p o  u r u c h o m ie n iu  n a s tę p n e g o  w a r ­
s z ta tu . N asze d z ie c i c h o d z ą  do  
s z k ó ł t r u d n o  im  s ię  s k u p ić  na d  
le k c ja m i  w ś ró d  h u k u .

P r o s im v  W ?s z a te m  o o o m o c  i 
In te r w e n c ie ,  b v  n ie  u rz ą d z a n o  na 
t y m  n a s z y m  c ia s n v m . . .h u c z a c v m ”  
p o d w ó rk u  le s z c z "  le d r e p o  w a r s z ta ­
tu .  R L O i t m w  m w  «>2

S Z C Z E C IN  -  Ś R Ó D M IE Ś C IE

W N A S Z Y M  M IE Ś C IE  
t rw a  o gó ln op o lsk i P rzeg ląd  
T e a tró w  Z a w o d o w y c h  M a  
ły c h  F o rm  nazw a n y  
S Z C Z E C IŃ S K IM  T Y G O D ­
N IE M  T E A T R A L N Y M .  
B ie rze  w  n im  u d z ia ł 17 ze 
spo lów  z ca łego k ra ju .  Na 
zd jęc iu  a k to r  T e a tru  Z ie ­
m i O p o ls k ie j J e rz y  R a d ­
na —  w y k o n a w c a  p ro g ra ­
m u  p oe tyck iego  z re a lizo w a  
nego na  pod s taw ie  lis tó w  
i  w ie rs z y  C. K. N o rw id a  
„P a m ię tn ik  a r ty s ty ” , (ru )  

F o to : S t. C ieś lak

w yrobu papieru —  skupują w  
Szczecińskie Przedsiębiorstwo  
dzieln ia  Pracy „S U R O W IE C ” .

P lan  na  ro k  b ieżący p rz e w i­
d u je  zebran ie  w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie  6 700 ton  m a k u la tu ry , 
t j .  o 9 ton  w ię c e j n iż  w  ro k u  
u b ie g łym . W  p ie rw s z y m  k w a r­
ta le  b r. SPSW  w y k o n a ło  zada­
n ia  za led w ie  w  90,3 proc., bo ­
w ie m  s k u p iło  ty lk o  827 tys. kg  
tego su row ca. P rz y c z y n y  trzeba  
u p a try w a ć  w  tru dn o śc iach  
tra n s p o rto w y c h , k tó re  w ystępo ­
w a ły  w  czasie tegoroczne j z i­
m y. W yd a je  s ię  je dn a k , że w  
następnych  k w a rta ła c h  skup  bę 
dz ie  p rzeb iega ł s k ła d n ie j i  p rzed  
s ręb io rs tw o  n ad ro b i za leg łości.

A Ż  ZA ZD R O Ś Ć  B IE R Z E

N O T A T K A  za m ie s z c z o n a  w  W a ­
s z y m  d z ie n n ik u  10 m a rc a  b r .  w  r u ­
b r y c e  „ K u r ie r e m  p o  m ie ś c ie ”  p t .  
„ Z a b ły s ł y  la m p y ”  p r z y p r a w iła  nas, 
m ie s z k a ń c ó w  u l ic y  D ę b o w e j,  o u c z u  
c ie  n ie u k r y w a n e j  z a w iś c i.  N o  b o  
p ro s z ę , na  u l .  N a b rz e ż n e j c o ra z  n o ­
w o c z e ś n ie js z e , le p sze  o ś w ie t le n ie ,  
c o ra z  le o sze  n a w ie r z c h n ie  je z d n i  i 
c h o d n ik ó w ,  a na  n a s z e j u l ic y  — 
g rz ą s k ie  b a g n a , a n i  je d n e j  la m ­
p y .  N ie  p o m a g a ją  p r o ś b y ,  n a rz e k a ­
n ia ,  in te r w e n c je  a n i  w n io s k i.  C ie m ­
n o  i  ju ż .

P o d p is a ło  s ię  16 m ie s z k a ń c ó w  u l.  
D o b o w e j.

O D  R E D A K C J I :  P r o s im y  T a d e u ­
sza W IL K O W S K IE G O , b y  z e c h c ia ł 
s ię  z n a m i s k o n ta k to w a ć  ( te l.  n r  
450-21).

R A T U N K U . T O N IE M Y !

M IJ A  10 M IE S IĘ C Y  o d  p o w s ta n ia  
n o w e g o  o s ie d la  „ P ia s to w s k ie g o ”  
C h o ć  m ie s z k a  t u  ju ż  o k o ło  5 000 
m ie s z k a ń c ó w  n ie  u p o r z ą d k o w a n o  
je szcze  d r ó g  i  u l ic .  N ie  o d n o s z ą  
s k u tk u  in te r w e n c je  m ie s z k a ń c ó w , 
b_. u ło ż o n o  c h o ć  w ą s k i  c h o d n ik  u -  
m o ż l iw ia ic e y  p rz e Jś c ie  d o  b lo k ó w .  
C h c ą c  d o s ta ć  s ię  d o  d o m u  m u s im y  
g rz ę z n ą ć  w  b ło c ie .  J a k  d łu g o  je ­
szcze p o z o s ta n ą  be ?  e ch a  s k ro m n e  
ż ą d a n ia  m ie s z k a ń c ó w ?

R A J D  po p lacach  budow y, 
n ies te ty , n ie  napaw a o p ty m iz ­
mem D w ie  in w e s ty c je  p ro w a ­
dzi S PB M  n r  1. Na zapleczu 
szko ły n r  64 p rz y  u l. Ś w ie rczew  
skiego p race  są na e tap ie  bu ­
d ow y  ła w  fun d am en tow ych .

Studia socjologiczne
w Poznaniu

Z  N O W Y M  R O K IE M  a k a d e m ic k im  
o t w a r te  z o s ta n ą  n a  U n iw e r s y te c ie  
im .  A .  M ic k ie w ic z a  w  P o z n a n iu  s tu  
d ia  s o c jo lo g ic z n e . W  z w ią z k u  z - ty m  
u c z e ln ia  p rz e p ro w a d z a  r e k r u ta c ję  
n a  I  r o k  s tu d ió w  w  r o k u  a k a d e ­
m ic k im  1968/69. P o d a n ia  o p r z y ję ­
c ie  n a le ż y  s k ła d a ć  (za p o ś r e d n i­
c tw e m  s z k o ły  ś r e d n ie j )  w  te r m in ie :  
d o  15 m a ja  b r .  d la  a b s o lw e n tó w  z 
u b ie g ły c h  la t ,  d o  10 c z e rw c a  b r .  

'd la  a b s o lw e n tć w  te g o ro c z n y c h  p o d  
a d re s e m : U n iw e r s y te t  im .  A . M i ­
c k ie w ic z a  w  P o z n a n iu , a l .  S t a l in -  
g ra d z k a  1.

B l iż s z y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  D z ie ­
k a n a t  W y d z . F i lo z o f ic z n o - H is to r y c z  
n e g o  i  D z ia ł N a u k i  i  N a u c z a n ia  
U  A M .

naszym mieście dw ie  instytucje: 
Surowców W tórnych oraz Spół-

O czyw iśc ie , za leży to  w  duże j 
m ie rze  od m ieszkańców  naszego 
w o je w ó d z tw a , za k ład ó w  pracy, 
i szkó ł.

W ła ś n ie  te  o s ta tn ie  b io r ą  co  r o k u  
u d z ia ł w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie ,  na d  
k tó r y m  n a d z ó r  s o r a w u je  p o w o ła n y  
dó  te g o  c e lu  W o je w ó d z k i  K o m ite t  
S z k o ln e j Z b ió r k i  S u ro w c ó w  W tó r - ,  
n y c h . Z a  n a j le p s z e  w y n ik i  s z k o ły  
o t r z y m u ją  c e n n e  n a g r o d y  rz e c z o ­
w e . W  S z c z e c in ie  k a ż d y  u c z e ń  p o ­
w in ie n  z e b ra ć  r o c z n ie  p o n a d  5 kg  
m a k u la tu r y ,  w  m ia s ta c h  p o w ia to ­
w y c h  — 3 k g ., w  s z k o ła c h  w ie j ­
s k ic h  — 1,5 k g .

Trzeba  je d n a k  p o d k re ś lić , że 
w y n ik i w sp ó łzaw o d n ic tw a , p rzy  
zw ycza ja n ie  d z iec i d o  zb ie ran ia  
tego cennego surow ca, zależą 
przede  w s z y s tk im  od p o p u la ry ­
za c ji z b io ru  m a k u la tu ry  p rzez 
n au czyc ie li, o p ie ku nó w  szko l­
nych a pośrednio  —  także  od 
K u ra to r iu m  o ra z  W y d z ia łu  Oś­
w ia ty .

W ażnym i dos ta w cam i m a k u ­
la tu r y  są ró w n ie ż  p rze ds ię b io r­
s tw a  i  in s ty tu c je  szczecińskie. 
N ies te ty , ty lk o  n ie liczne  d os ta r­
cza ją  m a k u la tu ry  p la n o w o  i r y t  
m icznie . Duże uzna n ie  należy 
się zw łaszcza ZP O  „D a n a ” , 
P K S -o w i, D O K P , Z a k ła do m  Po­
lig ra f ic z n y m . Z a k ła d o m  G ra fic z  
nym . Z a k ła do m  W łó k ie n  Sztucz 
pych  w  Żyd ow cach  . i  in n ym , 
k tó re  dos ta rcza ją  n a jw iększe  
ilośc i tego surowca.

N A S Z Y M  Z D A N IE M  ilo śc i 
zb ie ran e j m a k u la tu ry  m o g łyby  
być znaczenie  w iększe, gdyby 
p rzeds ięb io rs tw a  z a jm u ją ce  się 
skupem  zechcia ły  za in te reso­
w ać się gospoda rs tw am i dom o­
w y m i, g dyb y  na p od w ó rka ch  u - 
s taw ion o  specja lne  p o je m n ik i 
na m a k u la tu rę . W ysta rczy  bo­
w ie m  spo jrzeć na  każdy  p o je m ­
n ik  M P O , aby się  p rzekonać ile  
gazet i  o pa kow ań  to w a ró w  w y ­
rzucanych  je s t razem  ze śm ie­
c iam i. G ra  je s t ty m  b a rdz ie j 
w a rta  św ie czk i, że b y ła b y  to  
m a k u la tu ra  oddaw ana  b ezp ła t­
nie. (awa)

Na n ic h  wesprze  się k o n s tru k ­
c ja  4 -kondygnacy jnego  b ud yn ­
i u  szko lnego, w  k tó ry m  prze ­
w id u je  się u lo k o w a n ie  9 klas, 
2 p ra c o w n i tech n icznych  i  ga­
b in e tu  chem icznego. U czyć się 
tu  będą d z iec i z k la s  I — IV .

N a razie  jednak stan budo- 
nie uspraw ied liw ia tw ie r­

dzeń, że budynek szkolny zo­
stanie oddany do użytku w  koń 
cu sierpnia a tymczasem liczbę 
oddziałów w  szkole powiększo­
no z 32 do 40. T a k  w ię c  spra­
w a  odd an ia  p rz y b u d ó w k i jes t 
w ręcz  paląca. K ie ro w n ik  budo­
w y  p o w ia d o m ił nas, że w  n a j­
b liższych  d n ia ch  prace  m u ra r ­
sk ie  p row adzone  będą na 2 
zmiany,- M ie jm y  nadzie ję , że 
z ro b i się w szys tko  a by  te rm in  
zosta ł przez b u d o w la n y c h  do ­
trz y m a n y .

D R U G A  B U D O W A , w ykony­
w ana przez S PB M  n r  1 —  to 
szkoła przy u l. 3 M a ja . Rozpo­
częto ją  jeszcze w  I I I  kw arta le  
1965 r! Opóźnic-nie w yko n a n ia  
te j in w e s ty c ji spow odow ane b y ­
ło  kon iecznością  p rzeprow adze­
n ia  bardzo  'g łębokich  w yko p ó w , 
pon iew aż na  te re n ie  te j budo­
w y zn a jd o w a ła  s ię  k iedyś  fosa.

S z k o ła  n ie  z o s ta ła  w ię c  o d d a n a  
d o  u ż y t k u  w  r o k u  u b ie g ły m  — ta k  
ja k  t o  p r z e w id y w a n o  p ie rw o tn ie .  
O b e c n ie  2 - p ię t r o w y  b u d y n e k  p o k r y  
w a s ię  b e to n o w y m i p ły ta m i  d a ch o  
w y m i,  p r o d u k o w a n y m i p rz e z  Szcze 
e iń s k ie  P rz e d s . P r o d u k c j i  P o m o c n i­
c e  j  B u d o w n ic tw a ,  k tó r y c h  z ia  ja -  
cość o p ó ź n ia  z a k o ń c z e n ie  p ra c  (o - 
- . ta tn io  o d e s ła n o  400 s z tu k  ty c h  p ły t ,  

ie  n a d a ją c y c h  s ię  d o  w y k o r z y s ta  
l ia ) .  S z k o ła  ta  m a  b y ć  o d d a n a  w  
o ń c u  l ip c a .  Cz.eka n a  n ią  1 200 u cż - 
ió w , k tó r z y  ro z p o c z n ą  n a u k ę  w  V  
la sa ch  i  3 g a b in e ta c h  p rz e d m io t o - 
y c h . O s o b n o  z b u d o w a n o  sa lę  g in - 

t - r - r u  w o  j
k ó ł  s z k o ły  (a w ie c  o g ro d z e n ie m  
b o is k a , w y z n a c z e n ie m  te re n ó w  z ie ­
lo n y c h )  z a jm ie  s ię  P rz e d s ię b io rs tw o  
R o b ó t I n ż y n ie r y jn y c h .  D la te g o  te ż  
S zczec. P rz e d s . R o b ó t P rz e m y s ło ­
w y c h  p o w in n o  u s u n ą ć  s k ła d  m a te ­
r ia łó w  b u d o w la n y c h ,  z n a k u ją c y  s ie  
n a  m ie js c u  p rz y s z łe g o  b o is k a  s z k o l 
n e g o .

P rz y  u l. B udz iszvń sk ie j po ­
m iędzy  n ow o  b u d o w a n ym i do-

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L I­
Ś M Y , w  u b . n ie d z ie le  w  s a l i  
K a m e r a ln e j  Z a m k u  S z c z e c iń ­
s k ie g o  o d b y ło  s ię  w a ln e  z e b ra  
n ie  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e  
Z a rz ą d u  O d d z ia łu  Z w ią z k u  
In w a l id ó w  W o je n n y c h  P R L . 
P o d c z a s  k o n fe r e n c j i ,  w ic e p rz e  
w o d n ic z ą c y  > re z . M R N  Z d z i­
s ła w  M IT K IE W IC Z  u d e k o r o ­
w a ł  O d z n a k ą  G r y fa  P o m o rs k ie  
g o  s z ta n d a r  u f u n d o w a n y  p rz e z  
c z ło n k ó w  Z T W  (n a  fo to ) .

F o to :  S . C IE Ś L A K

m a m i m ie s z k a ln y m i w id n ie je  
ju ż  b ud yne k  szko ły. Rozpoczęta 
w  ub. r .  p rzez S P B M  - P O Ł U D ­
N IE  .budowa zakończona m a  
być w  p o ło w ie  s ie rp n ia . Już te­
ra z  k ła dz ie  się ty n k i w e w n ą trz  
pom ieszczeń. Do pracy tego 
przedsiębiorstwa władze oświa­
towe nie m a ją  zastrzeżeń i moż 
na wierzyć, że w  nowym  rc>ku 
szkolnym w  klasach znajdzie  
się 960 dzieci z pobliskich osie­
d li mieszkaniowych. (Jol)

P A N O W IE !

N IE  Ż A Ł U J C IE  WODY!

J a k  c o  r o k u .  Z a rz ą d  Z ie le n i  
M ie js k ie j  n a w o z i na  s k w e r k i ,  
a le je  i  p la c e  z ie m ię , s ie je  t r a ­
w ę  w  t re s c e  o e s te ty c z n y  w y ­
g lą d  na szeg o m ia s ta . J a k  z a u ­
w a ż y l iś m y ,  n ie k tó r z y  d o z o rc y  
n ie  d b a ją  o to ,  b y  S z c z e c in  
b y ł  la te m  z ie lo n y  ja k  z w y k ło  
s ię  m ó w ić  o  G ro d z ie  G r y fa .  
Z m y w a ją c  n p . w o d ą  c h o d n ik i  
b a c z n ie  u w a ż a ją , b y  a n i  je d n a  
k r o p la  n ie  s p a d ła  n a  z n a jd u ją  
ce s ię  n ie  o p o d a l s k w e r k i ,  na  
k tó r y c h  w y s ia n o  t r a w ę .  A  
sz k o d a , b o  na  s u c h e j j a k  
p ie p r z  z ie m i n ic  n ie  w y ro ś ­
n ie ...

C Z Y Z B Y  Z N Ó W  Z IM A ?

G d y  ju ż  p r a w ie  na  d o b re  
p r z y g o to w a l iś m y  s ię  d o  w io s ­
ny. w y s y p a l iś m y  p ro s z k ie m  
p r z e c iw k o  m o lo m  i  w s a d z i liś ­
m y  g łę b o k o  d o  k u f r a  c ie p łe  
o k r y c ia ,  p o g o d a  w y rz ą d z i ła  
n a m  f ig la  i  n a s tą p i ło  o c h ło d z ę  
n ie .  W c z o r a j n p . w ie c z o re m  
te m p e r a tu r a  n ie  p rz ę k ra c z a ia  
p lu s  4 s t. C . D y ż u r n y  s y n o p ­
t y k  p o in fo r m o w a ł nas, że d z iś  
m a  b y ć  n a d a l c h ło d n o , m o g ą  
p o ja w ić  s ię  deszcze a n a w e t 
de szcze  ze ś n ie g ie m . N a  ra z ie  
n ie  p r z e w id u je  s ię  o c ie p le n ia . 
C óż, t r z e b a  b ę d z ie  p rz e p ro s ić  
p ła s z c z e  n a  w a to l in ie . . .

G O Ś C IL IŚ M Y

K R A K O  W IA K O W

S z c z e c iń s c y  h a n d lo w c y  g o ś ­
c i l i  w c z o r a j  w  s w o im  k lu b ie .  
„ P iw n ic a ”  k r a k o w s k i  t e a t r  im . 
H . M o d rz e je w s k ie j ,  k t ó r y  w y ­
s ta w i ł  „ K a r ie r ę ” . S p o tk a n ie  
s z c z e c in ia n  z k r a k o w s k im i  a r ­
t y s ta m i o d b y ło  s ię , ja k  n a m  
w y ja ś n i ł  k ie r o w n ik  k lu b u  p. 
J e r z y  M a n k e , z o k a z j i  „ T y ­
g o d n ia  T e a t r u ” .

K Ł O P O T Y  Z A K O C H A N Y C H

J a k  nas p o in fo r m o w a ł w c z o  
r a j  p . A .  N . n a jb a rd z ie j  t r u d ­
n y m  d o  z d o b y c ia  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  a r t y k u łe m  są... o b rą c z  
k i  ś lu b n e . N a sz  C z y te ln ik ,  k tó  
r y  m a  z a m ia r  w s tą p ić  w  n a j­
b l iż s z y c h  d n ia c h  w  z w ią z e k  
m a łż e ń s k i,  o d w ie d z ił  ju ż  p ra ­
w ie  w s z y s tk ie  s k le p y  „ J u b i le ­
r a ”  i  w s z ę d z ie  s ły s z a ł je d n a ­
k o w ą  o d p o w ie d ź :  „ o b rą c z e k  
n ie  m a  i  n ie  w ie m y  k ie d y  n a ­
d e jd ą ” . P a n  N . o b a w ia  s ię , że 
n a rz e c z o n a  s ię  ro z m y ś l i  n im  
p r z y jd ą  n o w e  d o s ta w y . S ą d z i­
m y  je d n a k ,  że  „ J u l i b e r ”  s ię  
s z y b k o  p o p r a w i,  b y  n ie  z m ą ­
c ić  szczęśc ia  n ie  t y l k o  nasze­
m u  C z y te ln ik o w i.

(Z d a ń )

K©f@ tniic
szczeciński

♦  K O L O  T e re n o w e  S to w a rz y s z e ­
n ia  A te is tó w  i  W o ln o m y ś l ic ie l i  za ­
p ra sza  n a  s p o tk a n ie , k tó r e  o d b ę ­
d z ie  s ię  d z iś , 9 b m ., o g o d z . 18 w  
ś w ie t l i c y  p r z y  a l.  A r m i i  C z e rw o n e j 
7, I I  p ! W  p r o g r a m ie  s p o tk a n ia :  
p r e le k c ja  n t .  „ A k t u a ln e  s to s u n k i 
m ię d z y  P a ń s tw e m  a K o ś c io łe m ”  
o ra z  lo te r ia  k s ią ż k o w a . W s tę p  w o l 
n y .

♦  W  Z W I Ą Z K U  z s -z o n e m  t u r y ­
s ty c z n y m  D y r e k c ja  O k rę g o w a  K o ­
le i  P a ń s tw o w y c h  p r z y p o m in a  c z y ­

t e ln i k o m ,  że in f o r m a c j i  o  p r z y je ź  
d z ie  i  o d je ź d z ie  p o c ią g ó w  u d z ie la  
te le fo n ic z n ie  in fo r m a c ja  k o le jo w a  
n r  t e l.  462-22 o ra z  z e g a ry n k a  m ie j­
ska  te l.  916 — p o c ią g i d a le k o b ie ż n e  
p rz y je ż d ż a ją c e  i  te l .  917 p o c ią g i d a  
le k o b ie ż n e  o d je ż d ż a ją c e .

♦  4 B M . o k . g o d z . 15.30 n a  u l .  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  p rz e d  
p o s e s ją  n r  14 m o to c y k l  m a r k i  
„ W S K ” , ja d ą c y  o d  s t r o n y  L a s k u  
A r .k o ń s k ie g o , p o t r ą c i ł  na  je z d n i  
c h ło p c a  la t  11. Ś w ia d k o w ie  w y ­
p a d k u  p ro s z e n i są o z g ło s z e n ie  s ię  
w  K o m e n d z ie  M ie js k ie j  M O  p r z y  
u l.  K a s z u b s k ie j 35, p o k .  4, w  g o d z . 
o d  8 d o  16.

Czytelnicy piszą

W poszukiwaniu makulatury

M apnuge s ię  
cenny surowiec!

M A K U L A T U R Ę  —  ten n iezw ykle  cenny surowiec służący

w y

L A C K  z .



Nasza tradycja
i teraźniejszość
O DDAJEMY WAM do rąk kolejny numer Ku­

riera Akademickiego (używamy też skrótu: 
„KA”). Ukazywanie się naszego „Kuriera” 
miało dotychczas charakter nader okazjonal­

ny. I  oto możemy wam zakomunikować, iż ustaliliśmy 
cykl wydawniczy tego periodyku: BĘDZIECIE MOGLI
POCZYTAĆ SOBIE „KA

S T U D E N C I P O L IT E C H ­
N I K I  r z u c i l i  has ło : N O S I­
M Y  C Z A P K I !  M y ś l pod ­
c h w y c il i  żacy ze w szys t­
k ic h  u c z e ln i szczecińskich. 
C z a p k i są b ia łe  a e lem en  
te m  w y ró ż n ia ją c y m  jes t 
k o lo r  p a s k a -o to k u . P o l i-  
te c h n ic y  m a ją  cza rne , me  
d y c y — czerw one, r o ln ic y —  
z ie lone .

„ K u r ie r  A k a d e m ic k i”  
k w itu je  sp ra w ę  k ró tk o :  in i  
c ja to ro m  na leżą s ię  b ra w '  
—  p o w ró c ił s ta ry , d o b ry  
ż a k o w s k i z w ycza j!

F o to : ST. C IE Ś L A K

CZTERY RAZY W ROKU,
C h o d z i n am  je d n a k  nie t y l ­

k o  o to , b y  „ K A ”  b y ł przez 
w as C Z Y T A N Y , a le  także  
R E D A G O W A N Y . N asza re ­
d a k c y jn a  teczka  z k ry p to n im e m  
„ K A ”  czeka  na  w asze m a te r ia ­
ły :  lis ty , a rtyk u ły  publicystycz­
ne, kom entarze, fe lietony; w ie ­
lostronicow e i  skrom ne objęto­
ściowo; drążące problem atykę z 
waszego życia i ukazu jące w a ­
sze spojrzenie na codzienność, 
na teraźniejszość —  w  ska li po­
ko ju  studenckiego, dom u akade  
m ickiego, m iasta, w ojew ództw a, 
k ra ju , św iata .

„ K A ”  u jr z y  w ię c  ś w ia t ło  
d z ien n e  c z te ro k ro tn ie : na  in a u ­

g u ra c ję  ro k u  a k a d e m ic k ie g o  
(p a ź d z ie rn ik ) i  n a  je go  zakoń­
czen ie  (cze rw iec ) o raz  w  stycz-; 
n iu  i  k w ie tn iu .

M A T E R IA Ł Y  p ro s im y  skła­
dać w  Radach U czeln ianych i 
w  Radzie O kręgow ej Z S P  (za­
k ła d a m y  ta m  te c z k i „ K A ” ) lub  
bezpośrednio w  naszej re d ak ­
c ji, plac H o łdu  Pruskiego 8, 
I I I  p iętro , pokój 47,

W  „K u r ie rz e  A k a d e m ic k im ”  
p o ru s z a jm y  s p ra w y  naszego 
ś ro d o w is k a  s tud e nck ie g o , nasze 
k ło p o ty  i  za m ie rze n ia , p la n y  i  
a s p ira c je  osob is te  —  w  p o w ią ­
za n iu  z  in te re se m  p u b lic z n y m , 
z d ob re m  s o c ja lis ty c z n e j o jczyz  
n y . D o  p rz y ję c ia  ta k ie g o  p ro ­
g ra m u  u p o w a ż n ia  nas nasza s tu  
dencka , postępow a  t ra d y c ja  i  
b u d ow an a  p rzez  n a jlepsze  s iły  
n a ro d u  w ię c  i  p rz e z  nas —  T E ­
R A Ź N IE J S Z O Ś Ć .

C H O C IA Ż  n ie  b ra k  w  h is to ­

© Dysputy •  poglądy ® kontrowersje ®
SZ K O Ł A  W Y Ż S Z A  —  

m iejsce zdobyw ania  w ie ­
dzy specjalistycznej m a  

ponadto nauczyć młodego czło­
w ieka  um iejętności w spółżycia  
w  społeczności socjalistycznej. 
C h o d z i tu  o pozn an ie  k ie ru n ­
k ó w  nasze j p o l i ty k i ,  gospoda r­
k i ,  k u l tu r y ,  u m ie ję tn ą  in te rp re  
ta c ję  w s z e lk ic h  p rz e ja w ó w  ż y ­
c ia , a ta kże  zdo lność p rz e k a z y ­
w a n ia  z d o b y ty c h  w ia d o m o ś c i 
m ło d s z y m . P ow szechn ie  znane 
są szerszem u o g ó ło w i p ró b y  
z b liż e n ia  n a u k i do  życ ia  w  na 
szym  k ra ju .  M n ie j n a to m ia s t 
m ó w i się o  ty m

KTO I  W JAKI SPOSÓB

p o w in ie n  pracow ać nad kształ 
tow aniem  postawy społecznej 
studenta. N ie  u ka za ła  się do ­
tą d  p ozyc ja  n a u k o w a  t r a k tu ją ­
ca o  sp o łe czn ym  w y c h o w a n iu  
w  szko le  w yższe j. Ca łośc ią  ty c h  
s p ra w  z a jm u ją  s ię  o rg a n iz a c je  
m ło d z ie żo w e : Z M S , Z M W , ZSP, 
Z rzeszen ie  S tu d e n tó w  P o ls k ic h  
o fe ru je  s tu d e n to m  ró żn o ro d ne  
fo r m y  d z ia ła n ia  u w z g lę d n ia ją c  
o gó ł s tu d e n tó w  od g ru p y  s tu ­
d e n c k ie j na c a ły m  ś ro d o w is k u  
kończąc. D z ia ła ln o ś ć  tę  p ro w a ­
dz i dńża rzesza  d z ia łaczy  s tu ­
d en ck ich .

N ie je d n o k ro tn ie  za s ta n a w ia ­
m y  się, p y ta m y  tu  i  ta m : ja k i  
p o w in ie n  być

MODEL DZIAŁACZA
STUDENCKIEGO?

W szyscy  bez w y ją tk u  w y m ie ­
n ia ją  ró żn e  cechy za po m in a ­
ją c  ch yba  o n a jw ła ś c iw s z y m : 
że d z ia łacz  s tu d e n c k i, to  k toś  
d z ie lą c y  s w ó j czas m ię d zy« m . r 
kę  a z a jm o w a n ie  s ię  s p ra w a m i 
s tu d e n c k im i s z e ro k ie j spo łecz­
nośc i. Z ro zu m ia łą , je s t rzeczą, 
że dzialaęz studencki m usi go­
dzić naukę z pracą społeczną, 
że m usi się cechować znanym i 
szerszemu, gronu studenckiem u  
zdolnościam i o rgan izacyjnym i i 
k ierow ać interesem  ogółu. M ó ­
w i  s ię  też o ty m , że co 4 —  5 
s tu d e n t je s t  zaangażow any W 
p ra cę  społeczną. T a k , le cz  w  
ja k im , s top n iu?  O d  k i lk u  la t  
o dczuw a  się  p e w ie n  re g re s  w  
d z ia ła n iu  k o n c e p c y jn y m  p ro p o r 
c jo n a ln ie  do  n o w y c h  p o trze b , 
c ią g le  rodzących się  p ro b le ­

m ó w , i d a w n y c h  —  z a s ta rza ­
ły c h , n ie  ro z w ią z a n y c h  w  ca­
łośc i.

Co je s t p ow o d em  m a le ją c e ­
go in te re s o w a n ia  s ię  społeczną 
dz ia ła ln o śc ią ?  Czy ta k  zw aną  
„m a łą  s ta b iliz a c ją ”  m ożna t łu ­
m a czyć  zn iechęcen ie  d z ia łaczy  
s tu d e n c k ic h  n a w e t g łęb o ko  za­
k o rz e n io n y c h  w  g leb ie  spo łecz 
n e j p ra cy?  T ru d n o  będzie  je d ­
n ozn aczn ie  o d p o w ie d z ie ć  na te  
n u r tu ją c e  nas p y ta n ia , g łó w n ie  
d la te go , że w a ru n k i s tu d ió w  po­
szczegó lnych  u cze ln i, n ie je d n a ­
k o w y  stosunek k a d ry  n a u k o w e j 
do  d z ia łaczy , p ow a żn ie  ró ż n ic u ­

ją  o dp ow ie dź , k tó rą  w yp a d a  po­
tra k to w a ć  d ys k u s y jn ie .

DOBROWOLNY AKCES,

a n a s tę p n ie  w y b ó r  do ta k ie j 
czy in n e j in s ta n c ji lu b  sam o­
rzą d u  o p a rty  na  s z e ro k ie j, p ra k  
ty c z n ie  d os tę pn e j ka żde m u  
c z ło n k o w i o rg a n iz a c ji s tud e nc ­
k ie j o p in ii,  s tw a rz a  c h yba  n a j 
b a rd z ie j k o rz y s tn e  w a ru n k i na 
d a n ia  n a jle p s z y m  spośród  nas 
p rz y w ile ju  re p re z e n to w a n ia  
s tu d e n c k ie j społeczności, do  po 
d e jm o w a n ia  w a ż n y c h  d la  śro­
d o w is k a  d e c y z ji. C zy  w ła ś c i­
w ie  p rz y k ła d a m y  s ię  do ta k  
ważnego m o m e n tu  ja k  W Y B O ­
R Y  do w ła d z  s tu d e n ck ich ?  W y  
b ra n y  p rze z  nas d z ia łacz  s tu ­
d e n c k i s ta je  w  sa m ym  śro d ku  
czeka ją cych  na  ro z w ią z a n ie  
p ro b le m ó w : od je go  k o n ta k tu  
ze s tu d e n ta m i p ow a żn ie  uzależ 
n io n e  je s t p ow odzen ie  w  ro z ­
w ią z y w a n iu  s p ra w  s tu d e n c k ic h . 
N ie s te ty , często s p o ty k a m y  się 
z ro zcza ro w a n ie m ; je s t w ie le  
p rz y k ła d ó w  n a k ła n ia ją c y c h  
d z ia łacza  s tud e nck ie g o  do po ­
rz u c e n ia  spo łeczne j d z ia ła ln o ­
ści i za jęc ia  s ię  „w y łą c z n ie  
n a u k ą ” . W  ty m  m ie js c u  c h c ia ł 
b y m  ra z  jeszcze p rz y p o m n ie ć , 
że o g ó ln ie  p rz y ję ty  m o d e l s tu ­
den ta  so c ja lis ty c z n e g o  o p a rty  
je s t  na w ła ś c iw ie  w y w a ż o n y c h  
p ro p o rc ja c h  m ię d z y  n a u k ą  a 
za an gażow an iem  w  p ra c y  spo­
łe czne j, ze znaną n am  w s z y s t­
k im  p o trz e b ą  p r io r y te tu  n a u k i.

C zy aby n ie  stąd b ie rze  s ię  tu  
i  ó w dz ie  p re zen tow a n a  o p in ia :
.....s tary, po co ci to, lep ie j ten
czas przeznacz na rozryw kę , 
pracę zarobkow ą, korepetycje, 
będziesz m ia ł p rzy n ajm n ie j pie 
niądze i  spokojną głowę...” 

C h c ie lib y ś m y  m ie ć  w ś ró d  
w s z y s tk ic h  bez w y ją tk u  p ra ­
c o w n ik ó w  d y d a k ty c z n y c h , p rz y  
k ła d n y c h  o p ie k u n ó w  i  a u to ry ­
ta ty w n y c h  d o rad ców  naszego 
pos tę po w a n ia  ta k  w  nauce, ja k  
i  w  p ra c y  społecznej. Nasze do 
św ia d czen ia  m ó w ią  n ie s te ty  o 
p rz e ła d o w a n iu  dz ia łaczy  s p ra ­
w am i, k tó re  często p o w in n y

b y ć  ro z w ią z y w a n e  po p ro s tu  
p rze z  w ła d ze  a d m in is tra c y jn e  
u c z e ln i. O  ty m , że s p ra w y  in ­
te rw e n c y jn e  są d łu g o le tn ią  u - 
d rę k ą  d z ia ła n ia  s tud e nck ie g o  
n a jle p ie j św iadczą  fa k ty  —  10 
la t  trw a ją c a  w a lk a  o c ie p łą  
w o dę  w  O s ied lu  P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j i  p o w ta rz a n a  od 
7 la t  ka m p a n ia  na rzecz p ra ­
w a  o d w ie d z in  w  D om ach S tu ­
d e n c k ic h  P o m o rs k ie j A k a d e m ii 
M e d yczne j.

D la  d ob ra  szerok iego  o gó łu , 
n a le ży  s tw o rz y ć  a tm os fe rę  rze ­
czyw is te go  a u to ry te tu  d z ia ła ­
cza s tudenck iego . S ta ra jm y  s ię  
zawsze z  w ła ś c iw y m  naszem u 
ś ro d o w is k u  s a m o k ry ty c y z m e m  
p od cho d z ić  do s p ra w  ta k  w a ż ­
n ych , bo  k s z ta łtu ją c y c h  a tm o ­
s fe rę  ś ro d ow iska . Jakiego za­
tem  chcielibyśm y w idzieć  dz ia ­
łacza? W  c a łym  ko n g lo m e ra c ie  
p o ję ć  o d z ia łaczu  u w y p u k la  się 
rzecz n a jis to tn ie js z a  —

AUTORYTET

d la  p e w n e j g ru p y  o b ję te j d z ia ­
ła n ie m . W ie m y  doskona le  czym  
k o ń c z y  s ię  u tra ta  a u to ry te tu  
n a w e t w  ta k  b ezpośredn ie j, 
ja k  s tud e ncka , a tm osfe rze . Są 
też  ta c y , k tó rz y  sądzą, że d z ia ­
ła cz  i  „p ra c a  społeczna” , to  s y ­
n o n im y  m e ta fizyczn e go  z ła , k tó  
ry m  w y b o rc y  o ba rcza ją  „w y b ra  
n y c h ”  d la  sw ych  p o trze b  i  u ła t  
w ie ń . N ie  m ożna tra k to w a ć  dz ia  
ła ln o ś c i społecznej, ja k  coś z b li 
żonego do  zaw odu  i  n ie  m ożna

też w e d łu g  p o d o b n ych  k r y te ­
r ió w  w y m a g a ć  s k ła d a n ia  ra ­
c h u n k u  z  te j d z ia ła ln o ś c i. Za 
n a jis to tn ie js z e , w  d ob ie  p o k u ­
tu ją c y c h  tu  i  ó w dz ie  te n d e n c ji 
k o n s u m p c y jn y c h , u w a ż a łb y m  
s tw o rz e n ie  w a ru n k ó w , w  k tó ­
ry c h  ro z w ija ły b y  się o d ru c h y  
zaangażow an ia  społecznego w  
w ą s k ic h . in te re s u ją c y c h  p o ­
szczegó lnych  s tu d e n tó w  z a k re ­
sach d z ia ła n ia . N a  p ew no  je s t 
to  droga nie  usłana kw ia ta m i, 
ale  ta k ie  w łaśn ie  rozum ienie  
naszej społecznej postawy tw o ­
rzy  w artości ta k  niezbędne w  
kształtow aniu  się m odelu stu­
denta P R L , przyszłego fachow ­
ca i  działacza społecznego.

K O Ń C Z Ę  m o je  u w a g i g o rą ­
c y m  A P E L E M : napiszcie do 
nas, co sądzicie o problemach, 
k tó re  s tara łem  się w yże j przed  
staw ić. Czekam y na wasze l i ­
sty!

J A N  J A S T A K

Mamy wiosną
M O T Y L E  na  n aszych  ko  

lu m n a c h , w yk o n a n e  p rzez  
a rty s tę  p la s ty k a  M A K S Y  
M IL IA N A  S ZO C A  p rz y p o ­
m in a ją  o n ad cho d zącym  
L E C IE . N a s tęp ny  „ K u r ie r  
A k a d e m ic k i”  o trz y m a c ie  
w  cze rw cu . Z n a jd z ie c ie  w  
nim . m a te r ia ły  o S tu d en c­
k im  L ec ie  1968. C hcem y, 
b y  b y ły  to  wasze m a te r ia ­
ły .  C Z E K A M Y  N A  N IE  
J U Z  O D  D Z IŚ !

r i i  ru c h u  s tud e nck ie g o  e lem en­
tó w  w s te c z n y c h  i  re a k c y jn y c h , 
to  je d n a k  t rw a łe  k a r ty  zap isa ła  
w  n ie j m łod z ie ż  a k a d e m ic k a  
zw iązana z n u rta m i p leb e jsk i- 
m i, lib era ln o -ra d yk a ln y m i i  de 
m okratyczno -  socjalistycznym i. 
T ę  m ło d z ie ż  c e cho w a ł zawsze 
g łę b o k i p a tr io ty z m , u m iło w a n ie  
o jc z y z n y  i  h u m a n iz m u . B ra ła  
ona  u d z ia ł w  p a tr io ty c z n y c h  i  
p o s tę po w ych  p o ry w a c h  n a ro d u . 
P rz y k ła d e m  —  s tu d e n c i uczest 
n ic z ą c y  w  In s u re k c j i  K ośc iusz­
k o w s k ie j,  w  A r m i i  K s ię s tw a  
W a rsza w sk ie g o , w  P o w s ta n iu  
L is to p a d o w y m , w  re w o lu c j i  
W io s n y  L u d ó w , w  Pow staniu  
S ty c z n io w y m .

R E W O L U C Y J N Y , socjalistycz 
n y  n u r t  ru c h u  a kad em ick ie go . 
W Polsce s ięga k o rz e n ia m i k o ń ­
ca X I X  w ie k u  i  p o czą tku  X X .  
W tedy  pow stają  pierw sze orga­
nizac je  studenckie opierające  
p ro g ra m  działan ia  na założe­
niach id e i socjalistycznej.

P a ń s tw o  b u rż u a z y jn e  n ie  b y ­
ło  za in te re sow an e  w  dopuszcze­
n iu  do  s tu d ió w  w yższych  d z ie c i 
ro b o tn ik ó w  i  ch ło p ó w . S tu d ia  
n ie  b y ły  bezp ła tn e . P ań s tw o  
n ie  d ba ło  o b ud ow ę  d o m ó w  s tu  
d e n c k ic h , s to łó w e k , o ch ron ę  
z d ro w ia . W  w a lc e  o  p ra w a  s tu ­
d e n ck ie  is to tn ą  ro lę  o d e g ra ły  
B ra tn ie  Pom oce.

P rz y k ła d e m , b o h a te rs k ie j po­
s ta w y  p ra c o w n ik ó w  n a u k i i stu  
d e n tó w  je s t konspiracyjne szkol 
nictw o wyższe, ja k o  je d n a  z 
fo rm  p rz e c iw s ta w ie n ia  się o k u ­
p a n to w i h it le ro w s k ie m u .

P O  I I  W O J N IE  Ś W IA T O W E J  
d o k o n u ją c a  s ;c re w o lu c ja  ustro  
ió w a  w y m a g a ła  now ych k ad r  
in te lig en c ji ludow ej, w yro s łe j z 
przem ian rew o lucyjnych  i  od­
danej spraw ie  nowego porząd­
ku  społecznego.

W A Ż K I je s t nasz u d z ia ł w  
b u d o w a n iu  s o c ja liz m u  w  na­
szym  k ra ju .  Naszą nauką, n a ­
szym  postępowaniem  d a jm y  te ­
m u w y ra z , pom ni p ięknych po­
stępowych tra d y c ji ruchu s tu ­
denckiego, św iadom i w ażnych  
zadań socjalistycznej tcraźn iej-( 

1 szóści.

nOAKJffiZ



Z czym do Krakowa?
JE S Z C Z E  T Y L K O  M IE S IĄ C  D Z IE L I  N A S  od I V  Festiw alu  K u ltu ry  S tudentów , 

k tó ry  ta k  ja k  i  pierwszy ( I I  w  G dańsku, I I I  w  W arszaw ie) odbędzie się w  K r a ­
kow ie  od 9 do 12 m aja  br. W  czasie trw a n ia  Festiw alu  odbędzie się w ie le  kon­
kursów  będących przeglądem  dotychczasowych osiągnięć środowisk studenckich  

w  Polsce w  poszczególnych dziedzinach życia ku lturalnego. Jestem przekonany, że każdy  
szczeciński żak zadaje sobie pytan ie  (a jeże li nie to pow inien), które m ożna sform ułow ać  
po prostu: A  Z  C Z Y M  M Y  D O  K R A K O W A ?

Do K o n k u rs u  T e a tró w  S tu -  d e m ic k ie g o  C h ó ru  PS ja k  i d la  przedstawić swoje osiągnięcia? 
d e n c k ic h  „M E L P O M E N A  68”  d y ry g e n ta  m g r inż . Jana  S Z Y - W zruszen ie  ra m io n a m i n ic  tu -  
ś ro d o w is k o  s tu d e n c k ie  S zczeci- R O C K IE G O , a lb o w ie m  je s ie n ią  ta j n ie  pom oże, te rm in  u p ły ­
ną  zg łos iło  t rz y  te a try :  T e a tr b r. m ija  15 la t  is tn ie n ia  tego n ą ł 20 m arca . W yd a je  m i się, 
P o lity c z n y  P A M , S tu d io  M in ia  chóru . że czekan ie  na za jęc ie  m ie jsca
t u r  P A M  i  S tu d io  P a n to m im y  w  p ie rw s z e j tró jc e  O gó ln op o l-
P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j. 358 k o n c e rtó w  w  S zczecin ie , sk iego  K o n k u rs u  K lu b ó w  S tu -

w  Polsce i poza je j  g ra n ic a m i, d e n c k ic h  o  nagrodę „C z e rw o n e j 
S po ro  m ie jsca  w  p ro g ra m ie  u d z ia ł w  fe s tiw a la c h  k ra jo -  Róży”  je s t czekan iem  na  p rz y - 

IV  F e s tiw a lu  z a jm ie  te m a ty k a  w y c h  w  la tach  1955, 59, 65, s ło w io w e go  Godota... 
ro s y js k a  i ra d z ie c k a , co je s t p ie rw sze  m ie jsce  w e lim in a -  w F e s tiw a lo w y m  T u rn ie ju  
zw ią za n e  z za an gażow an iem  c ia c h  na na jlep szy  c h ó r s tu - Tańca Tow arzyskiego m a ją c y m  
naszego ru c h u  s tud e nck ie g o  w  d e n c k i w  Polsce: 15 la t  i 11 c h a ra k te r m iędzyna rodow ego  
obch od y 50 ro c z n ic y  R e w o lu c ji w y ja z d ó w  zagran iczn ych , 318 ko n k u rs u  d ru ż y n  w e źm ie  u d z ia ł 
P a ź d z ie rn ik o w e j ja k  i 50 la t  tys . s łu cha czy ! d z ia ła ją c y  p rzy  „P inokio” K lub
is tn ie n ia  K om so m o łu . Ś c iś le  z Tańca.
tą  te m a ty k ą  w ią że  się p ro g ra m  _ „EUTERPE 68”  p rzeb iegać  w  k lu b a c h  łłP j no k io ”  i  „K o n  
TEATRU POLITYCZNEGO będzie  pod has łem  „A rcydzie ła  t ra s ty „  SJ} p rz y g o to w y w a n e  eks 
PAM z a ty tu ło w a n y  „Opowieść m uzyki chóralnej ; w  K ra k o -  pozycje FOTOGRAMÓW w yko  
o ludziach la t trzydziestych” —  w ie  u s łyszym y n a jb a rd z ie j w a r  nanycb  p rzez  s tud e n tó w  szcze- 
je s t  to  rzecz o n ie z w y k ły m  bo tosc iow e  p ozyc je  tego  ro d z a ju
h a te rs tw ie  k o m so m o lcó w  b u -  m u z y k i. C h ó r A k a d e m ic k i PS (Dokończenie na s tr. 3 K A )  
d u ją c y c h  n ad  A m u re m  m ia -  p rz e d s ta w i m ięd zy  in n v m i:  A n o  
s to ; idea p rz e d s ta w ie n ia  ro z -  n im  ( X V I I  w .), „P ie śń  ro ko - 
w i ja  się w o k ó ł d y s k u s ji o w zo  szan” . S ze ligo w sk i — „D z ie w - 
ra c h  w spółczesnego b o h a te r- czyno  m o ja ” . B. P ek ie l „G lo r ia ”  
s tw a , o p os ta w ach  zaangażow a z M issa  P u lc h e rr im a . 
n ia  itp . P ro g ra m  te n  o p a rty  TT c t t t d t t t m  n a t t
je s t  na  d o k u m e n ta ln y m  o po - e Ł TS i D IU  u + ♦
w ia d a n iu  J u r ija  Ż ukow a (w y -  ^ Z V T :lE L S K iE G O  pod b a tu tą  
b ó r i  a d a p ta c ja  t e k s t ó w -  ‘ W ła d y s ła w a  D IE R IN G A  is tn ie - 
M . Czarniecka, re żyse ria  -  H . J® od  ro ku . 1962 <rok 1997 ~
G iżycki, sce no g ra fia  —  M . P ierw sze  m ie jscec  w  I I  katego- 
Szoc). T e a tr  P o lity c z n y  P A M  ™  ch ó ró w  na  O gó ln op o lsk im  
zo s ta ł re a k ty w o w a n y  w  ty m  F e s tiw a lu  C h ó ró w  S tu denck ich  
ro k u  a k a d e m ic k im  po d w u le t-  w  Szczecinie). C h o r ten  zapre- 
n ie j p rz e rw ie  w  s w o je j d z ia - z e n tu je  u tw o ry^  K -  K .abena . 
ła ln o ś c i Gom olk i 1 A nonim y z X V

I  tu  w y ła n ia  s ię  p ro b le m , * X V I  w - 
k tó r y  is tn ie je  n ie  ty lk o

J E R Z Y  G Ó R Z A Ń S K I

F u t u r a
K ie d y ś  być może
c ia ło  o d ry io a n o  od c ia ła  ła go d n ie  —
ból. n ie  b y ł a b s tra k c ją
k ie d y ś  m ó j Boże
b y ły  k ło p o ty  z m a la rs tw e m  —
ono c h c ia ło  u ja rz m ia ć  n a tu rę
ja k  się u ja rz m ia  k o n ia  na b a rw n y m  rodeo
k ie d y ś  być  może
kochano  k o b ie ty  ja k  się kocha  p ró żn ię  
o d k ry tą  d la  p o trze b  u m y s łu  i  c ia ła  
i co w ię c e j k ie d y ś  m ia ło  p o k la s k  z b ro d n i 
ry m  może dysonans lu b  w e rb le  na p lacu  
k ie d y  k o b ie ty  zrzucano  na śn ieg  
ze z łoconych  o k ien  
to  b y ły  m a n e w ry  w o k ó ł osi fa k tó w  
to  sens n ie  b y ł z b ro d n ią  
a p rzeżyc ie  karą?
to  c h ło p c y  g iną c  p ra g n ę li a b s tra k c ji 
i  zawsze z ty m  je s t k ło p o t w  n a tu rre  
i  w  duszy i w  p ra w ie  do n aś la d ow an ia  
i  w  m iło ś c i g d y  p ra g n ie  być  w iosenną  b urzą  
k ie d y ś  być  może
to  się w y ró w n a  za trze  ja k  n ap is  na  m u rze  — 
m y ś m y  k o c h a li n ie  w iedząc  
że m iło ś ć  t rw a  d łu ż e j

T e a trz e  P o lity c z n y m , a le  i  w Do K o n k u rs u  Z e spo łó w  Roz-
S tu d io  M in ia tu r  c iy  in n y c h  ry w k o w y c h  zg łoszony zos ta ł ze- 
zespołach. P ro b le m , k tó re g o  w  snó ł b ig -b e a to w y  s tud e n tó w  w y  
żaden sposób n ie  p o tra f ią  ro z -  d z ia łu  e le k tryczn e g o  PS „3  . 
w ią za ć  K o m is ja  K u l tu r y  R U

. ZS P. „A K A D E M IC K IE  R A D IO

1 „P O M O R Z E  w  k o n k u rs ie  „S tu -
ak  m ożna m ów ić o stu- ¿enck ie  R adio  68”  p rzyg o to w a ło  
denckiej twórczości a rty - d w ie  a u d yc je  p orusza jące  p ro b - 

■ stycznej I  osiągnięciach Jem atykę  społeczna (s tu de n t a 
jeże li n ie  m a kto tego robić, społeczeństw o). M y  s tudenci 
I  w ła ś n ie  T e a tr  P o lity c z n y  P A M  często  d y s k u tu je m y  o p ro b le - 
s to i a k tu a ln ie  w obec p ro b le m u  m ach spo łe czn o -po lityczn ych  
s k u p ie n ia  w o k ó ł s ie b ie  g ru p y  k ra ju ,  trze c ie go  św ia ta , o sto- 
łu d z i,  k tó rz y  p o tra k tu ją  s w o ją  sunkach  p o ls k o -n ie m ie c k ic h , o 
pracę w  ty m  zs<.pole jak o  fo r- w o jn ie  w  W ie tn a m ie  I zam iast 
m ę głośnego, artystycznego w y - dać tem u  w y ra z  w  k ilk u  au- 
pow iadania nurtu jących ich d y c ja c h  k o n k u rs o w y c h  w ysy - 
problem ów  politycznych, św ia - ł a m y ty lk o  d w ie  P rzec ież au- 
topoglądowych, m oralnych, oby d y c je  m ogą ro b ić  n ie  ty lk o  
czajowych. W IE M Y , Ż E  T A C Y  c z ło n k o w ie  Radia  „P o m o rz e ”  ale 
S Ą . D laczego się do  nas n ie  w szyscy s tu d e n c i! C zyżby n ik t  

: zgłoszą? n ie  c h c ia ł?  C o na  to  K o m is ja
S T U D IO  M IN IA T U R  p ow s ta - K u l tu r y  R U  ZSP PS? 

lo  ja k o  g ru p a  —  ja k  to  m oże J T _ |
- z b y t  pom pa tyczn ie  o k re ś la  m a - \ / \ /  ce lu  w zm ożen ia  o d d z ia ły  

n ife s t  zespołu —  „h e re ty k ó w ”  W w a n ia  id e o w o -w y c h o w a w  
znud zon ych  k la syczną  p a n to m i-  czego K L U B U  na środo-
m ą. W  zespole ty m  ru c h  p a n - w is k o  ogłoszono ró w n ie ż  K o n - 
to m im ic z n y  n ie  je s t ce lem  a k u rs  K lu b ó w  S tu d e n ck ich  D la - 
ś ro d k ie m  s łu żącym  p rze kazyw a  czego Ś ro d o w is k o w y  K lu b  „K o n  
n iu  tego , co  się d z ie ję  na  sce- tra s ty ”  czy k lu b  PS „P in o k io ”  
n ie  w  zakres ie  tre śc i. S tu d io  n ie  w y s ia ły  do b iu ra  ko n ku rsu  
M in ia tu r  P A M  p rz e d s ta w i p ro -  p ro je k tu  je dn o dn io w e go  p ro g ra  
g ra m y  z a ty tu ło w a n o  „Parasol”, m u, w  którym  k lu b  m ó g łby  
„Isabelle” i „P ro m e teu sz ”  (sce­
n a r iu s z  i  adaptacj-a —  M . Szoc).

„M E L P O M E N A  68”  je s t ko n ­
k u rs e m  m a ją c y m  na  ce lu  u k a ­
z a n ie  n a jb a rd z ie j w a rto ś c io ­
w y c h  p o szu k iw a ń  te a tru  s tu ­
denck iego .

S T U D IO  P A N T O M IM Y  PS 
za łożone  w  roku 1960 p rze d ­
s ta w i p ro g ra m y : „Seans spiry­
tystyczny” , „Isabelle” i  „Sana­
to rium  pod klepsydrą” (w g  po­
m y s łu  M . Szoca i J. K rzy m iń - 
skiego, w  reżyserii Jerzego W er 
nera). D ążenie  Studia Panto­
m im y d o  coraz lepszego w a r­
s z ta tu  p rzez d osko na le n ie  na­
tu ra ln e g o  lu b  s ty lizo w a ne g o  ru  
c h u  s p ra w d z iło  się za jęc iem  w  
1966 ro k u  p ie rw szego  m ie jsca  
w  Is ta m b u le  na M iędzynarodo­
w y m  F e s tiw a lu  Z e spo łó w  S tu ­
d en ck ich .

O  D O P U S Z C Z E N IU  do  K ra ­
k o w a  W ym ie n io n ych  zespołów  
i  ic h  p ro g ra m ó w  zadecydu je  
k o m is ja  a rtys tyczn a , k tó ra  n ie ­
k tó re  z n ic h  ju ż  o be jrza ła .

M IO C N Ą  S T R O N Ą  nasze- 
jgo ś ro d ow iska  są C H Ó R Y  
'S T U D E N C K IE . D o K o n ­

k u rs u  C h ó rów  S tu d en ck ich  
^E U T E R P E  68”  szczecińskie  
ś ro d o w is k o  zg łos iło  C H Ó R  A K A  
D E M IC K I P O L IT E C H N IK I 
S Z C Z E C IŃ S K IE J  i C H Ó R  I I  
S T U D IU M  N A U C Z  Y C E L S K IE - 
G O  w  Szczecin ie . R o k  1968 je s t 
ro k ie m  ju b ile u s z o w y m  d la  A k a -

K iz ia lt

i i f l fS

T y le  do poczy ta n ia .

„K A“ rozmawia z prze w. Komisji Kultury RO St. Tamowym
—  IV  F E S T IW A L  K U L T U R Y  S tu d en tów  P o ls k i L u d o w e j k u  za p o c z ą tk o w a liś m y  „p re -  

będzie  w a ż n y m  etapem  szczególnego o ż y w ie n ia  d z ia ła ł-  m ie ry  s tu d e n c k ie ”  w  te a tra c h  
ności ZS P  p rzed  o bch od a m i 2 5-lec ia  P o ls k i L u d o w e j. F e - szczecińsk ich. K o m p le ty  w i -  
s t iw a ł pop rzedza  ró w n ie ż  Ś w ia to w y  F e s tiw a l M ło d z ie ż y  i  S tu -  dzów  na ty c h  p rz e d s ta w ie n ia c h  
d e n tó w  w  S o fii.  św iadczą  o  p o trz e b ie  ta k ic h

in ic ja ty w . P o ro zu m ie n ie  z a w a r
N a F e s tiw a lu  w  K ra k o w ie  p o ls k ic h  i ra d z ie c k ic h  p o le - te  z d y re k c ją  nasze j F ilh a rm o -  

ukażem y n a jlep sze  z naszych  g ły c h  w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j. n i i  u m o ż liw iło  naszym  studen  
do tychczasow ych  doko na ń  w  M a  się o db yć  O g ó ln o p o ls k ie  tom  n a b y w a n ie  b ile tó w  u lg o - 
dz ied z in ie  s tu d e n c k ie j k u ltu r y  Z g ro m a dze n ie  S tu d e n tó w  pod w y c h  na k o n c e rty . R e z u lta ty  
d e m o n s tru ją c  jednocześn ie  n a - has łem  ’’N ig d y  w ię c e j w o jn y ” . ,Są w id o c z n e ; g ru pa  o ko ło  50 
.sze p os ta w y  wobec o ta cza jące - W  K o n c e rc ie  G a lo w y m  wezm ą s tu d e n tó w  s ta le  uczęszcza do 
go nas św ia ta . O k re s , k tó r y  u d z ia ł w y ró ż n io n e  zespoły s tu  F ilh a rm o n ii s ta n o w ią c  w d z ię cz  
d z ie li nas od te j w ie lk ie j m a n i den ck ie  i  zaproszone zespoły ne, a k ty w n e  a u d y to r iu m . C e n - 
fe s ta c ji k u ltu r a ln e j chcem y spo m łod z ie ży  ro b o tn ic z e j i  w ie j -  ne są w  ty m  k o n te kśc ie  co 
ży tk o w a ć  na  tw ó rc z ą  d y s k u s ję  s k ie j.  W s z y s tk ie  zespoły uczest ty g o d n io w e  a u d y c je  R a d ia  A k a  
o p ro b le m a ch  w spółczesne j k u l  n iczące  w  F e s tiw a lu  dadzą w y  dem ick ie go  „P o m o rz e ”  o m u - 
tu ry , k o n fro n ta c ję  e fe k tó w  s tu  s tępy w  za k ład a ch  p ra c y  K r a -  Zyce  p ow a żn e j. W  upow szech- 
denekiego  ru ch u  k u ltu ra ln e g o  k c w a  i  w o je w ó d z tw a  a także  n ia n ia  s z tu k i f i lm o w e j is to tn ą  
z jego  za ło że n ia m i id e o w o -w y -  w łączą  s ię  w  obchody D n ia  ro lę  o d g ry w a  sys tem atyczna  
c h o w a w czym i. Za leżeć to  b ę - H u tn ik a .  p ra ca  D y s k u s y jn e g o  K lu b u
dzie od a k ty w n e g o  u d z ia łu  w  T ra d y c y jn ie  o rg a n iz u je  się F ilm o w e g o  dz:a ła jącego  p rz y  
ty c h  p rz y g o to w a n ia c h  w s z y s t-  w ie le  k o n k u rs ó w  i p rz e g lą d ó w : K lu b ie  „K o n t ra s ty ” ; w  p ro je k  
k ic h  u cze ln i, w y d z ia łó w , la t ,  scen d ra m a ty c z n y c h , scen p o -  c ja ch  D K F  b ie rze  u d z ia ł k a ż - 
dom ów  s tud e nck ich , w s z y s t-  e z ji, k a b a re tu  i  p io s e n k i, p a n -  dego ty g o d n ia  160 osób. 
k ic h  agend s tud e nck ie g o  r u -  to m im y  i  fo rm  e k s p e ry m e n ta l- — J a k ie  są z a s a d n ic z e  n ie d o s ta t k i  

chu k u ltu ra ln e g o . n ych , zespo łów  fo lk lo r y s ty c z -  U M c lń M m ł  ‘  "  Sroa° w " 1‘ “
— p r o e r a r n  F e s t iw a lu *  l'.2 ch ’ c h ó ró w , f i lm ó w ,  fo to g ra -  __ w ię k s z e j pom ocy w y m a -
— Zasadn icze  im p re z y  F e - f “ ' ra d io w ę z łó w  s tu d e n c k ic h , . ga j ą nOTVO p ow s t a ją ce  zespoły, 

s t iw a lu  p o w in n y  być  w y ra z e m  ‘ anca to w a rz y s k ie g o , zaap q łó w  R ady U c z e ln ia n e  n ie  w y k a z u -  
a k ty w n o ś c i i  d o jrz a ło ś c i p o l i -  k a m e ra ln y c h  „P ro  M u s ic a  ją  w }aściw ego za in te re sow an ia  
tyczn e j ś ro d o w is k a  s tu d e n c k ie  O głoszono ró w n ie ż  fe s t iw a lo -  s p ra w a m i re k ru ta c j i ,  o p ie k i 
go. P rz e w id u je  s ię  u ro czys te  y ?  k o n k u ęs l i te ra c k i tu r n ie j m e to d y c z n e j, w a ru n k ó w  p ró b  
z łożen ie  w ie ń c ó w  w  O ś w ię - w ie rs z a - i l P- ż le  p rz e d s ta w ia  s ię  p ro -
c im iu , W e s te rp la tte , na P a - ¡?.!,a k a t . 1 . zaa.czek . W e "1 c z y te ln ic tw a  w ś ró d  n a -
w ia k u  na c m e n ta rz u  ż o łn ie rz y  ó tw a r ty  b ędz ie  S a lon  M ło d e j szycb s tu d e n tó w ; sam a id e aw ia k u . na c m e n ta rz u  z o m ie rz y  p la s ty k i_ n a s tą p i ro z s tr Zyg n ię -  cz7 te ln ic tw a  n ie  je s t  p ro pa go -

c ie  trw a ją c e g o  obecn ie  k o n k u r  w a n a  w  dom ach  s tu d e n c k ic h ,
su k lu b ó w  s tu d e n c k ic h . w  k tó ry c h  p rzec ież  d z ia ła ją

N a  szczególne p o d k re ś le n ie  p u n k ty  b ib lio te c z n e , 
z a s łu g u je  p ro p o z y c ja  z o rg a n i-  N a le ży  re a k ty w o w a ć  A k a d e - 
zo w an ia  p rzez  s tu d e n c k ie  k o -  m i c k j T w ó rc z y  K lu b  F ilm o w y  
ła  n a u k o w e  S E M IN A R IU M  po j s tw o rz y ć  d la  te j poży te czne j 
św ięconego z w ią z k o m   ̂ m ię d z y  a gen d y  o d p o w ie d n ią  bazę dz ia  
ro z w o je m  s z tu k i, n a u k i i  tech  j a n j a
m ik i a m o d e le m  w spó łczesne - — C zego n a le ż y  n a m  w s z y s tk im  
Sr cz ło w ie k a  ż y c z y ć  w  z w ią z k u  Z F e s t iw a le m
g  -  p ™ » l y  d o  s p r a w  t u c l t u  S “ » “ ”  S tu t . s u .6 w  P o . , * .  Ł „ d o .

S t 'Ta p S a S ' ” ' 6"  S“ “ Cina -  B y  s ta ł się k o n fro n ta c ją  
—  R uch  ten  w y k a z u je  obec- e fe k tó w  nasze j c o d z i  e n  n  e j

n ie  szczególne o ż y w ie n ie . N a - p ra c y  k u ltu r a ln e j,  by n ie  b y ł
sze te a try , ch ó ry , k lu b y  i  R a - je d n o ra z o w ą , d o ry w c z ą  a k c ją ,
d io  A k a d e m ic k ie  „P o m o rz e ”  a le  p o d s u m o w a n y m  sys tem a-
p rz y g o to w u ją  p ro g ra m y  zg od - ty c z n e j d z ia ła ln o śc i. Jednoczes
n ie  z re g u la m in a m i w s p o m n ia - n ie  p o w in ie n  w skazać  ra c jo n a ł
n ych  k o n k u rs ó w . N ie w y s ta r -  ne k ie ru n k i na p rzysz łość . H a
cza jące  w y d a je  s ię  je d n a k  za- s*a F e s tiw a lu  i je go  p rze b ie g
a ngażow an ie  poszczegó lnych  p o w in n y  pom oc nam  w  re a li-  
R ad U c z e ln ia n y c h  Zw łaszcza  zaci i  ideow ’o -w 'ychow aw czego
te ra z  n iezbędna je s t a k ty w n o ś ć  p ro g ra m u  Z rzeszenia . _ 
w s z y s tk ic h  in s ta n c ji Z rz e - R o z m a w ia ł: M
szenia. w sz y s tk ic h  d z ia łaczy.
D o tyczy  to  p o d e jm o w a n ia  d y ­
s k u s ji w o k ó ł re p e r tu a ru  ze­
sp o łó w , założeń id e o w y c h  i  a r 
ty s ty c z n y c h  p ro g ra m ó w , zasię 
gu s tud e nck ie g o  ru c h u  k u l t u ­
ra ln eg o .

W a rto  p o d k re ś lić  o s iągn ięc ia  
naszego ś ro d ow iska  k u l t u r a l ­
nego w  d z ie d z in ie  u ro w sze ch - 
n :e n ia  te a tru  i  m u z y k i.  S tosu­
je m y  w ie le  fo rm . k tó re  m a ­
ją  za pe w n ić  p o z y ty w n e  e fe k ­
ty  ty c h  a k c ji.  W  u b ie g ły m  ro -F o to : J . G A B O R S K l



W PODEJMOWANYCH przez władze wyższych u- 
czelni naszego kraju uchwałach czytamy m.in., iż wy­
pełniając swe obowiązki wychowawcze kadra naukowo- 
dydaktyczna nie będzie oszczędzała czasu na szczere 
rozmowy ze studentami.

m łodego poko len ia  służyć 
p ow in na  przysz łośc i naszej 
S oc ja lis tyczne j O jczyzny.

O ty m  ja k  bardzo po­
trze b n y  jes t tego rodza ju  
D IA L O G  z m łodzieżą s tu ­
d iu jącą, p rzekonyw ać ch y ­
ba n ie  trzeba. Dziś na po l­
sk ich  uczeln iach kszta łc i się 
p ra w ie  280 tys ięcy  m ło ­
dych  lu d z i. N iko m u  n ie  m o­
że być  obo ję tne  i  to  ja k  się 
uczą i  ja k  się k s z ta łtu ją  ich 
postawy. Choć n ie  jesteśm y 
k ra je m  ta k  zam ożnym  ja k  
n ie k tó re  państwa Zachodu, 
jednak  w  sta tys tycznych  
porów nan iach  pod w zg lę ­
dem  liczb y  s tudentów  na 
10 tys. m ieszkańców  zdy­
s tansow a liśm y Szw ajcarię , 
W łochy  czy Ń RF. S ta ło  się 
to  m oż liw e  dz ię k i p rzem y­
ś lane j p o lity c e  ośw ia tow ej,; 
popa rte j m ilia rd a m i z ło tó ­
w ek  w ypra co w a n ych  przez 
cale społeczeństwo.

To, że nauka i  indeks stu  
dencki m a ją  w ysoką  cenę 
w  oczach sam ej m ło ­
dzieży i  ich  rodziców , 
św iadczy chyba n a jle p ie j 
coroczny sz tu rm  w  okresie  
egzam inów  na uczelnie. Się 
ga po n ie  tysiące dzieci 
ty c h , k tó rz y  zaraz po w o j­
n ie  s tanę li do pracy, aby 
w ła śn ie  im  dać szanse nau­
k i.  I  te j szansy n ie  w o ln  
zaprzepaszczać na u licach  w  
sposób le k ko m yś ln y , n ie ­
p rzem yślany.

Do nauki potrzebny jest 
spokój. To  zresztą n ieodzow 
ny w a ru n e k  w szys tk ich

k o n s tru k ty w n y c h  poczynań 
i przem yśleń.

O to słow a re z o lu c ji O gó l­
nopolskiego K o m ite tu
W spó łp racy O rgan izac ji M ło  
dz ieżow ych:

„C H C E M Y , b y  nasza pra  
ca i rze te lna  nauka b y ły  le ­
g itym a c ją  każdego m łodego 
P olaka. C hcem y, aby poczu 
cie odpow iedzia lności i obo­
w ią zku  b y ło  naszym  w k ła ­
dem  do ka m pa n ii p o lity c z ­
ne j przed V  Z jazdem  PZPR. 
C hcem y w  spoko ju  k o rz y ­
stać z danego nam praw a 
do n a u k i i  p ra c y ” . W iedza

C Z Y  JE STE S  c z ło n k ie m  
A k a d e m ic k ie g o  Z w ią z k u  
S portow ego?  W ś ro d o w i­
sku  i  k lu b a ch  u c z e ln ia ­
n ych  A ZS  zrzesza ogó łem  
905 z a w o d n ik ó w  i  39 dzia  
laczy. L ic z b a  u p ra w ia ją ­
cych  s p o r t pod egidą  
A Z S -u  je s t w ię ksza ; w  za 
ję c ia c h  poszczegó lnych  sek 
c j i  u czes tn iczy  o k o ło  ’ 300 
osób. C to  sekcje ś ro d o w i­
sko w e : kosz k o b ie t i  m ęż­
czyzn , l. a., p iłk a  ręczna  
m ężczyzn, s ia tk ó w k a  k o ­
b ie t i  m ężczyzn, w io ś la r­
s tw o .

S T U D E N T K A  na  na­
szym  z d ję c iu  zachęcu do  
u p ra w ia n ia  s z e rm ie rk i.

F o to : J. G A B O R S K 1
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S T A N O W IS K O  M iędzynarodow ego Z w ią zk u  S tudentów  w o ­
bec agresji Iz ra e la  przeciw ko państwom  arabskim  jasno  
określa oświadczenie S ek re ta ria tu  M ZS .

W  d oku m e nc ie  ty m  s tw ie r ­
dza się, że o dp ow ie dz ia ln ość  
za p ro w a d ze n ie  a w a n tu rn ic z e j 
p o l i ty k i  na  B lis k im  W schodzie  
ponoszą w  te j sam ej rr re rz e  co 
re a k c y jn y  rząd  iz ra e ls k i — 
S ta n y  Z jednoczone  i  W ie lk a

Z czym do Krakowa?
(Dokończenie ze str. I I  K A )

c iń s k ic h , z k tó ry c h  na jlepsze  
będą w ys ła n e  do K ra k o w a .

N ależy z w ró c ić  szczególną 
uwagę na F e s tiw a lo w y  
K o n k u rs  na  n a ja k ty w n ie j 

szą w  fe s t iw a lo w e j a k c ji ucze l­
n ię  w  k ra ju  o raz  n a j r .  f y w n ie j-  
szc ś ro d ow isko  a kad em ick ie . 
T u ta j będą p u n k to w a n e  i  n a ­
g radzane ś ro d o w iska  i  ucze ln ie  
za p ropogandę k o n k u rs ó w  fes ti 
w a ło w y c h .

Nasze ś ro d ow isko  p o w in n o  
w z ią ć  u d z ia ł w  T u rn ie ju  Jed­
nego W iersza. Są w ś ród  nas 
ko led zy  p iszący w ie rsze . P ow ­
s ta je  p y ta n ie  d laczego A ka d e ­
m ic k i K lu b  F ilm o w y  n ie  b ierze  
u d z ia łu  w  K o n k u rs ie  F ilm ó w  
S tu d en ck ich ?  A K F  b y ł k lu b e m , 
k tó r y  p ięć  la t  te m u  d z ia ła ł a k ­
ty w n ie , a te ra z  p ra k ty c z n ie  
rzecz b io rąc , k lu b u  tego n ie  
m a.

S T U D E N C K I R U C H  A R T Y ­
S T Y C Z N Y  i  s p o łe c z n o -k u ltu ra l­
ny b y ł zawsze tw ó rc z y  i nace­
ch ow a n y  d yna m izm em . Być 
może trze ba  dbać coraz b a rd z ie j 
o P O Z IO M  tego  ru c h u , a le  n ie  
n a le ży  rezygnow ać z in ic jo w a ­
n ia  n ow ych  p oszu k iw a ń  id eo ­
w o -a rty s ty c z n y c h  i  n ic  o g ra n i­
czać się do  b ie rne g o  akcep to ­
w a n ia  tego, co tu  i ów dz ie  po­
w s ta je  sa m orzu tn ie .

W O J C IE C H  R Y B IC K I

B ry ta n ia . H ip o k ry z ja  czo ło ­
w y c h  po tę g  im p e r ia lis ty c z n y c h  
u ja w n ia  s ię  w  g łoszen iu  tezy 
o ic h  n e u tra ln o ś c i w  s p ra w ie  
napaśc i iz ra e ls k ie j na A ra b ó w  
z je dn o czesn ym  u d z ie la n ie m , 
za .’y m n ą  zasłoną  pus tych  f r a ­
zesów, m o ra ln e g o  i  m a te r ia ln e  
go p o p a rc ia  z b ro jn e j in te rw e n ­
c j i  agresora .

W ie rn y  zasadom pokoju, bra  
te rs tw a  narodów  i w spółpracy, 
M iędzynarodow y Z w iązek  S tu ­
dentów, kategoryczn ie potępia  
agresję na B lisk im  Wschodzie, 
dem askuje p raw dziw e  oblicze 
całego systemu im peria lis tycz­
nego w  kw estii zbrojnego za­
boru te ry to r ió w  arabskich i 
żąda w ycofan ia  w ojsk -napast­
n ika  z  za jętych te ry to riów .

M Z S  w y ra ż a  p os ta w ę  w szys t 
k ic h  p o s tę po w ych  s tu d e n tó w  
ś w ia ta  d e k la ru ją c  p e łn ą  s o li­
darność n a ro d o w y c h  zw ią z k ó w  
s tu d e n c k ic h  —  c z ło n k ó w  M Z S  
z n a ro d a m i a ra b s k im i w  ich  
w a lce  p rz e c iw k o  b a rb a rz y ń ­
s k ie j a g re s ji,  o w o ln ość , n ie 1- 
za leżność i p ra w o  do p o k o jo ­
w ego ro z w o ju . W  szczególnoś­
ci zaś z n a rod em  p a le s ty ń s k im  
u c is k a n y m  przez  o k u p a n ta  i  
w y rz u c a n y m  z w ła s n e j o jczyz  
n y .

S E K R E T A R IA T  M Z S  z w ra ­
ca w  s w y m  o św iadczen iu  u w a  
gę, n a  g łęb o k ie  re p e rk u s je , k tó  
re  w y w o łu je  iz rae lska  a gres ja  
w  s tosu n kach  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h , zagraża jąc p o k o jo w i i 
b ezp ieczeńs tw u  św ia to w e m u . 
U su n ięc ie  tego zagrożenia  n ie 
je s t  m o ż liw e  bez w y c o fa n ia  
się agresora  na p ozyc je  sprzed 
cze rw ca  ub ieg łego  ro ku .

W  zakończeniu oświadczenia, 
S ek retaria t M ZS  zw raca się 
do studentów  całego św iata o 
w yrażan ie  solidarności z naro­
dam i arabskim i zm agającym i 
się z izrae lsk im  napastnikiem  
i udzie lanie słusznej walce  
A rabów  moralnego i m a te r ia l­
nego poparcia.

STUDENCKI LIST AKTUALNY
C H C IA Ł B Y M  B Y  M Ó J S Ą D , S U B IE K T Y W N Y  —  ja k  chyba 

wszystko co ludzkie, dotarł do społeczności studenckiej. Chciał­
bym  rów nież, by ci czytelnicy, którzy nie m a ją  w  rodzinie  stu­
denta spojrzeli na ostatnie tygodnie naszym i oczami. Zastrze­
gam się, że nie będę pisał: „m y studenci”, n ik t m nie do ta k ie j 
form y nie upow ażnił, jednocześnie n ie  znam  w szystkich lub  
p ra w ie  wszystkich studentów ; będę pisał: „ ja  student”.

Pierwsze wieści dotarły  do m nie w  sobotę 9 marca. Któryś  
z kolegów słyszał jak  Polskie Radio w  wiadomościach poran­
nych m ów iło  o rozróbach chuligańskich na teren ie U niw ersyte­
tu W arszawskiego, o w kroczeniu do akc ji m ilic ji. I  cisza. Przez  
całą sobotę. W  niedzielę znowu wieści poranne, znowu ekscesy, 
tym  razem  rów nież na terenie Politechniki. „W olna Europa” 
w  tym  czasie wprost się zach łystyw ała . Wszyscy py ta ją  co się 
dzieje? A  „W olna  Europa” trąb i.

W  poniedziałek w  godzinach popołudniowych w  K lub ie  „Pino­
kio” a w ięc w  Osiedlu Akadem ickim  Politechniki Szczecińskiej 
odbyw ało się plenum  Rady O kręgow ej Zrzeszenia Studentów  
Polskich. Norm alne, zaplanow ane ileś tam  miesięcy tem u. W  
pierw szej części posiedzenia były poruszane spraw y k u ltu ry . Po 
przerw ie  w  sali, w  k tóre j odbyw ały się obrady znalazło się oko­
ło stu osób, które dowiedziawszy się, że będzie udzielona in fo r ­
m acja na tem at w ydarzeń warszawskich przyszły je j  wysłuchać. 
Studenci w ykaza li, że nie chodzi im  o jakieś pokrzykiw anie, 
próby robien ia tum ultu . Ich pytan ia  choć nie zawsze rzeczo­
w e, odczuwałem  jako  chęć zrozum ienia, jednocześnie sami u - 
spokajali tych spośród siebie, którzy spoza pleców innych pró­
bow ali wznosić okrzyk i utrudn ia jące  spokojną dyskusję.

A  dyskusja trw a ła  k ilk a  godzin. Do akc ji w łączyli się n iektó­
rzy  z pozostałych działaczy, w  spotkania grup dyskusyjnych. 
W  środku działacz — dokoła, stojąc nawet na krzesełkach, by 
lep ie j słyszeć —  studenci. E fekt: przeniesienie pytań, w ą tp li­
wości, dom ysłów do pokojów studenckich. Próby zrozum ienia: 
po co? kto? dlaczego? W torek  i środa upłynęły w  atm osferze  
w yczekiw an ia . Jednocześnie rozpoczęły się pierwsze reakcje spo­
łeczeństwa. Przyszedł czwartek. Od samego rana krążyły  wieści, 
że przed pom nikiem  M ickiew icza  o p iąte j wiec. Jakieś u lotki, 
plakaty , które ktoś gdzieś w idzia ł, ktoś od kogoś słyszał. W  ten  
czw artek, 14 m arca m iałem  egzamin. W racałem  do osiedla 
o p ią te j. M ija łe m  grupki i grupy osób idących na miejsce w ie ­
cu. N a  większości tw arzy  —  szczególnie kobiet, uśmiechy. F ra j­
da. W oła li m nie. żebym  szedł. —  N ie pójdę... —  Boisz się...

J E D N A K  C IIY B A  Z  W A Ż N IE J S Z Y C H  N IE  P O S Z E D Ł F M  
P O W O D Ó W  N ie w iedzia łem  komu ma służyć ta  m anifestacja, 
to że n ie  nam, studentom  to pewne. Nie lubię tłum u żądnego 
sensacji, zadartych do góry głów, bo ktoś wskazał palcem na 
chm ury, a na ta k ie j zasadzie większość z nas poszła. Zostałem  
na dziedzińcu. Po jakim ś czasie a larm ujące  wieści. Do studen­
tów  przy łączyli się chuligani i m łodzież szkolna. Wszyscy nie  
dostawszy się pod pom nik w rac a ją  do osiedla. Co -obić? N a j­
słuszniejszą chyba decyzją było wpuszczenie na dziedziniec  
osiedla tych, którzy m ieli legitym acje studenckie, reszty nie. U -  
dało się. B ram a akadem ika  oddzieliła  studentów od nie studen­
tów . Następnie A kadem ick ie  Radio „Pom orze” w ezw ało  studen­
tów  do przejścia na drugą stronę dziedzińca pod k lub  „P ino­
kio”, gdzie m ieli wysłuchać przem ów ienia R ektora, natom iast 
ty/jh zza bram y do rozejścia się. N ie ła tw e  m iał Rektor zadanie. 
T łu m  m u nie pomagał.

W  sobotę dow iedziałem  się o spotkaniu aktyw u  studenckiego 
z tow . Huberem . Poszedłem. Usłyszałem , że w ładze w ojew ódz­
tw a  bardzo sobie cenią naszą postawę. Że  P artia  w raz  z tow . 
W iesław em  da sobie radę. w ierzę. A le  p a rtii t r z e ta  pomagać 
lub  p rzy n ajm n ie j je j  nie u trudn iać , w ierzę , będę pomagał.

Jestem miody, chcę by było dobrze, dem okratycznie, bez dog­
m atów . Chcę, bardzo cboę skończyć studia, chcę być dobrym  
inżyn ierem .

Wszyscy zdajem y sobie doskonale sprawę z fak tu , że obecna 
c h w il*  jest przełom ow a w  życiu naszego społeczeństwa, szcze­
gólnie w  obliczu zbliżającego się Zja-zdu naszej partii. N ic  co 
w  naszym kra ju  nie powinno nam być obce. Solidaryzując się 
ze w szystkim i studentam i w Polsce w  w alce o pełną dem okra­
tyzację życia, o poszanowanie gw arantow anych konstytucją  
praw  obywatelskich, o pełną in fo rm ację  tego, co się w  Ludo­
w e j Polsce dzieje —  jednocześnie przestrzegamy przed zbyt 
pochopnymi czynam i. Zb liżający się V  Z jazd  P ZP R  będzie oka­
zją  do w yplenienia tego wszystkiego co jest jeszcze złe. w  na­
szych władzach, w  naszym system ie gospodarczym. N ie  może­
m y pozwolić by nasz trud. nasze oddanie socjalizm ow i, było w y  
korzystywane przez ludzi dbających ty lko  o siebie. lub ludzi, 
których obecna rzeczywistość przerosła. N ie  dając się sprowo­
kować do czynów antyustrojow ych, do zwykłego chuligaństwa* 
do działania w  myśl dyrek tyw  „W olne j Europy” musim y trzy­
mać rękę na pulsie w ydarzeń, to m y będziemy tą kadrą, k tóra  
obejm ie k ierow nicze stanowiska i na tych stanowiskach będzie 
w prow adzać zarządzenia naszych w ładz. M usim y dzisia j w a l­
czyć o to, by zarządzenia te  były zgodne z naszym sum ieniem , 
by były w skaźnikiem  naszego coraz większego dobrobytu. D zia ­
ła jm y  tak. aby ze słowem  Polak zawsze ko jarzy ły  się —  rozum , 
dem okracja, in ternacjonalizm . Do nas należy przyszłość Polski, 
tw órzm y ją  w ięc tak. abyśmy sami nie m usieli się je j  później 
wstydzić. Ż A K
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F R A G M E N T  K O M P L E K S U  g m a chó w  W yższe j S zko ły  
R o ln ic z e j w  Szczecin ie  p rz y  u lic y  S ło w ack ieg o .

F o to : ST. C IE Ś L A K

© D P O W I E P ^ I
n a  t r z y  p y t a n i a

Z W R Ó C IL IŚ M Y  się  do 
p rz y g o d n ie  s p o tk a n y c h  s tu  
d e n tó w  zada jąc  im  t r z y  p y  
ta n ia : 1. Czy w sp ó łde cy ­
d u je sz  o d z ia ła n ia c h  o rga ­
n iz a c j i m łod z ie żow ych ?  2. 
T w o je  z w ią z k i ze S zczeci- 
nem , z Z ie m ią  Szczeciń­
ską? 3. Co d la  c ie b ie  je s t 
ro z ry w k ą ?

L U C Y N A  H . —  W y d z ia ł 
B udow nictw a Lądowego
PS. 1. N ie  w s p ó łd e c y d u ję , 
n ie  b io rę  czynnego u d z ia ­
łu  w  p ra c y  żadnej o rg a n i­
za c ji. 2. O d 1946 ro k u  m ie  
szkam  na  P om orzu  Zachód 
n im . S tu d iu ję  na  P o łite c h  
n ice  S zczec ińsk ie j, m a m  za 
m ia r  p ra co w a ć  w  Szczeci 
n ie . 3. T u ry s ty k a .

J E R Z Y  R . —  W yższa  
Szkoła Rolnicza. 1. Jestem  
a k ty w n y m  d z ia łaczem
Z M W . 2. Chcę p ra co w a ć  w  
P G R . 3. T u ry s ty k a ,  s p o rt 
i  d o b ra  ks ią żka .

M A C IE J  Z . —  W y d z ia ł 
In żyn ie ry jn o -E ko n o m iczn y  
PS. 1. Jestem  c z ło n k ie m  
R a d y  W y d z ia ło w e j ZS P. 2. 
M ie s z k a m  w  Szczecin ie . 
B io rę  s ty p e n d iu m  z D O K P - 
Szczecin i  tu  p od e jm ę  p ra

cę. 3. R a jd y  i  w czasy w ę ­
d ro w n e .

Z B IG N IE W  W . —  Po­
m orska A kad em ia  M edycz
na. 1. J a k  m o^ę  w sp ó łd e ­
cyd ow a ć  k ie d y  na m o im  
ro k u  n ie  z w o łu je  s ię  w c a ­
le  zebrań , n a  k tó r y c h  m ó 
w io n o  b y  o d z ia ła ln o ś c i 
Z S P  czy ZM S . 2. W  Szcza 
c in ie  m ieszka m  na s ta łe , 
u k o ń c z y łe m  szko łę  i  m a m  
z a m ia r ukoń czyć  A k a d e ­
m ię  M edyczną . A  po le m  
p raca. G dz ie  —  n ie  w ie m . 
3. O dczu w a m  b ra k  s tudenc  
k ie g o  k a b a re tu .

R Y S Z A R D  W . —  W y ­
dzia ł B udow nictw a L ą d o ­
wego PS. 1. Jestem  b ie r ­
n y m  c z ło n k ie m  ZS P. K o ń ­
czę s tu d ia . N ie c h  d ecyd u ­
ją  m ło d s i. 2. N ie  pochodzę 
ze Szczecina. N ie  znam  
b liż e j d z ie jó w  tego m ias ta . 
3. C a ły  w o ln y  czas spę­
dzam  w  k lu b ie .

J A N U S Z  K . —  W yższa  
Szkoła Rolnicza. 1. B io rę  
c z y n n y  u d z ia ł w  p ra c y  K o  
m is j i  N a u k i ZSP. K o le d z y  
m o i są ty lk o  „k o n s u m e n ­
ta m i”  tego co ro b i ZSP. 2. 
T u  skończę  s tu d ia  i  w r a ­

cam  ta m  skąd  pochodzę. 
Z ie m ią  S zczecińską  in te re  
su ję  s ię  a Szczecin  podoba 
m i s ię  ja k o  m ias to . 3. 
S po rt.

IR E N A  M . —  W yd zia ł 
Budow nictw a Lądowego
PS. 1. P rz y p o m in a m  sobie 
o  o rg an iza c jach  s tud e nc ­
k ic h  w te d y , k ie d y  trze ba  
p ła c ić  s k ła d k i a lbo  są w y  
b o ry . O n i p o w in n i z n a m i 
n a w ią z y w a ć  k o n ta k ty .  2. 
Jestem  m ie s z k a n k ą  Szcze­
c in a  i będę s ta ra ła  r-ię 
zna leźć  p ra cę  w  Szczeci­
n ie  a lbo  gdzieś na P om o­
rz u  Z a cho d n im . 3. R o z ry w  
k a  w  s tu d e n c k im  k lu b ie , 
z re g u ły  tan ie c . D y s k u s y j 
n y  k lu b  f i lm o w y .  Czasem 
te a tr .

K O M E N T A R Z ?  . C h yba  
ty lk o  ta k i,  że n ie  n a jle p ie j 
o d o jrz a ło ś c i s tud e n ta  
św iadczą  o d p o w ie d z i (na 
p y ta n ie  1) W ro d z a ju : 
„N ie c h  d e c y d u ją  m ło d s i” , 
,,O N I(? ) pow inn i: z n a m i 
n a w ią z y w a ć  k o n ta k ty .  A  
w y , c z y te ln ic y  „ K A ” , co 
na to?

Z e b ra ł: W . R.

Organizatorzy turystyki i rekreacji
D Z IA Ł A L N O Ś Ć  T U R Y S T Y C Z N Ą  w  szczecińskim środo­

w isku studenckim  prow adzą agendy ZS P  —  k o m is je  W cza­
sów i  T u rystyk i Rady O kręgow ej i  Rad Uczelnianych, 
Agencja B iu ra  Pcdróży i  T u rystyk i „A lm a tu r” , O ddział 
M iędzyuczeln iany P T T K  oraz A k ad em ick i K lu b  Turystycz­
ny (A K T ).

A K T  d z ia ła  p rze z  sekc je  tu ­
r y s ty k i p iesze j, g ro to ła zó w , w y ­
sokogórską, ko la rs k ą , m o to ro ­
w ą  w o dn ą . Najpopularn ie jsza  
jes t sekcja tu rystyk i pieszej; to  
ona  je s t o rg a n iz a to re m  w ie lu  
c ie k a w y c h , tra d y c y jn y c h  im ­
p re z , do K tó rych  n a le ży  z a lic z y ć : 
R a jd  O g ó ln o p o ls k i S z la k ie m  W y  
Zw o le n ia  po Z ie m i W a łe c k ie j, 
Z ła z  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j, 
R a jd  po  w y s p ie  W o lin  „V iñ e ­
ta  I I I ” .

Te go ro czny  r a jd  V iñ e ta  I I I  
je s t o rg a n iz o w a n y  p rze z  nasze 
ś ro d o w is k o  p rz y  w s p ó łp ra c y  
O M  P T T K  o ra z  S tu d e n c k ie j 
S p ó łd z ie ln i P ra c y  „B ra tn ia k ”  
p od  h as łem  „P o z n a jm y  p ię k n o  
Z ie m i S zczec ińsk ie j” . Jest to  
r a jd  o g ó ln o p o lsk i.

N a  t r a s y  c z e t ro - ,  t r z y - ,  d w u -  i  je d  
n o d n io w e  w y r u s z y  o k o ło  600 s tu ­
d e n tó w  ze w s z y s tk ic h  ś r o d o w is k  
a k a d e m ic k ic h  k r a ju .  P ie s z o , n a  m o  
t o c y k la c h  i  r o w e r a c h ,  w  d n ia c h  od  
25 d o  28 k w ie tn ia  s tu d e n c i  zd ą ża ć  
b ę d ą  d o  Ś w in o u jś c ia  — m e ty  r a j ­
d u , s k ą d  s ta tk a m i b ia łe j  f l o t y  p rz e  
t r a n s p o r t o w a n i  z o s ta n ą  d o  S z c z e c i­
na . R a jd  m a  n a  c e lu  z a p o z n a n ie  
t  p ię k n e m  w y s p y  W o l in ,  r e g io n e m  
s z c z e c iń s k im  o ra z  p o p u la r y z a c ję  
t u r y s t y k i  w ś ró d  m ło d z ie ż y  w y ż ­
s z y c h  u c z e ln i.  N a z w a  „ V iñ e t a ”  p o ­
c h o d z i o d  le g e n d a rn e j o s a d y  na 
w y s p ie  W o l in .

P o p rz e jś c iu  o śm iu  tra s  ra jd u  
żacy o trz y m a ją  p a m ią tk o w e  
z n a czk i i  p la k ie tk i.  P ow rócą  
z  p ię k n y m i w ra ż e n ia m i i  nagro 
da rn i u z y s k a n y m i n a  k o n k u r ­
sach ra jd o w y c h .

P ow rócą  do  d o m ó w  a ka d e m i­
c k ic h  i  s a l w y k ła d o w y c h  p e łn i 
s ił,  w  p rz e k o n a n iu , że czyn ny  
w yp o c z y n e k  w ś ró d  p rz y ro d y  bu 
d zącę j się z  z im ow e g o  snu  i  re ­
g en e rac ja  z d ro w ia  pom ogą im  
w  nauce, w  z d o b y w a n iu  w ie ­
dzy.

W  k w ie tn iu  o rg a n iz u je  się 
sekc je  —  ko la rs k ą , w o d n ą  o ra z  
jeźdz iecką .

150 s tu d e n tó w  w y ró ż n ia ją ­
cych  się w y n ik a m i w  nauce i  
p ra c y  spo łecznej m oże ub iegać 
s ię  o  p rz y d z ie le n ie  w yc ie cze k  
zag ran iczn ych , o rg a n iz o w a n y c h  
w  czasie la ta  i  w a k a c ji b r. przez 
B iu ro  P od ró ży  i  T u ry s ty k i „ A l ­
m a tu r ” . „A lm a tu r ”  s p e łn ia  ro ­
lę  k o o rd y n a to ra  im p re z  tu r y ­
s tycznych , f in a n s u je  ic h  koszty , 
p ro w a d z i w y p o ż y c z a ln ię  sprzę­
tu  tu rys tyczn e g o , M ię d zyn a ro d o  
w y  H o te l S tu d e n ck i, bazy no ­
c legow e  w  s tu d e n c k ic h  ośrod­
k a ch  w yp o c z y n k o w y c h .

W  1964 r o k u  p o w s ta ł  O d d z ia ł M ię  
d z y u c z e ln ia n y  P T T K ,  k t ó r y  m a ją c  
c h a r a k te r  ś r o d o w is k o w y  p o s ia d a  w

u c z e ln ia c h  k o ła ,  p rz e z  c o  t u r y s t y ­
k a  d o c ie r a  ła t w ie j  d o  p o je d y n c z e g o  
s tu d e n ta .

O d rę b n ą  fo r m ą  p r o p a g o w a n ia  t u  
r y s t y k i  w  ś r o d o w ^ k u  s tu d e n c k im  
Jest s z e ro k o  p r o w a d z o n a  a k c ja  s z k o  
le n io w a ,  na  k tó r ą  s k ła d a ją  s ię  k u r ­
s y  o r g a n iz a to ró w  t u r y s t y k i ,  k u r s y  
ż e g la rs k ie ,  k u r s y  p r z e w o d n ik ó w  
P T T K  p o  S z c z e c in ie , p ro w a d z e n ie  
s z k ó łk i  ta te r n ic z e j .

Zrzeszenie  S tu d e n tó w  P o l­
sk ich  d o ce n ia jąc  znaczenie  r u ­
chu  tu rys tyczn e go  w s p ó łp ra c u je  
p rzy  o rg a n iz o w a n iu  im p re z  z 
P T T K , Z M S  czy Z M W  o ra z  in ­
n y m i ś ro d o w is k a m i s tu d e n c k i­
m i (z T o ru n ie m  p rz y  o rg an izo ­
w a n iu  ra jd u  w a łe c k ie g o  szla­
k ie m  w y z w o le n ia ) . O  ty m . żr 
s tu d e n c i co raz  b a rd z ie j in te re ­
su ją  s ię  tu ry s ty k ą  św ia d czy  
fa k t,  iż  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
1966 n a s tą p ił w z ro s t (o 1 000) 
lic z b y  s tu d e n tó w  b io rą c y c h  u - 
d z ia ł w  ró ż n y c h  im p re z a c h  tu ­
rys tyczn ych .

(W ó jt)
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S t o ł ó w k a
S T O Ł Ó W K A  —  m iejsce n a - sztą p ra k ty k o w a n e  jes t w  in ­

szych codziennych spotkań nych  ś ro d o w iska ch  s tu d e n c - 
zw iązanych z jedzen iem  ś n ią - k ich . U rządzeń  s o c ja ln o -b y to -  
dania, obiadu czy ko lac ji, w ych  n ie  p rz y b y w a  w  ta k im  
Chciałoby się, aby lśniło czy- tem p ie  w  ja k im  ro śn ie  lic z b a  
stością, aby m ożna tu  było k u l s tud e n tó w , 
tu ra ln ic  z je ść  w ydaw an y  po­
siłek. T ym cza se m  w  O s ie d lu  
A k a d e m ic k im  p rz y  B o h a te ró w  
W a rs z a w y  w ita  nas w  s to łó w  
ce o g rom n a  k o le jk a .

K u c h n ia  w y d a je  900 o b ia d ó w  
d z ien n ie , podczas g d y  u rzą d ze ­
n ia  p o z w a la ją  na w y d a w a n ie  
m a k s im u m  600 d z ien n ie . S tąd  
c ią g le  w  o k ię n k u  czegoś b ra ­
k u je ,  trz e b a  czekać. W  ko ń c u  
d o s ta je m y  ob iad  po  to  ty lk o ,  
by us iąść p rz y  b ru d n y m  s to l i­
k u , n a  k tó r y m  s to ją  fra g m e n ty  
czegoś co b y ło  k w ia ta m i,  w r a ­
k i n aczyń  po  p ie p rz u  i  so li, 
p us te  s z k la n k i po s e rw e tk a c h .
B ru d n e  k rz e s ło  p oo b lew an e  zu 
pą  i  p ob ru dzo n e  n ie  w ia d o m o  
cz y m  c ią g le  w z b u d z a  o b a w y  o 
nasze s p od n ie  i s p ó d n ic z k i. N a  
ty m  n ie  ko n ie c  z m a rtw ie ń .
T ło k  p o w o d u je , że n ie je d n e m u  
z nas id ące m u  na  e gza m in  zo­
s ta ł w y la n y  ta le rz  z u p y  za k o ł­
n ie rz  —  ka żde m u  się  sp ieszy.
W szyscy się pcham y na hura, 
nie przestrzegając podstawo­
w ych fo rm  grzecznościowych.
W y d a je  m i się, iż  sensow ne 
b y ło b y  s tw o rz e n ie  s tu d e n to m  
m o ż liw o ś c i korzystan ia  ze sto­
łów ek  pracow niczych, co z re -

Z a b ie ra ją c  s ię  do d ru g ie g o  
d an ia  s tw ie rd z a m y , że p o w in ­
n iś m y  dokonać n ie  b y le  ja k ie j 
s z tu k i, ażeby p o k ra ja ć  m ięso 
nożem , k tó r y  je s t za łam an y  
pod k ą te m  n ie m a l 45 s top n i. 
K oń czą c  o b ia d  h e ro ic z n ie  w a l­
czy m y  o deser i  s y c i w raże ń  
(n ie  ty lk o  k u lin a rn y c h )  w y c h o ­
d z im y  po n ie z b y t czyste j p o d ­
łodze , zada jąc sobie  często p y ­

tanie: K ie d y  nauczym y się jeść 
i zachow yw ać k u ltu ra ln ie  po 
to ty lko , ażeby w  jak iś  sposób 
uprzy jem nić  sobie ten czas, k ie  
dy to skazani jesteśm y na spo 
żyw anie  posiłków  we w łasnym  
tow arzystw ie. Z  moich obser­
w a c ji w yn ik a , że w  loka lu  
czy k lu b ie  zachow ujem y się na  
szczęście nieco inaczej.

(R)


